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Wobec nowych 
dekretów

Chiny opierają się zakusom Japonii
Maszyna dekretowa puszczona już 

została w ruch. Kilka dekretów już 
ogłoszono, inne są w przygotowaniu.

Jakkolwiek ilość spraw, idących na 
pierwszy ogień w pracowitej działal­
ności Rady Ministrów jest stosunko­
wo niezbyt duża, zasięg dekretów jest 
bardzo szeroki. Nikogo prawie nie o- 
minie na swej drodze uruchomiona o- 
becnie maszyna dekretowa.

Wiadomo n. p., że wszyscy urzędni­
cy. zarabiający powyżej 100 zł (a ta­
kich jest chyba ponad 90 proc.), otrzy­
mywać będą już od grudnia pobory 
zmniejszone w granicach od 7 do 25 
proc. Również emeryci państwowi 
muszą się liczyć z ograniczeniem 
swych praw do zaopatrzenia z kas 
państwowych.

„Reforma” podatku dochodowego, 
uchwalona już przez Radę Ministrów, 
sprowadzać się będzie do podniesienia 
dotychczasowego ciężaru tego podat­
ku i do rozszerzenia zakresu osób, pod­
legających temu podatkowi. Minimum 
wolne od podatku dochodowego obni­
żone zostało dla wszelkiego rodzaju 
dochodów do 1500 zł rocznie.

Jedyną, rekompensatą — udzieloną 
zresztą kosztem właścicieli nierucho­
mości — jest obniżenie komornego w 
domach, podlegających ustawie o o- 
chronie lokatorów, oraz w budynkach, 
należących do państwa, samorządu te­
rytorialnego, instytucyj ubezpieczeń 
społecznych i innych instytucyj prawa 
Publicznego, o 15 proc, dla mieszhań 
3-izbowych (2-pokojowych) i mniej­
szych, a 10 proc, dla mieszkań więk­
szych, oraz lokali przemysłowych i 
handlowych. Równocześnie przepro­
wadzona reforma ustawy o ochronie 
lokatorów wyjęła z pod ochrony mie­
szkania, złożone z 6 pokojów i więk­
sze, oraz mieszkania mniejsze, powsta­
łe z przebudowy tych mieszkań, doko­
nanej po 1 grudnia 1935 r. Również lo­
kale przedsiębiorstw przemysłowych 
VI1 i VIH kategorji pod. przem. i 
Przedsiębiorstw handlowych IV kate- 
§orÜ przestają podlegać z dn. 1 grud- 
flia rb ochronie Jkatorów.

Jeżeli obniżenie komornego sta 
dla bardzo szerokich kół społecz 

stwa, szczególnie uboższego, pewną 
-kszoną jeszcze zwolnieni
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Układy z rządem nankmskim nie dały wyniku - Przyczyny odroczenia sprawy 
autonomii Chin północnych — Niepowodzenie gen. Doihara

Pekin (PAT.) Gen. Doihara, któ-i nieoczekiwanego zwrotu wydarzeń, a 
ry wyjechał do Tientsinu. był, jak do- i przedewszystkiem wskutek przeniesie- 
nosi Reuter, niezadowolony z powodu | nia układów z Pekinu do Nankinu.

Oświadczenie Czang-Kai-Szeka
N a n k i n. (PAT.) Po zakończeniu 

konferencji z Czang-Kai-Szekiem amba 
sador japoński oświadczył, że jest 
uspokojony co do przyjaznych zamia­
rów rządu chińskiego wobec Japonji.

Szanghaj. (PAT.) Pomimo, że 
termin japońskiego ultimatum upły­
nął, nie ogłoszono oświadczenia, doty­
czącego nowego ustroju Chin północ­
nych. Tłumaczą to przedewszystkiem 
oczekiwaniem wyników układów nan- 
kińskich pomiędzy Czang-Kai-Szekiem 
i ambasadorem japońskim.

Nie bez wpływu na rozwój wypad­
ków był również fakt, że prowincje 
Szantung i Szansi nie są skłonne do 
wyrażenia zgody na wprowadzenie u- 
stroju autonomicznego pod wpływem 
Japonji.

Pekin. (PAT ) Odroczenie oświad­
czenia w sprawie autonomji pięciu pro 
wincyj Chin północnych nastąpiło w 
następujących okolicznościach:

Japońskie ministerstwo spraw za­
granicznych, obawiając się wywołania 
trudności międzynarodowych, przecię­
ło dyskusję, prowadzoną przez przed­
stawicieli armji kwantuńskiej z wła 
dzami Chin północnych. Chińczycy 
szybko zorjentowali się. w sytuacji. — 
Hari-Eu-Czu, gubernator Szantungu, 
rywalizujący z gen. Sung-Cze-Juanem, 
komendantem garnizonów w Pekinie 
i Tientsinie, wycofał się z rozmów, 
podczas gdy przedstawiciele gen. Sung- 
Cze-Juana gotowi byli do ustępstw. 
Gubernator Hopei odwołał swój wy­
jazd do Pekinu.

Jin-Ting, dyrektor kolei Pekin — 
Szanghaj — Kuan, który uczestniczył 
kiedyś w naradach chińsko-japońskich, 
udał się do Nankinu. jako doradca na 
wypadek, gdyby układy pomiędzy 
Czang-Kai-Szekiem i Arijoszim ogar­
nęły całokształt stosunków chińsko- 
japońskich.

Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Pekinu:

Projekty gen Doihara co do Chin 
północnych zawiodły, nie miał on bo­
wiem poparcia w ministerstwie wojny 
w Tokjo. Czang-Kai-Szek, poinformo­
wany o tem, polecił swoim przedsta­
wicielom w Pekinie przerwanie ukła­
dów z Doihara.

Jutro w wydaniu głównem:
KANONIK NAD KANONIKI
prxex Adolfa W owacxyrískiego

czają swoje potrzeby do minimum, 
stosują oszczędności skrupulatne.

Organizacje urzędników państwo­
wych i pracowników prywatnych pro­
testują przeciwko nowym obcinaniom 
ich pensyj i poborów. Uchwalane na 
zjazdach rezolucje odznaczają się to­
nem nadzwyczaj ostrym. Należy przy- 
tem zwrócić uwagę na znamienny 
fakt, iż dekrety podatkowe wywołały 
w kołach tych wzrost radykalizmu 
społecznego i tendencje daleko idącej 
przebudowy ustroju społeczno-gospo­
darczego, Taka unja związków pra­
cowników umysłowych domaga się n. 
p kontroli społecznej produkcji, fi­
nansów i wymiany, objęcia karteli pod 
zarząd państwowo-społeczny, przyjęcia 
przez państwo posiadłości wielkorol- 
nych na reformę rolną za zaległe po­
datki i t d.

N a n k i n. (PAT.) Przemawiając na 
posiedzeniu Kuomintangu o polityce 
zagranicznej Chin, marsz. Czang-Kai- 
Szek oświadczył:

„Jeżeli rozwój wydarzeń między­
narodowych nie zagrozi bezpośrednio 
naszej niepodległości i nie zatamuje 
naszego odrodzenia, musimy w intere­
sie całego narodu iść na ustępstwa w 
kwestjach drugorzędnych. Musimy 
szukać harmonji w stosunkach mię­
dzynarodowych, jako warunku naszej

Kapitulacja Nankinu?
Londyn. (PAT) „Daily Herald“ 

w korespondencji z Pekinu pisze. iż ze­
rwanie rokowań, których celem było 
stworzenie niezależnej federacji Chin 
północnych, nie świadczy o wycofaniu 
się Japonji, ale jest raczej oznaką pra-

Pierwsze kroki
Ateny. (PAT.) Według wiadomo­

ści z wiarogodnych źródeł, rząd po po­
wrocie króla przedłoży mu dymisję, 
wyjaśniając w oświadczeniu prem.iera 
poglądy na sytuację polityczną. Król 
wezwie do siebie szefów wszystkich 
partyj oraz pp. Tsaldarisa, Metaxasa, 
Sofoulisa, Papanastasiu, Kafantarisa 
i Michalakopoulosa, celem wysłucha­
nia ich opinij o położeniu.

Zgodnie z opinją kół politycznych, 
król utworzy gabinet koalicyjny, do 
którego wejdą przedstawiciele wszyst­
kich partyj bez wyjątku. Kierownictwo 
tego gabinetu zostałoby powierzone 
osobistości, przyjętej przez wszystkie 
part je.

Tak utworzony rząd powinienby 
przez pewien czas współpracować z o-

Notując to zjawisko wtórne dekre­
tów podatkowych z dziedziny społecz­
no-politycznej, musimy je złożyć na 
karb dotychczasowej błędnej polityki 
skarbowej i gospodarczej rządów „sa- 
naćyjnych“, które wyczerpały prawie 
doszczętnie zasoby skarbowe, nagro­
madzone w lepszych czasach, po to, by 
utrzymać stopę życia państwa na po­
ziomie, niedostosowanym zgoła do 
obniżonej niezmiernie skali życia 
zbiedniałego społeczeństwa.

To też, zdaniem naszem, wszelkie 
mechaniczne cięcia, stosowane obec­
nie wobec urzędników i podnoszenie 
ciężaru podatków, mogą być skutecz­
ne tylko na bardzo krótką metę. Gdy 
dochody szerokich warstw się kurczą, 
nie można oczekiwać zwiększenia się 
w nich udziału absolutnego państwa.

Jedyną pewną i skuteczną drogą

suwerenności i współpracy gospodar­
czej, opartej na zasadzie wzajemności 
i równości.

„Stosunki międzynarodowe są 
zmienne. Gdy trzeba decydować o po­
lityce zagranicznej, trzeba liczyć się 
z interesami jednostek. Chiny muszą 
znaleźć w sobie przyczyny swych cier­
pień i poniżenia narodowego. ’ zęba 
pamiętać, że dzieło rewolucji narodo­
wej nie zostało zakończone»“

wie zupełnej kapitulacji Nankinu. 
Zdaniem korespondenta dziennika,

rząd nankinski jest rzekomo skłonny 
prowadzić rokowania w sprawie pro­
tektoratu japońskiego nad całemi Chi­
nami ,

króla Jerzego II
becnem zgromadzeniem narodowem, 
celem zmiany konstytucji z r. 1911 i u- 
chwalenia szeregu nieodzownych 
ustaw, poczem rozpisanoby nowe wy­
bory.

Ateny. (PAT). Wyjechały z wyspy 
Salaminy do Brindisi: krążownik „El- 
ii“ oraz kontrtorpedowiec „Psara“ i 
„Hydra“, celem przewiezienia króla 
Jerzego wraz z następcą tronu i świtą.

Król wsiądzie na pokład krążowni­
ka w piątek popołudniu i odpłynie te­
go samego dnia pod honorową eskortą 
dwóch kontrtorpedowców.

Z powodu przerwy w dostarcza­
niu prądu w Poznaniu, numer dzi­
siejszy wychodzi z opóźnieniem.

do uzdrowienia skarbu państwa i go­
spodarstwa narodowego jest ograni­
czenie funkcyj państwa. Niech pań­
stwo zrezygnuje z części swych am- 
bicyj do regulowania wszystkich nie­
mal dziedzin życia społecznego i go­
spodarczego, niechaj uprości swą ad­
ministrację i ukróci tę robotę papie­
rową, w której dusi się cały kraj, nie­
chaj zeskromnieje w swych — często 
niezdrowych — aspiracjach reprezen­
tacyjnych, a społeczeństwu da moż­
ność zaczerpnięcia głębszego oddechu.

Państwo musi pamiętać, że nie mo­
że być ową przysłowiową różą na ko­
żuchu. Musi ono wykazać w chwili o- 
becnej dużo samozaparcia, żeby uni­
knąć groźnej katastrofy finansowej.

Taki program przebudowy orga­
nicznej wymaga oczywiście czasu, ale 
im później podejmie się jego przepro­
wadzanie, tem większe niebezpieczeń­
stwo — nietylko gospodarczo-finanso­
we ~ grozi podstawom naszego bytu.
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Strajk górników w Anglji?
Olbrzymia większość wypowiedziała się za strajkiem — Komitet 
wykonawczy organizacyj górniczych pragnąłby uniknąć strajku

Londyn. (Tel. wł.) Władze '°de- 
racji górniczej ogłosiły wyniki głoso­
wania w sprawie strajku powszechne­
go. Za strajkiem, popierającym żąda­
nie podwyżki płac o 2 szyi, za szychtę, 
padło 409.351 głosów przeciwko zale­
dwie 29.215.

Londyn. (PAT.) Przedstawiciel 
komitetu wykonawczego federacji gór­
ników oświadczył, iż nikt nie pragnie 
strajku, ale położenie jest bez wyjścia. 
Jedynie rząd może je wyjaśnić.

Przedstawiciel górników dodał, że 
nie zapadną żadne pospieszne decyzje. 
Sprawa będzie rozpatrzona jak najdo­
kładniej.

Londyn. (PAT.) Na posiedzeniu 
komitetu wykonawczego federacji gór­
niczej w Barnsley stwierdzono, że wy­
nik referendum strajkowego, przepro­
wadzonego we wszystkich kopalniach 
zagłębi węglowych nietylko przekro­
czył wymaganą większość % głosów, 
lecz większość wynosi 93 proc, i jest 
tak przytłaczająca, że wydawałoby się, 
iż wobec podobnego rezultatu ogłosze­
nie powszechnego strajku węglowego 
w Anglji jest nieuniknione.

Należy jednak wziąć pod uwagę, że 
imponujący rezultat głosowania uzy­
skano przedewszystkiem dlatego, że 
referendum odbyło się 11, 12, i 13 listo 
pada, a więc w przeddzień wyborów. 
Faktycznie zatem referendum było 
jakby częścią walki politycznej między 
rządem i Labour Party. Niemniej nie 
ulega wątpliwości, iż wśród górników 
istnieją silne dążenia strajkowe. Prze­
jawiają się one daleko mniej wyraźnie 
wśród czynników kierowniczych ko­
mitetu wykonawczego. Czynniki te 
zdają sobie sprawę z trudności finan 
sowania strajku, który zapewne byłby 
długotrwały.

Należy więc raczej przypuszczać, iż 
komitet będzie się starał wyzyskać 
przedewszystkiem moralny efekt refe­
rendum na społeczeństwo i rząd. Za­
biegać będzie, by Baldwin przyjął 
przedstawicieli górników i wysłuchał 
ich postulatów. Istnieje możliwość, że 
o ile premjer udzieli górnikom wystar­
czających zapewnień, to do strajku nie 
dojdzie.

W sprawie „biedaszybów“
Warszawa. (Tel. wł.). Sąd Naj­

wyższy wydał orzeczenie, że każdy wy­
dobyty minerał stanowi własność wła­
ściciela pola górniczego, bez względu na 
to, kto go wydobył. Wszelkie osoby, 
eksploatujące „biedaszyby“ samowol­
nie, dopuszczają się przestępstwa przy­
właszczenia. Nabywanie węgla z „bie- 
daszybów“ należy traktować jako prze­
stępstwo paserstwa węgla pochodzącego 
z kradzieży, (w)

Rewizje i aresztowania
Łódź. (Tel. wł.) We wtorek wie­

czorem władze bezpieczeństwa pu­
blicznego w Łodzi dokonały rewizyj w 
opieczętowanym lokalu Stronnictwa 
Narodowego koło Łódź-Południe przy 
ul. Słowackiej 5. Tego samego dnia 
późnym wieczorem i w nocy areszto­
wano następujących członków S. N. 
koło Łódź-Południe: Józefa Gruszkę, 
Michała Stajudę, Ryszarda Janowskie­
go, Eugenjusza Jarugę, Feliksa Golber- 
skiego, Zygmunta Ławniczaka, Kazi­
mierza Patocę, Tadeusza Czernika, Jó­
zefa Kosiarę i Feliksa Twardowskiego;

Szykany lokatorów
Białystok. (Tel. wł.). Sąd okr. w 

Białymstoku skazał na rok więzienia 
właściciela dwupiętrowej kamienicy, 
Lejzora Ruminowicza, oskarżonego o 
znęcanie się nad lokatorami. /

Ruminowicz zamykał wcześnie bra­
mę, zmuszał lokatorów do nocowania 
przed domem i prziy lada sposobności 
katował dzieci lokatorów.

Nieuregulowana sprawa
Warszawa. (Tel. wł.) Umowa 

handlowa polsko-niemiecka nie uregu­
lowała należności polskich za tranzyt 
kolei niemieckiej przez Pomorze i 
sprawa ta ma być przedmiotem spe­
cjalnych rokowań pomiędzy Polską i 
Niemcami, (w.)

Strona ? Kurjer Poznański. piątek. 22 listopada 1935 Numer 537

Gdyby właściciele kopalń, którzy 
zgodzili się już pod, naciskiem rządu 
na wprowadzenie w życie 1 lipca 1936 
ujednostajnionego systemu sprzedaży 
węgla, pozyskali obecnie również to, 
aby wszelkie nadwyżki zysków, otrzy­
mane ze zmienionego sposobu sprzeda­

Warszawa. (Tel. wł.) Doniesie­
nia prywatne, nadchodzące z Paryża, 
stwierdzają powagę położenia we­
wnętrznego.

We wtorek rozpoczyna się sesja par­
lamentarna, a lewica i część radyka­
łów chcieliby obalić Lavala. Sprawa 
pogorszyła się wskutek zajść w Limo- 
ges, gdzie — jak wiadomo — doszło do 
wymiany strzałów pomiędzy zwolenni­
kami Krzyża Ognistego i Frontu Ludo-

Poważne trudności Lavaia

Lot nad ladami Antarktydy
Nowy York. (PAT.) Wczoraj 

rano z wyspy Dundee, należącej do 
archipelagu Nowej Szkocji (w Kana­
dzie), wystartowali lotnik Holick 
Kenyon (z pochodzenia londyńczyk) 
i Ellsworth, znakomity badacz amery­
kański, w kierunku Bieguna Południo­
wego, do ziemi adm. Byrda.

Szlak lotu wynosi przeszło 3200 km, 
przechodzi nad Ziemią Weddelła, nad 
lądem podbiegunowym i morzem

Przestępstwa i zbrodnie
Warszawa. (Tel. wł.). Główny 

Urząd Statystyczny opracował szcze­
gółowe zestawienie, dotyczące prze­
stępczości na terenie całej Polski w 
ciągu III kwartału r. b, Dane te obej­
mują przestępstwa, zameldowane po­
licji państwowej.

W ciągu III kwartału r. b.: zamel­
dowano policji o 1 524 przypadkach o 
poru władzy, 2 751 nawoływania do 
przestępstwa, 493 świadomego puszcza­
nia w obieg fałszywych pieniędzy, 
1221 fałszerstwa, 984 podpalenia, 503 
zabójstw dokonanych, 456 usiłowania 
zabójstwa, 5 018 ciężkiego uszkodzenia

Bezowocne rozmowy
Warszawa. (Tel. wł.) Londyński 

korespondent „Kurjera Warszawskie­
go“ dowiaduje się z kół Foreign Office, 
że rozmowy Drummonda z Mussolinim 
w sprawie morza Śródziemnego należy 
uważać za zakończone. Nie dały one 
żadnych wyników.

Nawiązano ponownie układy mię­
dzy Paryżom i Londynem, których ce­
lem jest przygotowanie podstawy do 
rokowań pokojowych w sprawie abi- 
syńskiej. (w)

B z y m. (PAT.) Papież wyznaczył 
na 16 grudnia posiedzenie konsysto- 
rza. na którem powoła 20 nowych kar­
dynałów, w tern 14 Włochów i 6 innych 
narodowości.

Wśród duchownych Włochów, któ­
rzy otrzymają kapelusze kardynalskie, 
wymieniani są nuncjusze: w Madry­
cie —■ Todeschini, w Paryżu — Maglio- 
ni, tr Warszawie — Marmaggi, w 
Wiednuz —- Sibiłia, dostojnicy dworu 
watykańskiego biśk. Caccia Dominioni 
Cremonesi, sekretarz kongregacji de 
Propaganda Fidac — Salotti.

Wśród cudzoziemców wymieniani 
są następujący: arcybiskupi Baudril- 
lart i Suhard (Francja), Cappel (Ar­
gentyna), Goma y Tomas (Hisznanja), 
Gaspar (Czechosłowacja) i Tappuni 
(Syrja).

Zgon adm. JelHcoe
Londyn. (PAT.) Zmarł tu w 

wieku lat 75 admirał Jellicoe, jeden z 
dowódców floty brytyjskiej w czasie 
wojny 1914—1318^. i bohater bitwy 
jutlandzkiej. Admirał przeziębił się 
podczas uroczystości 11 łis.tcaiacla i za

ży i wskutek innych zarządzeń były 
użyte na podniesienie płac górniczych, 
tó możliwem jest, że strajku się nie 
ogłosi. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że górnicy otrzymać muszą jakieś za­
pewnienia, któreby umożliwiły im za­
wieszenie strajku. *.

wego, przyczem jest 40 rannych. Lewi­
ca żąda aresztowania de la Rocqea, 
który znów obwinia socjalistycznego 
burmistrza Limoges jako sprawcę 
zajść.

Laval stoi na stanowisko, że albo 
udzielić pełnej swobody wszystkim, al­
bo też w stosunku do wszystkich wystą­
pić z ograniczeniami. Lewica chciała- 
by obalić Lavala na terenie finanso­
wym. (w)

Rossa. Większość tych terenów nie 
jest zbadana.

Samolot znajduje się w stałej ko­
munikacji radjowej z redakcją gazety 
„New Jork Times“. W godzinę po od­
locie, Ellsworth zakomunikował, że 
podróż ma przebieg pomyślny. Celem 
wyprawy jest zbadanie lądu Antark­
tydy, który jest tej wielkości, co Euro­
pa i Australja razem wzięte.

ciała, 204 dzieciobójstwa, 457 rozboju, 
115 378 kradzieży, 1903 paserstwa, 
oraz o 6 389 przypadkach oszustwa.

Największą liczbę zabójstw zanoto­
wano w województwie lwowskiem —• 
65 zabójstw, najwięcej podpaleń w woj. 
wołyńskiem— 115, najwięcej wypad­
ków dzieciobójstwa w woj. warszaw- 
skiem — 31, najwięcej rozbojów w woj. 
lwowskiem — 61, najwięcej kradzieży 
w woj. lwowskiem — 14 740, najwięcej 
fałszerstw w woj. wileńskiem — 109, 
najwięcej przypadków paserstwa w 
woj. Śląskiem — 620, najwięcej o- 
szustw w woj. lwowskiem 910.

pad} na płuca. Wczoraj zrana nastą­
piło polepszenie jego stanu zdrowia, a 
nawet istniała nadzieja całkowitego 
wyzdrowienia, W 10 godzin później 
nastąpił zgon.

Zmarły admirał Jellicoe uczestni­
czył w wojnie egipskiej w roku 1882. 
Podczas powstania bokserów w Chi­
nach dowodził 19-tą brygadą morską, 
która została wysłana na odsiecz po­
selstwa brytyjskiego w Pekinie. W ro­
ku 1919 admirał Jellicoe wydał książ­
kę p. t. „Wielka flota“, w której pole­
mizował z krytycznemi uwagami na 
temat bitwy jutlandzkiej.

Cztery ofiary zderzenia
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą ze 

Sztutgartu, że w środę wieczorem na 
przejeździ© kolejowym między Urlau 
i Friesenhofen samochód osobowy 
wpadł na przejeżdżający pociąg osobo­
wy z Leutkirch. Wszyscy pasażerowie 
w liczbie czterech zostali zabici a sa­
mochód zgruchotany. Z podróżnych 
ani z obsługi kolejowej nikt niej jest 
ranny. 1

Wypadki w górach
Zurych. (PAT.) Według staty­

styki szwajcarskiego Ałpen-Clubu 
wskutek wypadków, Iw górach w ubie­
głym sezonie 22 • członków poniosło 
śmierć, a 17 zostało kalekami.

Statystyka ta nie obejmuje licz­
nych wypadków, którym ulegli turyści 
niestowarzyszeni.

Zastrzelony bandyta
Zurych. (PAT.) W Bazylei do­

konano napadu na „Adlerbank“.
Bandyta strzelił kilkakrotnie do ka­

sjera, poczem porwawszy znaczną su­
mę rzucił się do ucieczki. Ciężko ran­
ny kasjer zdołał jeszcze strzelić do u- 
ciekającego, raniąc go lekko.

Bandyta, widząc, iż nie ujdzie pogo­
ni, popełnił samobójstwo, zabijając się 
na miejscu. Według znalezionych 
przy nim papierów, jest to 50-letni Ga- 
ston Heimann ze Strasburga.

Orkan na m. Czarnem
S o f j a. (PAT.) Na wybrzeżu buł- 

garskiem morza Czarnego szaleje od 
wczoraj niebywała burza. Żeglugę za­
wieszono.

W pobliżu Warny wicher rzucił na 
przybrzeżne skały żaglówkę turecką 
„Szahim Nair“. Statek został rozbity. 
Załogę, oprócz 6 ludzi, uratowano.

W pobliżu Burgasu 6 statków daje 
sygnały S. O. S. Narazie udzielenie im 
pomocy jest niemożliwe.

Zarząd Towarzystwa 
Polsko - Czechosłowackiego 

w Poznaniu
zaprasza niniejszem JWP. na zebranie to­
waru- ki*», które odbędzie się w piątek 
dnia 22 bm. o godz. 20.00 w sali Tow. Przy­
jaciół Nauk przy ul. Seweryna Mieiżyń- 
skiego 27, parter.

Na ł ;braniu wygłosi JWP. prof. dr. Ta­
deusz Grabowski odczyt na temat: „Bracia 
Czesc1” W Polsce“. N stepne zebranie towa­
rzyskie odbędzie sie także w lokalu Tow. 
T.^yjaciół Nauk, o tej samej godzinie w 
piątek dnia 6 grudnia br. z odczytem JWP.
.... f. Igr.. Hanusa na temat: „J. A. Ko-
mensky, wybitny j adagog i jego stosunek 
do bratniego narodu polskiego“. Gościa 
w....>wadzeni przez członków mile widzia­
ni. (Wst"> bezpłatny). Zarząd.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Pc znań, 21. 11. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
STANDABTYs

1) żyto 715 gfi„
2) pszenica 756 g/ł„
3) owies 420 g/L

Ceny transakcyjne:
Jęczmień 30 tonn par. Poznań 13,20

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob spokojne) . . 12,25— 12,50
Pszenica (Uspos spokojne) . 17,50— 17,75
Jęczmień browarowy . ■ 15,00— 16,CO

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/ł. . , « 13,75— 14,2» 
Jęczmień 670—680 g/1. . . . 13,25- 13,(0

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) , 15,25— 16,00
M k ä
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w, 20,25— 21,00 
żytnia gat. I 0-45% wł w. . 19,50— 20,25
żytnia gat I 0-55% wł w. 18,50— 19,o0 
żytnia gat. II 45-55% wł w. 15,25 16,2»

Usnosobienie snokojne. „ 
pszenna gat IA 0-20% wł. w. 30,75— 32,50 
pszenna kat. IB 0-45% wł w. 30,00— 30,w 
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 39,00— 29.5 
pszenna gat. ID 0-60% wł. w. “3,00— 28,50 
pszenna gat IE 0-65% wł w. 2(,00— 
pszen. gat. HA 20-55% wł w. 26,7?— 2 , 
pszen gat. IIB 20-65% wł w. 26,25 ,
pszen. gat UD 45 65% wł. w. 24,00- 24,50
pszen. gat 1IE 55 63% wł w. 22,00 2 „
pszen. gat. I1G 60-65% wł w. 20,50 2 ,

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand . . . « ",25 ,
Otręby pszen grube stand. 19,00 r
Otręby pszenne średnie et . “,uo •
Otręby jęczmienne ....
Rzepak zimowy , . . . . 4)’5O
Rzepik zimowy . . . . • .' og’ooSienne lniane...................... ¡6,00- go
Gorczyca o/nęGroch Viktor ja ...... 25,00- 30,W
Groch Folgera . ..... 21,00_ -3
Łubin niebieski « « « » * ra

Łubin żółty ......
Mak niebieski...........................Soo-100.00
Koniczyna czerw surowa. . .„ono
Konicz. czerw 95-97% czyst H9>90 1 _ 
Koniczyna biała ....
Koniczyna szwedzka . . • 19900 1 , 
Ziemniaki jadalne .... 3,7o
Ziemniaki fabr za kilo % . „«i
Makuch Inian w tafiach . . 19’7j?_ ,«¡75
Makuch rzepakowy w taft . Ig,w 
Makuch słoń, w tafl. 42/43% W.50- 2«,w
Śrut Soja................................20,50- 23
Słcma pszenna Juzem . . • 2,00 Q

« pszenna prasowana . 2,60— , &
« żytnia luzem ... 2,®>_ g-fl0
. żytnia prasowana . > aęO
• owsiana luzem . • “,7o
. owsiana prasowana . 3,25
» jęczmienna luzem . . l,?o
„ jęczmienna prasow. » 6’s0

Siano zwykłe luzem ... 9’9g_
„ zwykłe prasowane . ■ ?,5U ,g()
„ nadncteekie luzem . . goo
„ nadnoteckie nras . . 7,w ’
Ogólne usposobienie spokoine.
Ogólny obrót: 2500.7 t.. w tern żyta7a•

pszenicy ¿70 t, jęczmienia 225 t„ O'
240 t.
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0 właściwą rolę 
samorządu terytorjainego

Świeżo powróciła z objazdu między- 
ministerjalna komisja dla współpracy 
z samorządem wsponarczym. Utworze­
nie tej komisji było jednem z pierw­
szych dzieł obecnego rządu. Objecha­
ła ona wszystkie ważniejsze ośrodki 
życia gospodarczego, konferowała z 
przedstawicielami izb przemysłowo- 
handlowych, rolniczych i rzemieślni­
czych, wysłuchiwała ich skarg i po­
stulaty we wszystkich dziedzinach, 
nie wyłączając podatkowej.

Jakie będą realne wyniki tej now’ej 
współpracy, — to zobaczymy. Są 
sceptycy, którzy powiadają, że cała ta 
impreza była wogóle niepotrzebna, 
ponieważ wszystko to, o czem na tych 
objazdowych konferencjach — z ko 
nieczności krótko i pobieżnie — mó­
wiono, znajduje się oddawna porząd­
nie napisane, a nawet wydrukowane 
w aktach i bibljotekach tych mini­
sterstw, których przedstawiciele brali 
udział w objazdach komisji. Rzecz in­
na __ wiemy to z doświadczenia, że 
żywe słowo i bezpośredni kontakt do­
brze uzupełnia materjały na piśmie, 
zwłaszcza wtedy, gdy tych materja- 
łów nie ma się czasu lub ochoty prze­
czytać.

Uderza, że komisja międzyministe­
rialna nie weszła z instytucją, repre­
zentująca bądź co bądź znacznie szer­
sze warstwy społeczeństwa, a miano­
wicie. z samorządem terytorialnym.

Faktem jest, że samorządowi temu 
przypadnie poważna rola w dziale sa­
nacji finansowo-gospodarczej. Utra­
cił on świeżo część dochodu z podatku 
od lokali, czeka go w niedalekiej przy­
szłości obniżka rozmaitych opłat oraz 
— o ile chodzi o samorząd powiato­
wy -- zmniejszenie lub nawet zupełna 
utrata dodatku do podatku gruntowe­
go-

Ponadto gminy miejskie, jako wła­
ścicielki zakładów, dostarczających e- 
aergji elektrycznej, gazu i wody, oraz 
przedsiębiorstw komunikacji lokalnej, 
są w najwyższym stopniu zaintereso­
wane w zamierzonej obniżce odno­
śnych cen.

Plan ten jest pewnie i słuszny. Jed­
nak wywołał on w samorządach duże 
zaniepokojenie, które wyraziło się w 
dość namiętnej dyskusji prasowej 
między ludźmi, należącymi do tego 
samego obozu politycznego, t. j. do 
„sanacji“.

Nie znając w szczegółach całego 
planu rządu w stosunku do finansów 
i gospodarki sa lorządów, ani da­
nych, na których ten plan się opiera, 
nie możemy w tej chwili wypowie­
dzieć o nim swego zdania. Obóz naro­
dowy ma własny pogląd na problemat 
gospodarki samorządów. Wiemy prze­
dewszystkiem to, że gospodarka ta by 
a stale nadzorowana i kierowana 

Przez czynniki rządowe i że od ostat­
nich wyborów, „poprawionych“ w zna­
nych wypadkach wprowadzeniem ko­
misarzy, odpowiedzialność za tę go­
spodarkę spoczęła niemal wyłącznie 
na obozie rządowym.

Tem bardziej jednak musimy u- 
nac rozżalenie kół samorządu, tery- 
orjalnego, że potraktowano go ina- 
^eJ, aniżeli samorząd gospodarczy, że 
z Ha''*000 "° nawet Poniżej karteli, 
żan' remi W Pierwszym okresie obni- 

cen ma s*ę prowadzić roko- 
óp n,a p™ąpić do jednostronnych 

dopiero wtedy, gdy te rokowa­
nie dadzą dodatnich wyników.

ku i ' ' a podvvójna miara w stosun- 
u o,° ¡"óch instytucyj obsadzonych 

^ yoninej większości przez ludzi o- 
rząd owego?

ne Nnrt Zna-duJ'emy na to pytanie in- 
odpowiedzi, jak tylko taką że rząd 

Ainej zaufania do samorządu te-

rytorjalnego, aniżeli do gospodarcze­
go. Nieufność ta nie jest chyba zasad­
nicza, bo wszak obie formy samorzą­
du są przewidziane w nowej konstytu­
cji, jako organy współpracy z rządem 
w zakresie administracji lokalnej. Zre­
sztą przedstawiciele rządu mówią

Z „gheiia” żydowskiego w Niemczech
Dekrety wykonawcze do ustawo­

dawstwa antyżydowskiego w Niem­
czech, wydane kilka dni temu i stre­
szczone już przez nas w depeszach, są 
przedmiotem żywych komentarzy za­
granicy. Przeważa opinja, że treść 
ich oznacza lekkie odprężenie w 
kwestji żydowskiej, zważywszy, że de­
krety wypadły naogół łagodniej niż 
ich zapowiedź w ustawach norymber­
skich.

Przedewszystkiem pełnymi obywa­
telami Rzeszy, czyli t. zw. obywatelami 
I klasy, będą nietylko czyści aryjczycy, 
lecz także „pół-Żydzi“, to jest tacy, któ­
rzy mają jednego lub dwojga dziad- 
ków-Żydów. A zatem w zrozumieniu 
przyszłego „getta“ uważani będą za 
Żydów: 1) kto ma wszystkich dziadków 
(czterech) lub trzy czwarte dziadków 
(trzech) Żydów, 2) kto, mając tylko 
dwoje lub jednego dziadka Żyda, nale­
ży do wyznaniowej gminy żydowskiej, 
3) kto, będąc aryjczykiem, ożeniony 
jest z Żydówką, względnie ma męża 
Żyda.

Jeśli się uwzględni, że dotychczaso­
we prawa przeciw Żydom były tak 
ostre, iż wystarczał jeden zaledwie 
przodek — Żyd, by być wykluczo­
nym ze służby państwowej, to nowe 
dekrety stwarzają wcale liczną grupę 
„pół-Żydów“, którzy owym restryk­
cjom podlegać nie będą. Urzędnicy 
państwowi, którzy są czystymi Żyda­
mi, przejdą z dniem 31 grudnia 1935 
na emeryturę. Ci z pośród nich, któ­

Zmiany w „Polsce Zbrojnej
Donoszą z Warszawy, że redakcję 

„Polski Zbrojnej“ oraz Wojskowego 
Instytutu Wydawniczego objął pułk. 
Koc, brat wiceministra skarbu Adama 
Koca. Dotychczasowy kierownik Woj­
skowego Instytutu Wydawniczego oraz 
redaktor „Polski Zbrojnej“, zostali 
zwolnieni ze swoich stanowisk. Na za­
stępcę red> „Polski Zbrojnej“ powołany 
zostaje ppłk. Rudnicki, przyczem do ko­
mitetu redakcyjnego wchodzi po raz 
pierwszy minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki. Zwolnienie dotych­
czasowego redaktora „Polski Zbrojnej" 
nastąpiło w. ciągu 24 godzin.

Nieprzyjęte „wawrzyny“
Znakomita powieściopisarka Marja 

Rodziewiczówna nadesłała do redakcji 
„Warsz. Dziennika Narodowego“ list 
następujący:

„Szanowny Panie Redaktorze!
Przeczył, wszy w „Dzienniku Narodo­

wym“, że otrzymałem „Złoty Wawrzyn A- 
kademjcki“, uprzejmie proszę o zamie­
szczenie w swem piśmie mego oświadcze­

ti

Splendor królewski roztacza znów swój urok. Królowie stają się modni. Na zdjęciu 
wygłaszania mowy tronowej w parlamencie rumuńskim, z lewej król ki Je,

wizycie u pŁuz,jdcnta
z prawej król rumuński Karol U poaez 
zy opuszcza pałac elizejski w Paryżu

przecież, że chcą współpracy społe­
czeństwa.

Jeżeli samorząd terytorjalny w o- 
becnej obsadzie nie stoi na wysokości 
zadania, to trzeba tę obsadę zmienić. 
A taka zmiana może być dokonana 
tylko przez nowe wybory.

Wyborów tych domaga się społe­
czeństwo w całym kraju, a szczególnie 
na ziemiach zachodnich. Chce ono 
pracować w samorządzie i ma do tego 
prawo. Trzeba je do tej pracy dopu­
ścić, i to w pełni.

M. K.

rzy brali udział w wojnie światowej, 
otrzymywać będą nadal pełne pobory 
urzędnicze, co zatem stanowi zadawal- 
niające wyjście pod wzlędem ekono­
micznym. Po osiągnięciu granicy 
wieku wypłacana im będzie emerytura, 
w wysokości przewidzianej dla wszyst­
kich innych urzędników.

Ustawa norymberska zakazywała 
rodzinom żydowskim utrzymywania 
służby aryjskiej w wieku poniżej 45 
łat Miało to chronić kobiety aryjskie 
przed demoralizującym wpływem oto­
czenia Żydów. Obecnie złagodzono ten 
przepis, obniżając granicę wieku do 35 
lat. Poza tem określono jako „dom ży­
dowski“ taki dom, w którym jedynie 
mąż jest Żydem. A zatem Żydówki, 
żony aryjczyków, wyjęte są z pod 
działania owego przepisu. Zmia­
na ta powzięta została pod wpływem 
ujemnych skutków, które zaczęły się 
objawiać, a mianowicie wiele dziew­
cząt aryjskich, służących w domach 
żydowskich, skazanych było na bez­
robocie, a natomiast Żydzi zaczęli już 
obchodzić ustawodawstwo norymber­
skie, angażując do prac domowych 
służbę męską i odciągając ją przez to 
od pracy na roli i z fabryk.

Naogół uważane są powyższe ulgi 
w ustawodawstawie antyżydowskiem 
za gest obliczony na zagranicę, głównie 
na Amerykę, w obliczu niezdecydowa­
nej jeszcze postawy Ameryki wobec 
Olimpjady berlińskiej.

nia, że nie będąc w żadnej duchowej pa- 
ranteli z urzędową inetyucją zwaną Aka­
demia Literatury i nie uznając jej praw 
do zamieszczania mego nazwiska na liście 
swych dekoracyj i wyróżnień — pozosta­
wiam przeznaczony mi złoty wawrzyn do 
dyspozycji Zarządu Akademji Literatury.

Hruszowa, 18 listopada 1935.
(—) Marja Rodziewiczówna.

Przypominamy, że również nestor 
polskich pisarzy Świętochowski nie 
przyjął „wawrzynu ‘ Polskiej Akademji 
Literatury.

Ofiary mordów „odray“
Z Warszawy donoszą:
Przy ul. Daniłowiczowskiej prowa­

dzone są obecnie roboty w związku z 
budową nowej oficyny ratusza. Oficy­
na ta. stanie w tem miejscu, gdzie 
dawniej mieściły się biura rosyjskiej 
„ochrany". Ci, którzy w okresie walki 
z zaborcami mieli styczność z ochra­
ną i siedzieli w kazamatach tego urzę­
du, niejednokrotnie opowiadali o mor­
derstwach, dokonywanych przez satra­
pów zaborczych na aresztowanych. 
Wiedziano, iż w piwnicy „ochrany“ 
mordowano ludzi, nie wiedziano jed-

UWAGI
Piękne zwycięstwo wyborcze mądrej linp 

politycznej w Anglji — linji Baldwina . 
zwraca uwagę na ów sztab mózgów, które 
otaczają premiera z Downing Street. iVie 
ostatnią postacią gabinetu, co do swej popu­
larności w szerokich masach społeczeństwa 
angielskiego, ale niezawodnie ostatnią co do 
swego starszeństwa, bo najmłodszą jest An­
thony Eden, którego portret naszkicowany 
został w ostatnim numerze francuskiej „Re­
vue hebdomadaire“.

Któż inny mógłby włożyć w swój portret 
tyle staranności i tyle — sympatji, jak nie 
przedstawicielka drugiej płci, w danym wy­
padku Madame Daisy Fellows, która jak tyle 
innych przedstawicielek rodu Ewy. we 
wszystkich stolicach, przez które „piękny 
Antoni“ przejeżdżał, widzi w nim nietyle po­
pularnego polityka, co człowieka, męża, 
mężczyznę. Na tym literackim portretcie 
ukazuje się Eden jeszcze młodszym i ponęt­
niejszym, niż na wszystkich i tak już foto- 
genicznych zdjęciach ostatniej doby, czy by­
ło to w Moskwie lub Warszawie, czy na bul­
warach paryskich lub nad Łemanem.

Dowiadujemy się nieco o jego życiu pry- 
watnem, o pięknem „chez soi“, które stwo­
rzył sobie, dawny lord pieczęci prywatnej 
w zacisznym pałacu z XVIII wieku, co 
wszakże nie przeszkadza mu opuszczać rdz 
po raz wytwornego „tusculum“, by zachwy­
cać się w klóremś przygodnem kinie przy 
Oxford-Street lub Piccadilly nowemi krea­
cjami Grety Garbo lub Annabelli, albo wy­
patrywać z za kotary loży przebieg rewji, 
jak się zwyklo mówić, „ku odprężeniu 
myśli“.

Ałoni Eden, urodzony w r. 1897. prze­
jął wśród cech swego charakteru wiele spu­
ścizny po pcdancie-dziadku i choleryku- 
ojcu. Gdy byl chłopcem, nie rokowano mu 
wielkiej przyszłości. „Pozostaje mu tylko 
karjera w wojsku“ — mawiano w rodzinie 
Edenów. Ale młodzieniec okazywał niezwy­
kłą ambicję i zapał do kształcenia umysłu 
i ducha. Przytem byl z usposobienia artystą. 
Kochał piękno — i to zaważyło na calem 
dalszem jego życiu.

Jest dziś pierwszorzędnym znawrą ma­
larstwa francuskiego, które stało się pomo­
stem dla uwielbienia przez niego kultury 
francuskiej wogóle. Ma cenną kolekcję Cé- 
zanne'a. który jest jego ulubionym mala­
rzem. W literaturze sympatje jego posiedli 
Verlaine i Rimbaud, oraz przedewszystkiem 
Proust, którego zna na wylot i którego ko­
mentował wiele razy.

Te jego więzy ze sztuką nie ustały po­
mimo wojny, kiedy jako ośmnastoletni mło­
dzieniec wstąpił w szeregi i patrzeć musial 
na groźne widowisko zniszczenia, gdy we 
Francji, we Flandrji, brutalna zamieć wo­
jenna uderzała w koronkową robotę katedr 
gotyckich i tratowała wiekowy dorobek po­
koju i cywilizacji. Jego zmysł piękna i ładu 
buntował się przeciw temu widokowi. Gdy 
jego najstarszy brat został zabity, drugi 
z kolei brat przeszedł gehennę niewoli, 
wreszcie ostatni brat, prawie jeszcze chłop­
cem, zginął w nurtach wojny morskiej — 
dość było, aby w wrażliwej duszy Antoniego 
raz nazawsze znienawidzieć krwawe widmo 
zniszczenia. ..Broniąr dziś Genewy, — kon­
kluduje pani Daisy Fellows — broni siebie 
samego, z uporem, ślepo.“

Niejedna struna psychiki indywidualnej 
tłumaczy zdarzenia w szerszym świecie.

nak, gdzie chowano ciała zamordowa­
nych.

Obecnie. podczas rozkopywania 
fundamentów dawnej „ochrany“, zna­
leziono kilka szkieletów, zakopanych 
na głębokości jednego łokcia w piwni­
cach. Są to szkielety męskie i kobiece. 
Kryją one tajemnice ponurych mor­
derstw, jakich dokonywano w latach od 
1905 do 1915 przy ul Daniłowiczow­
skiej.
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Z BRAKU FUNDUSZY
Około 6000 robotników, zatrudnianych j 

przez Fundusz Pracy w Warszawie otrzy-| 
mało wypowiedzenie, które uzasadmanoj 
brakiem funduszy na dalsze prowadzenie! 
robót. Przeważna część tych robotników a 
nie znajdzie w dzisiejszych warunkach za-! 
trudnienia gdzieindziej i jest skazana po-j 
prostu a cierpienie głodu. A wraz z ich i 
rodzinami liczba ta jeszcze znacznie stęj 
podwyższa.

ZBRODNICZE PODPALENIE 
Z ZAWIŚCI KONKURENCYJNEJ

Prasa stołeczna podaje, że w Warsza- 
wie na ul. Grzybowskiej przed fiíja po-i 
znańskiej firmy spedytorskiej Gustawa! 
Kaweckiego nastąpił wybuch w zbiorniku! 
benzyny samochodu ciężarowego tejże fir-J 
my. Stwierdzono, że w chwili, gdy szofer! 
przybyłego z Poznania samochodu był za-r 
jęty uzupełnianiem paliwa, jakiś przecho­
dzień rzucił do otwartego zbiornika pu-1 
dełkó z zapalonemi zapałkami. Sprawca 
zbiegł, lecz później zostało ustalone jego, 
nazwisko. Śledztwo w toku.

Istnieje przypuszczenie, iż zamach ten 
został dokonany na tle kokurencjj żydow­
skiej. Filia firmy spedytorskiej K. w War-’ 
szawie została już dwukrotnie okradziona.! 
Obecnie przez uszkodzenie samochodu cię-I 
żarowego firma ta ponosi znaczną stratę,! 
a z personelu dwie osoby zostały dotkliwiej 
poparzone.
SPRAWA ADWOKATA 7. „KĄŚLIWYM“ 

KLIENTEM
Przed sądem okręgowym w Warszawie 

jako instancją apelacyjną toczyła się spra­
wa ziemianina U., którego oskarżał adwo 
kat J. o napad i — ugryzienie w ucho. 
Poszło o to. że adwokat .1. nie poprowadził 
po myśli U. jego procesu o eksmisje Ja­
kichś niewygodnych współmieszkańców. 
Od starcia słownego doszło do rękoczy­
nów. a wkońcu nastąpiła rzecz z uchem. 
W pierwszej instancji U. został zasądzony®* 
na 500 zł grzywny. Obecnie kara ta zosta­
ła mu obniżona na 200 zł. ponieważ adwo­
kat J. miał go wpierw schwycić za brodę.

LUDNOŚĆ DIECEZJI ŁOMŻYŃSKIEJ
W HOŁDZIE SWEMU BISKUPOWI
W dniu 13 bm. z okazji imienin J. E.l 

ks. biskupa Stanisława I.ukomękiego poi 
nabożeństwie w katedrze łomżyńskiej zgo-j 
towano dost-dnemu Solenizantowi szeregi 
owacyj, świadczących o wielkieip przy-1 
Wiązaniu diecezjan do swego arcypaserza. 
Młodzież katolicka wysłała sztafetę do ks. 
biskupa j tworzyła szpaler przed pałacem 
biskupim. Wszystkie organizacje kotalic- f 
kie składały przez swoje delegacje życze­
nie. Tegoż dnia wieczorem składały życze­
nia ks. biskupowi liczne kola miejscowej 
inteligencji oraz duchowieństwa z ks. bi- 
skupem-eufraganem Dembkiem na czele.j

MUZEUM ETNOGRAFICZNE W ŁODZI
W przyszłą niedzielę odbędzie się w Ło-J 

dzi otwarcie miejskiego muzeum etnogra-| 
ficznearo, powstałego ze zbiorów, groma-1 
dzonych w ciągu ostatnich ląt na tereniej 
miasta i województwa łódzkiego. Przed-1 
stawiają się one wcale pokaźnie, szczegół-i 
nie jeżeli chodzi o zabytki celtyckie ii 
rzymskie, które w tych okolicach napoty-j 
kano bardzo często.
WALKA PROBOSZCZA Z BANDYTAMI

Na plebanię w Tkapowie w powiecie ¡ 
opatowskim ñapadlo trzech uzbrojonych; 
bandytów. Proboszcz ks. Wróblewski po­
witał jednakże napastników’ strzałami re* 
wołwerowemi, przyczem jeden z nich zo­
stał zabity, a drugi ciężko ranny. Trzeci! 
zbiegł.

SKAZANIE ńFER^YSTÓW 
Z BANKU ZAGŁĘBIA

W Sosnowcu zapadł wyrok na b. dyrek-j 
torów Banku Zagłębia, którzy dopuścili 
się nadużyć na olbrzymie sumy. Stanisław. 
Kochanowski, który przywłaszczył sobie 
-KX> tye. zł. został skazany na 6 lat więzie­
nia, Felicjan Wieczorek, który poszkodo­
wał bank na 200 tysięcy, dostał 5 lat wię­
zienia. Trzeci oskarżony, b. wiceprezes za­
rządu Marjan Jagiełłowjcz, zosta- unie­
winniony.

LEKARZ SKAZANY ZA NIEDBALOŚĆ
Silne wrażenie wy warto orzeczenie są- 

du okrę^owe^o w Katowicacli, który S4d.z<il| 
lekarza dr. Stefana Wawosoka z Janowa za 
spowodowanie śmierci pacjenta przez 
niedbalstwo, na 3 pita więzienia i pozba-i 
wienie prawa praktyki lekarskie] na prze­
ciąg pięciu lat. Dci skazanego uda! się swe­
go czasu niejaki Henryk Polak, uskarźaiąc, 
się na bóle żołądka. Nie badając pacjenta,! 
dr. W. zapisał mu najpierw jakiś środek 
przeczyszczający, a drugim razem, gdy l.j 
uskarżał się na silniejsze bóie. badal go 
coprawda, ale uznał stan jego za nie bu-1 
dzący żadnych obaw. Tymczasem krótko 
potem ojłazala się konieczną operacja z 
powodu rozlewnego zapalenia otrzewnej, 
której pacjent już nie przeżył, a wcześniej-1 
eza byłaby mu zapewne uratowała życie.

Stanisław Kozicki zamieszcza w 
„Warsz. Dzienniku Nar?' pod powyż­
szym tytułem następujące uwagi:

W niedzielę obradował w Warsza­
wie zjazd Federacji P- Z, O O. Na 
zjeździć tym byli obecni przedstawicie­
le kombatantów francuskich. Prze­
wodniczący federacji, p, generał Gó­
recki, w przemówieniu swojem zwrócił 
się w języku francuskim do kombatan­
tów francuskich i witał ich serdecz­

nie... Jest to fakt polityczny, w dodat­
ku fakt z dziedziny polityki zagranicz­
nej!

Zastanawiałem się dzień cały, czy 
pisać o tem w „Dzienniku“, bo to i po­
lityka zagraniczna i goście wprawdzie 
najmilsi, jakich w Polsce przyjmo­
wać możemy, lecz obcy — żoinerze 
francuscy?! Zdecydowałem się jednak 

trzeba napisać, i to zupełnie szcze­
rze, jeśli się tak cywilowi wyrazić wol- 

po żołniersku. Bo wszystko toi no
dotyczy kapitalnego zagadnienia pol­
skiej polityki zagranicznej — stosun­
ków polsko-francuskich.

Na początek stwierdzenie faktu, 
bardzo ważnego, jeśli chodzi o stosun­
ki między Polską i Francją: Między 
..społeczeństwem" polskiem a narodem 
francuskim nie było w ciągu lat o- 
statnich żadnego „nieporozumienia“, Z 
tej chociażby prostej przyczyny, że 
owo „społeczeństwo“ nie było wcale 
dopuszczone do głosu ani też nie mia­
ło żadnego wpływu na urzędową poli­
tykę zagraniczną Polski. Co więcej — 
nie wiedziało wogóle „co" i „dlaczego“ 
się w tej polityce dzieje Piszący te 
słowa robi, co może, by przynajmniej 
wiedzieć, musi się jednak przyznać, 
że dotychczas nie wyrobił sobie zda­
nia o tem, czy polityka polska w sto­
sunku do Francji była zła, lecz prowa­
dzona w sposób zręczny i konsekwent­
ny, czy też była dobra, lecz prowadzo­
na w sposób niezręczny i niekon­
sekwentny... Jedno jest pewne — po­
lityka ta spowodowała odwrócenie się 
opinii francuskiej od Polski, co tak 
czy inaczej — jest wynikiem pożało­
wania godnym.

Teraz stoimy wobec faktu, żep. mi­
nister Górecki robi posunięcie politycz­
ne, mające najoczywiściej na celu „na­
prawienie“ stosunków między opinją 
francuską, a Polską. I znów nie wiemy, 
pomimo że po politykach milczących 
przyszli politycy wymowni, czy dzie’e 
się to w porozumieniu z p. pułkowni­
kiem Beckiem, czy też pomimo niego; 
czy odbywa się „naprawianie" polityki 
dotychczasowej, czy też mamy przed 
sobą dwie polityki, o których mówi się 
na targach i w tramwajach, nazywa­
jąc je polityką „generalską“ i polityką 
„pułkownikowską“ ?

Mamy jednak przed sobą fakt oczy­
wisty, fakt stwierdzony w gazetach.

fakt słyszany przez nieszczęsnych a- 
bonentów radją — to co się odbyło w 
niedzielę w sali ratuszowej w Warsza­
wie! . ,

Wobec tego faktu wypada zając 
stanowisko. Nie zamierzamy podawać 
w wątpliwość tego, że p. Górecki jest 
szczery i że ma zdrowy instynkt naro­
dowy, gdy (z p. Beckiem czy też pomi­
mo..) wita serdecznie żołnierzy fran­
cuskich. Kto zna dzieje Polski, kto zna 
Francję, nie może się nie wzruszyć, 
gdy słyszy serdeczne wyrazy pod adre­
sem żołnierzy francuskich... Lecz wzru­
szenie to nie może przeszkadzać w 
funkcjonowaniu myśli. Myśl ta zaś 
prowadzi z nieubłaganą logiką do 
wniosku, że między narodami polskim 
i francuskim nie było w latach ostat­
nich żadnego „nieporozumienia", ist­
niało ono jedynie (a bodaj że istnieje 
dotychczas) między Polską urzędową a 
Francją. Nie mamy nic przeciwko te­
mu. by Polska urzędowa pracowała 
nad usunięciem tego nieporozumienia 
(trudno nain znającym stosunki uwie­
rzyć, że na ratuszu warszawskim było 
reprezentowane „społeczeństwo“ pol­
skie, bo wiemy, że Federacja, jak i in­
ne instytucje „społeczne“, jest orga­
nem administracji).

Musi my wszakże wypowiedzieć 
jedną skromną, prostą, a dla nas oczy­
wistą prawdę: pozwóicie rzeczywiste­
mu „społeczeństwu" polskiemu spo­
tkać się z przedstawicielami Francji, 
a rychło się okaże, że „nieporozumie­
nie" wogóle nie istniało.

Głębsze stosunki między narodami 
nie są regulowane przez rozum, lecz 
przez uczucie; to zaś rozwija się 
i znajduje wyraz wówczas gdy narody 
odnajdują w swych przedstawicielach 
wspólne tony. Między Polską a Fran­
cją tony te wydają struny, które zo­
stały naciągnięte dawno, bardzo daw­
no, bo wówczas, gdy dusza polska była 
urabiana przez tradycje Rzymu staro 
żytnego i Kościół Katolicki. Do Fran­
cji zbliża Polska to wszystko, co ją łą­
czy 7 kulturą zachodnio-europejską.

Niestety, Polska leży na rubieży 
między Zachodem a Wschodem i w 
jej życiu wewnętrznem jeszcze Zachód 
całkowicie nie zwyciężył, —- stąd pier­
wiastki w życiu naszem, które są zgo­
ła niezrozumiałe dla spadkobierców 
Rzymu starożytnego, stąd najważniej­
sze rozdwojenie, jakie istnieje po dzień 
dzisiejszy w życiu i w duszy polskiej. 
Gdy w Polsce zwyciężą pierwiastki 
kultury zachodniej — szczerość, pro­
stota, poszanowanie godności Judzkiej, 
zamiłowanie ładu i porządku, pierw­
szeństwo spraw ducha nad materją 
i obowiązki wobec zbiorowości nad 
„sprawami" jednostki, — wówczas zro­
zumienie się wzajemne między Polską, 
a najstarszą córką Rzymu — Francją 
— przyjdzie samo przez się ...

Zajścia podczas procesu marsy!skiego
Paryż. (PAT.) Wydarzenia, które 

¡rozegrały się na procesie terorystów 
¡chorwackich w Hix-en-Provence odhi- 
i ły eię głośnym echem w prasie.

W szczególności silne wrażenie wy- 
i wołał wyrok sądu, pozbawiający adw. 
Desbons prawa obrony i skreślający go 
z listy adwokackiej Powszechnie pa­
nuje przekonanie, że ta decyzja jest 

¡zbyt surowa.
Wiele dzienników przypuszcza rów- 

I nież, że zarówno same wydarzenia jak 
jorzeczenie sądu mają charakter poli- 
1 tyczny. Zatarg powstał, jak donosi 
prasa, wskutek wręczenia członkom 
sądu egzemplarza pewnego tygodnika, 
który trybunał, zamihst włączyć do 
akt procesu zniszczył. W ten sposób 
chciano może wytworzyć powód do 
wystąpienia z żądaniem kasacji wy- 

| roku.
Adw. Desbons przypisuje posthno- 

iwieniu sądu również motywy politycz­
ne i w oświadczeniu złożonem przed­
stawicielowi „Journal" twierdzi, iż po 
stanowienie to ma na celu przeszko­

dzenie mu w poruszeniu sprawy inne­
go spisku przeciw królowi, który po­
dobno wykryto w lipcu ub. r. Desbons 
twierdzi, że nie chciano dopuścić do 
tego, aby obrona ujawniła prawdziwe 
przyczyny braku odpowiedniej służby 
bezpieczeństwa w Marsylji w czasie 
przybycia króla Aleksandra. Istniał 
mianowicie inny spisek, w którym or 
ganizacja „Ustaszi" nie chcjała wziąć 
udziału. Obrąńca podkreśla, że o 
prawdziwości jego słów może świad 
czyć to, że dwukrotnie proponowano 
mu ze strony zagranicznych partyj po­
litycznych sumę 400 000 franków za 
podkreślenie w czasie debaty pewnych 
rzeczy, nie mających żadnego znacze­
nia z punktu widzenia prawnego, ale 
mogących za to wywołać zaostrzanie 
sytuacji międzynarodowej.

W następnym dniu nie zaszły w 
procesie żadne nowe fakty, oprócz jzby 
adwokackiej Sandino, który podjął się 
obrony wraz z adwokatami Boutiere i 
Amiel. Celem umożliwienia mu zapo­
znania się z aktami, odroczono rozpra­
wę do dziś popołudnia.

tham sądzą, że Philipson został zaraor- 
dowany, poczem jego zwłoki wrzucono 
do wody lub też na małej łodzi pu­
szczono na morze.. Za tą drugą możli­
wością przemawiałby fakt, że odnale­
ziono szkielet po iinji prądu morskiego 
z wyspy Charles, na której przebywała 
zaginiona bar. Wagner i jej towarzy. 
sze.Istnieje jeszcze drugie przypuszczę- 
nie a mianowicie, że odnaleziony szkie­
let należy do podróżnika Camillo Ihl© 
z Drezna, który w roku 1931 nie po­
wrócił z wycieczki górskiej na wy- 
spach Galapagos.

Wizytacja polskich placówek 
duszpasterskich we Francii

W dniach od 25 października do 10 
listopada z ramienia Prymasa Polski 
wizytował polskie placówki duszpa­
sterskie we Francji, ks. kan. H. Zbo­
rowski. szef kancelarji prymasowskiej. 
W szczególności ks. Zborowski zwie­
dził cztery polskie dziekanaty i 
odbył osobne konferencje z księż­
mi dziekanami. Był też z wizytą 
u ks kardynała Binneta z Besançon, 
u księży biskupów w Arras, Cambrai i 
Strasburgu.

Ks kan Zborowski wziął również 
udział w odbywającym się w niedzielę 
Chrystusa króla, dnia 27 października 
b. r. zjeździe katolickim i zjeździć 
Zjednoczenia Związku Towarzystw Ka­
tolickich w Lens. Zjazd ten wyróżnił 
się ilością zebranych, jak również bo­
gatym programem. Na zjazd przybył 
J. E. ks. biskup Dutoit z Arras, który 
w swem przemówieniu podkreślił ra­
dość z tego, że znajduje się wśród 
swoich polskich, tak bardzo jemu mi­
łych i sercu bliskich diecezjan, oraz 
podkreślił wielkie znaczenie przybycia 
na zjazd delegata Prymasa Polski. 
Mszę św. z okazji zjazdu celebrował ks. 
kan. Zborowski, a kazanie wygłosił 
rektor Polski Misji Katolickiej w Pary­
żu, ks. dr. Paulus.

Zarząd Główny Opieki Polskiej nad 
Rodakami na Obczyźnie został powia­
domiony o jednomyślnej uchwale po­
wziętej na Zjeździe Katolickim Zjedno­
czenia w Lens, dnia 27 październi­
ka b. r.:

„Walny zjazd delegatów Zjednocze­
nia Zw. Tow, Kat, we Francji wyraża 
pełne uznanie i wielką wdzięczność ca­
łego wychodztwa „Opiece Polskiej“ w 
Poznaniu, której nadzwyczajna ofiar- 
noćś jest już wszystkim znana, podob­
nie jak i jej umiejętna propaganda oko­
ło potrzeb wychodztwa." (KAP)

N'ewafeta „rozwody"
Sąd Najwyższy uznał, że orzeczenie 

sądu duchownego kościoła ewangelic­
ko-reformowanego w Wilnie o rozwo­
dzie małżonków, którzy w czasie za­
warcia małżeństwa byli katolikami, a 
w czasie żądania rozwodu zamieszki­
wali na obszarze mocy obowiązuąccj 
kodeksu cywilnego z r. 1811 (b. Kon­
gresówka) — nie powoduje rozwiąza­
nia małżeństwa.

Premier Kosakowski 
w radio

Wczoraj wieczorem p. premjer K°* 
ściałkowskj wygłosił w radju zapowia­
dane już na wtorek przemówienie. Nie 
zawierało ono merytorycznie niczego, 
ezego ogół nie wiedziałby już z prasy 
o dekretach podatkowych i zamierze­
niach budżetowych. Szeroki ogól do­
wiedział się z ¡przemówienia jasno, z0 
nowe podatki Obciążą także wojsko­
wych. a nietylko samych urzędników. 
Było także ponowne zapewnienie o 
kontakcie ze społeczeństwem, dowo­
dem tego „kontaktu“ jest dla p. K ’ 
ścialkowskiego jego glos na falach 
teru

STRONNICTWO NARODOWE
Koło Dębiec

Zebranie w czwartek! 21 Hstopada, 
o godz. 20 w lokalu p. Figla PIZV 
-wierczewskiej.

Obecność obowiązkowa.

Tragedia na wyspach Galapagos
Londyn. (Teł. w}.), Tragedja na 

wyspach Galapagos odżyła znów w 
prasie amerykańskiej.

Na pokładzie statku „Santa Marga­
rita" powrócił do Nowego Jorku po- 

I dróżnik dr, von Hagen, który przybywa

z wyspy Santa Cruz, na której znalazł 
dobrze zachowany szkielet męski. Le­
żał on w zatoce Tortuga. Przypuszcza 
się, że jest to szkielet zaginionego to­
warzysza bar. Wagner. Philipsona.

Tubylcy sąsiednich wysp Cha-

W niedzielę, dnia 24 >'storada a r 
odbędzie się uroczysta 
członków Młodzieży Wszechpois-ncj.

Program:
Godz. 11: Msza św. w Nowym

Akademickim; .
„ 12: Zebranie w lokalu M. .

Przemawiać będą: ks. Pra „,„vS 
Prądzyński, koi. Zygmunt 
i kol. Zygmunt Celichowsui.

Domu
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Wojna z niewidocznym wrogiem
Zmiana naczelnego wodza w Afryce — Włoski spór o taktykę — Przyroda i czas 

w przyjaźni z Ab i syńczykami
Dwa wydarzenia decydują automa­

tycznie, że wojna włosko - abisyńska 
wkracza w nowy, drugi okres. O jed- 
nem i drugiem postanowiono zdała od 
afrykańskiego teatru wojennego, gdyż w 
Genewie i w Rzymie.

Oddziaływanie ich na przebieg kam­
panii włoskiej zbiega się w czasie, po­
nieważ decyzja Rzymu o odwołaniu ge­
neralissimusa włoskiej wyprawy kolo­
nialnej, gen. de Bono, zapadła w ubiegłą 
sobotę, a sankcje genewskie zaczęły 
działać od poniedziałku.

Są zagranicą tacy, którzy doszukali 
się już związku przyczynowego między 
dwoma omawianemi wydarzeniami 
ostatnich dni.. Według nich gen. de Bo­
no, żołnierz osiwiały w licznych bojach

GEN. DE BONO
(na progu 70 roku życia!), nie był .skłon­
ny do^ prowadzenia operacyj wojennych 
w Abisynji w pośpiesznem tempie, jak 
tego domagano się w Rzymie. Dla zba­
dania sytuacji na placu boju bawił 
przed! trzema tygodniami w Erytrei 
marszałek Badoglio. Z raportem po­
wrócił do Rzymu. Spostrzeżenia wybit­
nego wojskowego muisiały widocznie 
znaleźć uznanie Mussoliniego, zważyw­
szy, że właśnie ; marszałkowi Badoglio 
zlecono dowodzenie kampanją afrykań­
ską w miejsce odwołanego gen. de Bo­
no, którego w uznaniu zasług mianowa­
no marszałkiem.

Pozostaje jednak niezatarte wraże- 
1 ie, że zmiany wodzów nie dokonu­
je Się w czasie kampanii poto, aby ko- 
„?s, zaszczycić buława marszałkowską, 

aszcza, gdy wyróżniany jest czło- 
ie iem) należącym do wielkiej czwór- 

zwycięzców przediaszystowskiego

ob±dek afrykański Po gen. dte 
Jnuuje marszałek i szef sztabu 

ralnego Włoch — Piętro Badoglio
hese del Sabotino, liczący lat 64. 1 

c^!ra'imus jest osobistym p, 
wloęH0dWÓdcy somalijskiego fi 
^oskiego, gen. Graziani, z którym 
stosunki P°ZQstawał w nieszczegó! 
niedawnCh" NiePor<)zumienia na 
SmXnl?strości: Graziani pa: 
syn,'i ° szybkl.e£o.pochodu wgłąb 
nia t’atiPkZyna^mnie' do przeprow 
na s il? operacyb które pozwol 
Somali i<,Zen?.e.1połaczenia między a 
Pustyń ^^^ów (poprzez Ha 
Erytrei na anka i) z Południową cz 
Do teo-n^wysokości Assab - Muss< 
w ciam, ,-eiu Pr^nął Graziani do 
ekspS??-topad,a’ aby uchronić k< 
solem 'n/?ny Prze,t biwakowanie 

tygodni
nych m.pji3 Południu pora tak 

' ’’Całych deszczów“.
■kiemeforso,,B<>n0 był jednak Przeci 
ren nienr, neg? za^ebiania się , 
bezpieczenln3!16 Ski b?z uprzednie,a 
*ków itdf hczności, dowozów, j 

się na nml6 stukdometrowe zagłęb
4o£ & tbi-Synji prz6z
skierowa}^ zesciu tygodni w. 
n'erzowi tych26?ł^Vk<> przez°rnemt 
'W opiniewk,mzy Pragnęli ol 
Wrzutach Az, ,e . emi zwycięstwami

Boil° Przykłada większą -

do budowania dróg w okupowanym te­
renie, aniżeli do posuwania frontu.

Marszałek Badoglio, żołnierz o wiel­
kim temperamencie, jest zwolennikiem 
szybszych działań. Pokłada wielkie za­
ufanie w doskonałość włoskiego sprzę­
tu wojennego, który spodziewa się wy­
korzystać w większym stopniu, mimo 
trudnych warunków terenowych.

Z chwilą więc przybycia nowego ge­
neralissimusa na front, rozpocznie się 
zapewne ogólna ofensywa włoska na 
wszystkich frontach. Do tej chwili u- 
plynie jednak conajmniej dziesięć dni, 
potrzebnych na przejazd marsz. Bado­
glio z Italj.i do Massauy, objęcia guber­
natorstwa w Asmarze i przeniesienia 
się na front, który wybrzuszył się w 
środku aż po Makale.

Ten ostatni manewr — marsz na Ma­
kale — jest, jak dotąd, w skutkach ma­
ło pomyślny. Obszary górskie między 
armjami prawego i lewego skrzydła nie 
zostały bowiem oczyszczone z partyzan­
tów abisyńskich. Pod osłoną nocy i 
przyrody Abisyńczycy przysporzyli na­
jeźdźcom ogromnych strat, których na­
wet prasa włoska, bardzo różowo przed­
stawiająca pochód! swoich wojsk, nie 
mogła przemilczeć. Były chwile, kie­
dy zdawało się, że nieregularne forma­
cje abisyńskie odetną wysuniętą część 
korpusu włoskiego. Do wyratowania 
Włochów z ciężkiego położenia przyczy­
niło się lotnictwo, które jedyne mogło 
swym zagrożonym ziomkom pomóc, 
prażąc Abisyńczyków ogniem karabi­
nów maszynowych.

Marszałek Badoglio, przybywający 
wprost z Rzymu, zna sytuację europej­
ską Włoch. Wie z pewnością, że Wło­
chów nie stać na przewlekłą, kampanję 
kolonjalną, której trudności rosną te­
raz jeszcze wobec odcięcia Rzymu od 
światowych źródeł kredytu i surowców. 
A tymczasem każdy dzień wojny, to­
czonej w takiej odległości od metropo­
lii, kosztuje dziesiątki miljofiów, rosną­
ce po tygodniach i miesiącach z milio­
nów w miljardy lirów. Temu wysiłko­

Rozruchy antyżydowskie we Lwowie
„Warsz. Dziennik Narodowy“ poda- 

je następująca relację o rozruchach 
antyżydowskich na wyższych uczel­
niach Lwowa:

W związku z akcją antyopłatową 
prowadzoną obecnie przez polską mło­
dzież akademicką we Lwowie, elemen­
ty żydowsko - komunistyczne usiłowa­
ły wszctząć agitację w stylu bolszewic­
kim. M. in. rozrzuciły one na wyższych 
uczelniach ulotki, nawołujące, do two­
rzenia „komitetów strajkowych“ oraz 
próbowały zorganizowania „masówek“.

Rzecz jasna, że młodzież akademic­
ka z goryczą odnosi się do wysokich 
opłat i różnych rygorów, dotyczących 
systemu studjów i że zamierza nadal 
występować zdecydowanie w obronie 
swoich interesów, które mają niewąt­
pliwie charakter interesu ogólnego, 
gdyż chodzi to byt i rozwój polskiej 
inteligencji. Ale młodzież nie chce u- 
znać mieszania się w jej sprawy czyn­
ników komunistycznych i dlatego na 
wymienioną wyżej akcję z miejsca za­
reagowała.

W okresie ostatnich kilku dni do­
szło na wyższych uczelniach lwow­
skich do szeregu zajść. Ostatnio dzien­
niki lwowskie bez przeszkód drukują 
opis tych zajść. W relacji „Chwili“ za­
tytułowanej: „Uniwersytet i politech­
nika we Lwowie widownią krwawych 
zajść“, przedstawiają się one następu­
jąco:

„We czwartek rano już o godz. 9-tej 
spokój zakłócony został na politechni­
ce, przyczem ekscesy przybierały coraz 
gwałtowniejszy charakter. Ze sal wy­
kładowych zaczęto usuwać studentów 
żydowskich. Około godz. 10-tej rano 
wezwano poraź pierwszy na politech­
nikę Pogotowie Ratunkowe, którego 
lekarz opatrzył studentów, a najciężej 
rannego studenta Rosenberga przy­
wiózł na klinikę uniwersytecką. Gdy 
zajścia powtarzały się, na polecenie 
rektorów zamknięto wejścia zarówno 
na politechnikę jak i do gmachu no­
wego uniwersytetu. Stanęli tam funk- 
cjonarjusze tych uczelni, którzy wpu­
szczali młodzież uniwersytecką tylko 
za uprzcdnieni wylegitymowaniem

wi może gospodarstwo włoskie niespro- 
stać. To tłumaczy parcie Rzymu. do 
przyśpieszenia działań wojennych w 
Abisynji, które w razie pomyślnego roz­
woju skłonią państwa europejskie do 
większej ustępliwości przy ewentual­
nych propozycjach zaspokojenia wło­
skich pretensyj z.a cenę złożenia oręża 
i zaprzestania wojny kolonialnej, tak 
•będącej nie na rękę największym pa­
nom kolonialnym Afryki.

Muszą się wreszcie Włosi decydo­
wać na przyśpieszenie tempa wojenne­
go jeszcze i z tego względu, że przewle­
kająca się wojna z niewidocznym wro­
giem demoralizuje i przerzedza szeregi 
włoskie. Dotąd nie doszło jeszcze do 
większej bitwy, nie natknięto się na re­
gularne wojska abisyńskie, a już — we­
dług źródeł angielskich — około 10 ty­
sięcy rannych i chorych żołnierzy wło­
skich przewieziono okrętami szpitalne- 
mi na wyspy Dodekanezu,.

Wróg jest niewidoczny, choć obecny. 
Ten stan rzeczy odbiera żołnierzowi 
włoskiemu w Abisynji spokój i odpor­
ność nerwową, i to tem bardziej, że gdy 
tylko noc zalega góry, dokoła ognisk 
włoskich zaczynają gwizdać kule. 
Strzelcy abisyńscy, dobrze ukryci w na­
turalnych gniazdach .skalnych, są bez­
pieczni przed wszelką kontrakcją na­
pastowanych. Lecz żołnierz włoski sfa­
tygowany dziennemi marszami w gó­
rzystym i trudnym terenie, nie ma nocy 
spokojnej. Woli więc wreszcie spotkać 
się z tym przeciwnikiem oko w oko, ani­
żeli ciągle czuć go wokół siebie i być ce­
lem na muszce jego karabinu.

Jedno jest tylko „ale“: tego wroga 
trzeba szukać jeszcze głębiej w jego gó­
rzystym kraju, do którego cbce plano­
wo wciągnąć włoskiego najeźdźcę. Bo to 
leży w planach wojennych negusa ne- 
gusti i jego europejskich doradców, do­
brze zdających sobie sprawę z włoskich 
trudności i stanu duchowego.

Woina włosko - abisyńska też dopie­
ro teraz zaczyna się naprawdę.

DR. T. P.

Wobec tego np. na politechnice stu­
denci zgrupowali się w parku przyle­
gającym do tej uczelni, a na uniwer­
sytecie elementy napastujące Żydów, 
zgrupowały się na ul. Marszałkow­
skiej, skąd je raz poraź patrolująca po­
licja usuwała.

„Około godz. 11,30 blisko 60 techni­
ków przybyło na ul. Piekarską. Przy­
bysze wyłamali drzwi w Collegium 
Pharmaceuticum, złamali ławkę, a w 
międzyczasie uzbroili się w kije. Na­
tychmiast zawiadomiono o tem rekto­
ra U. J. Ii. Czekanówskiego, który 
przybył na miejsce i wezwał młoćteież 
technicką do opuszczenia uczelni. Stu­
denci politechniki natychmiast opu­
ścili teren uniwersytetu, zatrzymali się 
jednak na ul. Piekarskiej i na bocz­
nych ulicach. Stamtąd czyniono wy­
pady, napastując studentów Żydów z 
farmacji. Na ul. Piekarskiej zjawiła 
się policja z komisarzem na czele, o- 
czyszczając teren.

„W pierwszym dniu ekscesów zra­
nieni zostali na politechnice, przeważ­
nie uderzeniami lasek w głowy stu­
denci: B. Kórz, Wilhelm Grtinfeld,
Grossman Wallach, Herzog, Rosenberg, 
Stocik, Bergman, Neuwald i inni.

„Na uniwersytecie rozegrały się 
sceny w sali wykładowej nr. 6 im. Til- 
la, gdzie studenci endeccy zaczęli wy­
rzucać Żydów. Pobity został student 
Maksymiljan Gross. Wydostawszy się 
na korytarz, studenci żydowscy na- 
knęli się na prorektora, który, widząc 
co się dzieje, wezwał pedela, który wy­
prowadził studentów bocznem wyj­
ściem.

„Pogotowie Ratunkowe opatrzyło 
dalszych studentów, zranionych w cza­
sie zajść na U. J. K. W szczególności 
opatrzeni zostali studenci, którzy mają 
kontuzje głowy: Scheffer, Grunberg, 
Baruch, Czaps, Jakóh Schwarz, Ghu- 
wen, Londyner, Silberbach, Feingold. 
Pohorille, Urich Rohatyn, Handel 
Racktrog, Halpern, Bertisch, Loewen 
herz (na medycynie) Rappaport itd.

,AV piątek przybył do gmachu U. 1 
K. przy ul. Marszałkowskiej krawiec 
Zygniyut Zwickel, lat 56, który jedne

Przy przeczuleniu, bólach głowy, 
bezsenności, ospałości, przygnębieniu, 
uczuciu lęku, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka-Józefa nie­
zawodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w każdym jego odcinku.

Tg 2099

mu z profesorów przyniósł futro. Zo­
stał on napadnięty i pobity.

„Poza tem Pogotowie Ratunkowe 
zarejestrowało szereg nazwisk studen­
tów, którzy sami się zgłosili“.

Antypolska demonstracja 
Żydów

Prasa lwowska, omawiając posiedze­
nie lwowskiej rady miejskiej, na któ- 
rem uchwalono nazwanie dwóch ulic 
imionami komendanta obrony Lwowa 
Czesława Mączyńskiego i prof. Leona 
Pinińskiego, podaje, że w chwili, gdy 
sprawa nazwy ulic znalazła się na po­
rządku dziennym, zarówno radni 
ukraińscy z p. Decykiewiczem na czele, 
jak i radni Żydowskiego Klubu Narodo­
wego, opuścili salę rady miejskiej, de­
monstrując w ten sposób przeciw akto­
wi przemianowania ulic, imieniem 
tych dwu zasłużonych Polaków. Jest 
rzeczą jasną, że ostrze demonstracji wy­
mierzone było specjalnie przeciw prze­
mianowaniu ulicy Murarskiej na ulicę 
Czesława Mączyńskiego.

Że demonstracja ta była świadoma, 
świadczy o tem również fakt przemil­
czania w sprawozdaniu żydowskiej 
„Chwili“ uchwały rady miejskiej o 
przemianowaniu ul. Murarskiej na uli­
cę Czesława Mączyńskiego.

Tak wygląda „lojalność“ Żydów wo­
bec państwa i narodu polskiego.

Szkoły na Pomorzu 
bez religii

Polska Kat. Agencja Prasowa dono­
si, co następuje:

W obu szkołach powszechnych 
1 miasta pow. Świecie n/Wisłą na Po­

morzu udzielał lekcyj religji rz.-kato­
lickiej od kilku lat osobny ks. prefekt. 
Gdy 1. 7. 35 r. nastąpiła zmiana osób na 
tem stanowisku, następca dotychcza­
sowego ks. prefekta nie otrzymał do­
tąd od Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego prawa nauczania w tych­
że szkołach, chociaż był na to stano­
wisko wyznaczony jeszcze w miesią­
cach letnich przez ks. biskupa Oko­
niewskiego.

Nad obecnym stanem rzeczy bardzo 
ubolewają rodzice dziatwy, której jest 
ok. 1 200. Na dwie za pośrednictwem- 
Kurji Biskupiej Chełmińskiej do Kura­
torjum wysłane petycje zbiorowe nie- 

! ma dotychczas żadnej odpowiedzi; w 
petycjach tych domagają się rodzice 
zamianowania wyznaczonego przez
Władzę Duchowną księdza prefekta.

Zajścia
I na uczelniach warszawskich

„Warsz. Dziennik Nar.“ donosi:
Na bramach wszystkich wyższych 

uczelni warszawskich widnieją napisy: 
„Wykłady i zajęcia zawieszone do od­
wołania“. Bram uczelni strzegą woźni 
i policjanci; grupki akademików przy­
bywają, by dowiedzieć się, kiedy roz- 
poczną się wykłady, krążą bowiem po­
głoski, że termin zawieszenia wykła­
dów przeciągnie się na czas dłuższy.

Dokonano dalszych aresztowań 
członków Stronnictwa Narodowego.

Onegdaj w nocy aresztowano Miro­
sława Hegemana, członka Sekcji Aka­
demickiej Str. Nar., oraz Józefa Bą- 
kowskiego, sekr. „Pracy Polskiej“.

Poza tem przeprowadzono szereg 
rewizyj, m. in. u Tadeusza Koperskie­
go, członka Sekcji Akademickiej Str. 
Narodowego.

W dniu 19 listopada b. r. podczas 
znanych zajść akademickich na mie­
ście, o godz. 13,30 na uł. Marszałkow­
skiej, naprzeciwko kina „Sokół“ are­
sztowany został student Państwowej 
Wyższej Szk. Budowy Maszyn i Elek­
trotechniki im. H. Wawelberga i S. 
Rotwanda, p. Leszek Szteinduchert, 
Szteinduchert cieszy się jak najlepszą 
opinją wśród ogółu studentów swojej 
uczelni. Aresztowanie go wywołało 
poruszenie wśród kolegów. Zwołano 
wiec, na którym uchwalono odpowied­
nią rezolucję, nadto zaś postanowiono 
ogłosić na uczelni strajk protestacyjny

W dniu wczorajszy msale, uczelni 
»nieciły pustkami. ' ■ '
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Listopada
PIĄTEK

Kalendarz rzym.-kat.
Piątek: Cecylji p. 
Sobota: Klemensa pap. 

i m.
Kalendarz słowiański 

Piątek: Wszemiły 
Sobota: Miływoja

Słońca: wschód 7,24 
zachód 13,52

Długość dnia 8 g. 28 min.
Księżyca; wschód 3,26 zachód 13,46 

Faza: 4 dzień przed nowiem.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,36 mtr.

Przepowiednia pogody na piątek:
Przeważnie pochmurno, lecz bez deszczu; 
dość chłodno".

NOCNA SŁUŻBA APTEK 
Śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pi. Wolno­

ści 13. — Apt. pod Lwem, St. Rynek 75. — Apt. 
Sapieżyńska. pi Sapieżyński 1. — ApL Chwa- 
liszewo 76. — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, ul. Dą­
browskiego 10. — Apt. pod OpatrznoScia. ul. Dą­
browskiego 76. — Łazarz: Apt. przy Parku, ul. 
Focha 47. — Górczyn: Apt. Karpińskiego, ul. 
Focha 158. — Wilda: Apt. przy Bramie. Górna 
Wilda 3. — ApL Fortuna, Górna Wilda 96. — 
Staroieka: Apt. miejscowa. — Główna: Apt. 
przy Krzyżu, ul. Główna 19. — Solacz: Apt, przy 
uh Mazowieckiej 12.

OSOBISTE
— * Srebrne gody małżeńskie obchodzą

dnia 22 bm. małżonkowie Kazimierz i Ma­
rja Alejscy. Msza św. na intencję jubila­
tów odbyła się dzisiaj rano w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu,

WIECZORY, KONCERTY
— * Szkoła Muzyczna (ul. 27 Grudnią 

19) urządza w piątek 22 bm. o godz. 18 
na sali szkolnej akademję ku czci Ignace­
go Paderewskiego, we wykonaniu grona 
profesorskiego oraz z łaskawym współ­
udziałem p. H. Dziewińskiej, artystki Tea­
tru Wielkiego, Wstęp bezpłatny.

WYKŁADY
— * O zbiorach Czartoryskich w Gołu­

chowie wygłosi odczyt dyr. dr. N. Paj- 
zderski w sali Śniadeckich, Colleg. Medi- 
ćum, ul. Fredry 10 — w sobotę 23 b. m. 
o godzinie 20.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Uroczyste rozdanie nagród kur- 

sistom Praktycznych Kursów Języka 
Francuskiego odbędzie się pod protektora­
tem konsula francuskiego, p. Dutard. oraz 
pod przewodnictwem zarządu Stowarzy­
szenia Polsko - Francuskiego i przy 
współudziale prof. Józefa Morawskiego w 
niedzielę, 24 bm., o godz. 12 w lokalach 
stowarzyszenia przy ul. Sew. Mielżyńskie- 
go nr. 26-27.

WYCIECZKI
— * Wycieczką do rzeźni miejskie] 1 

stacji pomp urządza w niedzielę 24 bm. 
Pol. Tow. Tur. - Krajoznawcze. Prowadzi 
ir.sp. J. Kisielewicz. Zbiórka przy przy­
stanku tramwaju 6 na Tamie Garbarskiej 
o godz. 10 rano,

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Emeryci i renciści kolejowi. Co­

dziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
przez grudzień od godz. 10—14 i przez 
styczeń 1936 r. od godz. 12—13 uskutecz­
nia Dyr. Okręg. Kolei Państw, prolongo­
wanie ważności dowodów tożsamości na 
fok 1936 dla emerytów i rencistów kole 
jowych, oraz wdów i sierót po pracowni­
kach kolejowych, zamieszk. w Poznaniu. 
Podania należy złożyć na piśmie: z wy­
szczególnieniem numerów dowodów i do­
kładnym adresem. Do prośby winni do­
łączyć a) emeryci: własnoręcznie podpi­
saną deklarację, że nie są ubezpieczeni 
na wypadek choroby w Ubezp. Spot, 
b) renciści oraz wdowy i sieroty po pra­
cownikach kolejowych odcinek przekazu 
pieniężnego „P, K. O.“ z grudnia 1935 r., 
na którym wyszczególniono rodzaj pobie­
ranej renty. — Prośby nie odpowiadające 
tym wymogom, pozostaną bez uwzględ­
nienia.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * W uzupełnieniu sprawozdania z 

akademji ku czci św. Stanisława Kostki 
na Łazarzu donosimy, że II nagrodę w 
„Konkursie obowiązkowości“ K. S. M. o- 
trzymał n. Henryk Wabiński.

— * Wykazy komornego w bramach. 
Jak podaje rrasa stołeczna, w związku z 
obniżką z dniem 1 grudnia komornego, w 
bramach domów mnin być wywieszone od 
P •» .--»I, po u. csiĄca d a orientacji lokato­

Milionowe spółki i przedsiębiorstwa
Daigte zeznania świadków w procesie Jurackiego

Wczoraj w trzecim dniu procesu 
Jurackiego zeznania składał świadek 
Konstanty Sokołów, b. buchalter fir­
my parcelacyjnej Jurackiego. Świa­
dek uważał, że przedsiębiorstwo nie 
idzie we właściwym kierunku, często 
dlatego zwracał uwagę Jurackiego na 
różne niedokładności, z własnej ini­
cjatywy sporządzał codziennie stan 
kasy oraz raporty, które przedstawiał 
Jurackiemu. Był on dokładnie poin­
formowany o sytuacji przedsiębior­
stwa. Wynagrodzenia, policzane przez 
Jurackiego, Chełmickiego i Moraw­
skiego, początkowo wynosiły miesięcz­
nie 1 865 zł dla każdego. Później 1 000 
zł miesięcznie. Prócz tego pobierali 
oni pieniądze z funduszu reprezenta­
cyjnego, który wynosił dla każdego 
300 zł miesięcznie, oraz z kont firmy. 
Najwięcej wybrał Juracki, bo na sumę 
kilkudziesięciu tys. zł, przyczem Jurac­
ki nie złożył żadnych rozliczeń z zużyt­
kowania tych sum. Dużo pieniędzy po­
chłonął pobyt Jurackiego w Warsza­
wie, dalej wydawanie czasopisma 
„Wiadomości Agrarne“ oraz utrzyma­
nie samochodów.

Następnie świadek składa wyja­
śnienia, w jaki sposób zostało prze­
prowadzone rozliczenie z Chełmickim 
i Morawskim po rozwiązaniu spółki. 
Juracki przyjął na siebie wszystkie 
aktywa i passywa, przyrzekając wy­
płacanie na konto starej spółki 20 pro­
cent dochodów brutto. Chełmicki i 
Morawski oraz Juracki . założyli nowe 
przedsiębiorstwo pod nazwą „Wytwór­
nia papieru światłoczułego“; na konto 
tej właśnie firmy szły owe 20 proc, 
wypłacanych przez Jurackiego z jego 
przedsiębiorstwa parcelacyjnego. W 
ten sposób przelano do tego przedsię­

JE* rz y p o im i n a xn y

o odnowieniu prenumeraty
za „Kurjer Poznański“ za grudzień 

Listowi i poczta przyjmują przedpłatę do 35 bm.
Kto uskuteczni zamówienie później, naraża się na utratę pierwszych numerów 

w grudniu.

Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, prosimy o przekazanie 
przedpłaty na konto w P. K. O. nr. 200 149 również przed 25 bm.

rów i władz skarbowych wykazy nowych 
stawek komornego. Wiszące w niektó­
rych domach wykazy przedwojennych 
opłat za lokale, przeliczonych na złote, 
muszą być odpowiednio poprawione przez 
zastosowanie zniżki 10 względnie 15 proc. 
Jak się poinformowaliśmy. Stowarzysze­
nie Właścicieli Nieruchomości w Pozna­
niu nie otrzymało dotychczas zarządzenia 
w tej sprawie, czy więc wykazy komorne­
go będą u nas wywieszone, niewiadomo 
narazie. (sk)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samobójstwo. W dniu wczoraj­

szym w porze obiadowej usiłował popeł­
nić samobójstwo przez zażycie kilku ro­
dzaj trucizn znany kolekcjoner i rewizor 
ksiąg Stanisław Latanowicz, zamieszkały 
przy ul. Cieszkowskiego 1. Jako przyczy­
nę samobójstwa p. Latanowicz podaje w 
rozesłanych listach rzekome krzywdy, 
których miał doznać od poszczególnych 
osób, — Stan desperata, który leży w 
szpitalu miejskim, jest nadal bardzo 
ciężki, (pt)

— * Wyjaśnienie. W sprawie zamachu 
samobójczego, popełnionego przez Toma­
sza Gabrjelewicza, wyjaśniamy, że przy­
czyną była rozpacz z powodu braku pracy.

— * Wpadł pod samochód. Na ulicy 
Marszałka Focha wpadł pod taksówkę 
lf-letni Zbigniew Stachowiak z Poznania. 
Kierowca samochodu, szofer Wojciech 
Książkiewicz, przewiózł p. Stachowiaka 
w stanie naogół niegroźnym do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, (kl)

—- * Zaginął Stanisław Cent. P. Teresa 
Cent z Poznania (Tama Garbarska 6 a), 
zwróciła się do policji o wszczęcie poszu­
kiwań za zaginionym jej synem Bronisła­
wem. Wyszedł on w dniu 18 bm. około 
godz. 17 z mieszkania i dotychczas nie po­
wrócił. Bronisław Cent był wzrostu 1.70 
mtr.. szczupłym blondynem, ubrany był 
w szare spodnie, beżową marynarkę w pa­
ski, zimowy beżowy płaszcz, czarne pół­
buty i czapkę sportową, (kl)

— * Pęknięcie rury wodociągowej. 
Wczoraj w godzinach wieczornych w- 
piwnicy nieruchomości przy ul. Gen. 
Umińskiego 24 nastąpiło pęknięcie rury 
wodociągowej. Przywołano straż pożar­
ną, która z jednem pogotowiem przystąpi­

biorstwa około 150 tys. złotych. Wy­
twórnia papieru przynosiła przez 

2 i pół letni czas swego trwania stałe 
straty.

Wczoraj W dalszym ciągu procesu 
Jurackiego, zeznawali jako świadko­
wie: Paweł Kulesza, b. prokurent oraz 
Kazimierz Bondy, którzy twierdzili, że 
gdyby spółka uzyskała kredyty, można 
ją było uratować.

Następnie zeznawali świad. Zbi­
gniew Morawski i Stanisław Cheł­
micki, b. wspólnicy firmy Juracki. 
Świad. Morawski potwierdza wyjaśnie­
nia Jurackiego, tyczące się rozliczeń 
po założeniu drugiej firmy parcel. „Ju­
racki Ska“, do której już świadek nie 
wszedł. Na pytanie prokuratora świa­
dek zaprzecza, jakoby miał mieć jakiś 
udział w aporcie 600 tys. zł, wniesio­
nym przez osk. do nowej spółki. Dalej 
sąd stara się wyjaśnić sprawę 100 tys. 
zł, które świad. Chełmickiemu 
wypłacił gotówką i skryptem dłużnym 
oskarżony. Osk. twierdzi, że w ten 
sposób Chełmicki ustąpił mu swój ci­
chy udział w spółce, oraz że była to ry­
czałtowa spłata owych 20 proc, docho­
dów brutto, które zobowiązał się wy­
płacać swym pierwotnym wspólnikom.

Świad. Chełmicki stanowczo prze­
czy, aby miał jakikolwiek „cichy u- 
dział“ w firmie. Sprzedał poprostu 
swoje pretensje, z tytułu pierwszej 
spółki.

Dziś w czwartym dniu procesu ze­
znawał w dalszym ciągu świad. Cheł­
micki. Zeznania dotyczyły jego dzia­
łalności po wystąpieniu ze spółki. Ja­
ko ostatni składa zeznania biegły Ta­
deusz Kowalski, który badał książ­
ki firmy Juracki. — Rozprawa trwa.

ła do prac ratowniczych, zamykajac wo­
dę i usuwając niebezpieczeństwo, (pt)

— * Przy cofaniu samochodu. Przy 
cofaniu samochodu wyjeżdżający z bramy 
przy ul. Towarowej kierowca samochodu 
firmy Stefan Pełczyński uderzył w latar­
nię i złamał ją. (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Ujęcia. Ujęto 27-letniego Józeta 

Smolińskiego z Zawad (blok 8), który miał 
worek, zawierający 44 pasma wełny róż­
nego koloru i nie mógł wyjaśnić źródła 
nabycia. Smolińskiego osadzono w are­
szcie policyjnym. — Jako podejrzanego o 
kradzież kożucha z wozu ujęto Sylwestra 
Jasińskiego z Zegrza (ul. Polna 2). (kl)

— * Młody nożowiec. W Zegrzu, na 
podwórku przy ul. Poznańskiej 10, ba­
wiło się dwóch braci i ich kuzyn. Jeden 
z braci zaczepił drugiego, a gdy kuzyn 
stanął w obronie napastowanego, rzucił 
na niego otwartym nożem, który utkwił 
w plecach kuzyna, 11-letniego Bogdana 
Gryzkę. Pogotowie przewiozło biednego 
chłopca do szpitala św. Józefa, gdzie 
6-centymetrową ranę zeszyto. Młody pa­
cjent czuje się lepiej, (pt)

KRONIKA SADOWA
— * Kupiec podróżujący skazany. —

Przed sądem grodzkim w Poznaniu toczy­
ła się rozprawa przeciwko Karóiojfri Ta- 
szowi, zam. w Poznaniu przy ul. Długiej 
nr. 14, — 9-krot.nie karanemu, oskarżone­
mu o to, że jako kupiec podróżują/ty wy­
łudzał podstępnie pieniądze za towar, któ­
rego nie dostarczał. W ten sposób poszko­
dował Karola Gramsa na 10 zł, Stefana 
Spiżewskiego na 18 zł. Sąd ze względu na 
jego bogatą przeszłość, skazał go na jeden 
rok więzienia i'200 zł grzywny oraz na u- 
tratę praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na przeciąg lat 6. (m)

— * Bunt więźniów w Wejherowie. Na 
wokandzie sądu apelacyjnego w Pozna­
niu znalazła się sprawa 19 więźniów z 
Wejherowa, oskarżonych o pobicie funk­
cjonariuszy więziennych. Sprawa przed­
stawia się następująco: W dniu 13 lipca 
r. b. więźniowie mieli być odtransporto­
wani z Wejherowa do Starogardu. Prze­
ciwko temu zaprotestowali oni i w chwili,

Tow. Przem. „Sobieski“ w Poznaniu.
W sobotę, dnia 23 listopada 1935 ,r. w re. 
stauracji Teatru Wielkiego, ul. Fredry" 
urządzamy zabawę taneczną. Czysty do- 
chód przeznacza się na Gwiazdkę dla dzie- 
ci po zmarłych i bezrobotnych członkach

Zarząd.zg 442/443

Pierwszy Poznański Klub Kajakowców
zaprasza wszystkich miłośników sportów 
wodnych na zabawę, która odbędzie ejn 
w sobotę, 23. bm. od godz. 20 w salach 
Król. Jadwigi, Aleje Marcinkowskiego 
Wstęp 1 zł. Zaproszenia do odebrania w 
F-mie „Krawaty“, Szkolna 12.

zg 12 233

Bal Stowarzyszenia Polsko-Francuskie.
BO, który się odbędzie w sobotę, dnia 23 
bm. w Białej Sali Hotelu Bazar, zapowiada 
się bardzo interesująco. Z pośród szeregu 
przewidzianych atrakcyj wymienimy tyl­
ko odegranie przez zespół amatorski 2 
sztuk teatralnych: współczesnej .¿/Absen­
ce“ Duvernois‘a oraz komedji Musset'a 
„Le Caprice“ w stylowych kostjumach z 
początku XIX wieku. Wstęp zł 5,— oraz 
zł 2,— dla studiującej młodzieży — tylko 
za zaproszeniami.

zg 12234

Restaurac<a w Hotelu Polonia Gran, 
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe na 
wrszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

dg 3124

Nowe kolegium 
księży Salezjanów

Ostrzeszów, (zo). W sobotę, 23 
i niedzielę, 24 bm., obchodzić będzie 
miasto Ostrzeszów, w którego murach 
mieszczą, się zakłady naukowe księży 
Salezjanów, wielką, uroczystość. W 
dniach tych bowiem przybędzie do 
Ostrzeszowa J. E. ks. kardynał Prymas 
Hlond, aby dokonać poświęcenia ostat­
nio wykończonego, nowoczesnego gma­
chu, w którym mieścić się będzie dal­
sza część gimnazjum i internat kole­
gium księży Salezjanów.

gdy mieli być wyprowadzeni, rzucili się 
na straż więzienną, bijąc ją i kopiąc. 
Straży więziennej udało się opanować 
opór więźniów i pod silną eskortą od­
transportować do Starogardu. Sprawa ta 
znalazła się w sądzie okręgowym w Gdy­
ni, który skazał wdęźniów na kary od 
6 miesięcy do 2 iat więzienia. Od wyroku 
tego odwołał się prokurator do sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu, który po rozpatrze­
niu sprawy wyrok I instancji zatwierdził.

KSĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 20. bm. wywieszono następujące zapo­
wiedzi (osoby, przy których nie. jest podana 
miejscowogó, mieszkają w Poznaniu):

Rob. Józef Matysiak 1 eksp. Marianna Gór­
ska; kotl. Stefan Kowalak i Stan. .Piotrowska, 
druk. Bron. Lipsz i krawc. Kazim. Porada, 
urz. pryw. Edm. Byliński w Warszawie i ksiaz • 
Hel. Kaszubiakówna;

Zgony;
i 20 listopada 1935 rolru w Poznaniu za- 
następujaee zgony: Weronika Jeodorr-y 
5 domu Kranców-na, 39 lat; Leon r 
robotnik, 55 lat; Marja Krzyżańska, r»- 

, 57 lat; Felicja Mańczakówna.
32 lata; Walenty Nawrocki, robotnik
Tomasz, Gabryelewicz, bez zaw02?’’. 5 

Sonst Müller, 3 mies, i 8 dni; Jan Km'«;- 
iwrotn. kol. 80 lat; Stanisław Nowacki- 
owy. 49 lat; Urszula Weisówna. u •

Składki i pokwitowania
dal-W administracji naszej złożono w 

:ym ciągu:
Na pomnik Najśw. Serca JeznsowM^

. K. z pokorną prośbą o .przywrócę^ 
lrowia szwagrowi i syuowi 1 
;m z poprzednio pokwitow 24-r.ou z •

Dla nieuleczalnie chorego inwab^y.” 
Jdróż do groty Matki Boskiej w 
. W. w pewnej intencji 0,50;Z. D. z 
tą o błogosławieństwo 0,50;. M. y. 0 -
ie dla matki i błogosławieństwo *
. N. o miłość i zgodę w d°inu tjr0. 
P. w pewnej intencji 0,50; W. N. ł 0 

>ą o zdrowie 0,50 zł; S. D. z P 
Irowie dla rodziców 0,50; N. »n.
. N. o miłość i zgodę w' domu 0,5 - „j. 
ni Kuleczka, Borek, pow. 
prośbą o modlitwę w intencji ofia 
r 5 zł; — razem z poprzednio pokwiw 
jmi 192 zł.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
0 STEFANIE ŻEROMSKIM

(w 10-tą rocznicę śmierci)
wydobył z idei ludu ducha narodu, Że­
romski poszedł za ponętę, doktryny so­
cjalnej. Należy jednak doszukać się 
przyczyn tej różnicy. Pierwsza była ta, 
że miłość ludzi Żeromskiego była ra­
czej tkliwością, niż uczuciem czyn nem. 
Socjalizm miał do niego dostęp ła­
twiejszy z tego powodu, że w naturze 
jego, pełnej smętku i organicznej sła­
bości, gorycz głuszyła sympatję anty­
patię. Na tem tle antypatji łatwo było 
zaszczepić ideę nienawiści klasowej 
i walki. A przytem i otoczenie, w któ- 
rem wzrastał, było swoiste.

*
Szczególna to była kraina, owo 

Świętokrzyskie na północnych stokach 
Łysicy, gdżie chował się Żeromski. 
Był to kęt górski, lesisty, odcięty od 
świata, a społecznie zupełnie niezor- 
ganizowany. Wioski bez dworów, któ- 
reby mogły stać się ośrodkami życia 
wsi, jedynę instytucję znały — kościół, 
ale i tę zdaleka, bo parafje rozrzucone 
ha duże odległości. Nawet klasztor św. 
Katarzyny w Puszczy Jodłowej za cza­
sów młodości Żeromskiego był mar­
twy, oddawna bowiem władze rosyj­
skie zniosły nowicjat. Samorzęd gmin­
ny jakby nie istniał, też był martwy. 
Okolica cała cierpiała głód więzi spo­
łecznej. Ludność marzyła o jarmarku 
w Bodzentynie, gdzie jedynie mogła 
się zebrać i słowo zamienić. Szkoły 
iakby nie było, więc i analfabetów ko­
ło 70 proc., żadnego domu ludowego, 
żadnego chóru, żadnej straży ogniowej 
— pustynia społeczna.

Tem sobie tłumaczę pochopność, z 
jaką Żeromski uzna? za swoję dążność 
socjalizmu do zrzeszania ludzi i wy­
twarzania instytucyj. Z tej dężności

Postać Stefana Żeromskiego odda­
liła się już w mgłę historycznę, a przez 
to obektywniej może być oceniana, niż 
przed” dziesięciu laty, kiedy posługiwa­
no się nią jako hasłem. Pozostawiając 
na uboczu sprawę szacowania jego 
spadku ze stanowiska czysto literac­
kiego, powiem parę słów o pisarzu, 
jako zjawisku kultury polskiej.

Żeromski należy do wyrazistych 
przedstawicieli swego czasu, owego 
czasu przełomowego z pogranicza dwu 
stuleci. Był to obraz przemiany w sto­
sunkach społecznych i kulturalnych.
Typ kultury sielskiej wśród inteligencji 
ustępował miejsca w miastach i cen­
trach fabrycznych typowi miejskiemu, 
styl życia szlachecki — mieszczańskie­
mu. Nad szlacheckiem chłopomań- 
stwem w ideałach społecznych brał 
górę w młodszem pokoleniu demo- 
kratyzm socjalny. W stosunkach życia 
umysłowego wyraziły się te przemiany 
iako walka pozytywizmu z romantyz­
mem, kosmopolityzmu z patrjotyzmem.

*
Żeromski, syn szlachecki, dziecko 

wsi, romantyk w duszy, za mało miał 
siły przeboju, aby nadchodzące fale 
urzezwyciężyć i w harmonijny system 
nabytki nowych czasów zasymilować.
Żeby zrozumieć jego twórczość, stanąć 
trzeba na tym punkcie obserwacyjnym, 
który pozwala widzieć człowieka jako 
pastwę sprzecznych prądów. Żeromski 
miał w sobie wiry tych sprzeczności, 
a ta mieszanina źle obcujących z sobą 
pierwiastków: romantyki i pozytywiz­
mu, idealizmu i materializmu, trady­
cjonalizmu i radykalizmu postępowego, 
szlacheckości i proletaryzmu, walcząc 
z sobą o lepsze —- stanowi zasadniczą 
cechę jego życia i twórczości. Kochało • socjaliści, doszedłszy do władzy w wol 
się w nim dlatego pokolenie, tym sa- i nej Polsce, wywiedli doktrynę pań 
mym wirem sprzeczności ogarnięte, wi- ; stwa, jako generalnej instytucji spo- 
dząc w nim swego reprezentanta. Było ’ łecznej, wszystko organizującej, po- 
to pokolenie schyłkowe wieku XIX, j ehłaniającej naród i jednostkę. Stąd 
zasługujące na miano barokowego. i pochodzi w powieściach Żeromskiego

Rodziła się obok niego generacja • owa skłonność symbolizowania kultu- 
nowa, w stylu bardziej surowym, ale , ry w postaciach różnych instytucyj. 
czystym, rzec można: romańskim. Wy- , Przypomnijmy sobie jego program w 
obrazicielem jej był Kasprowicz. Nie- ' ..Słowie o Bandosie“, pełen koopera 
zdecydowanym Hamletom dwu kultur tyw, domów ludowych, szkół, owe do­
szedł tutaj z sukursem genjusz polski i my szklane, owe utopijne plany zba- 
z rezerw cywilizacyjnych ludowych. ? wiania w „Dziejach grzechu“ za porno- 
On poprowadził linję prostą: przyroda- j cą instytucyj, widmo szkoły w „Prze- 
lud-naród-Bóg, przeorał pole na nowo, J pióreczce“ albo w ..Róży“. Nie są to 
znacznie uprawę pogłębiając, bo aż do 1 nawet, ściśle rzecz biorąc. Idee socjali-
pokładów moralnych jednostki.

*
Na tem zestawieniu Kasprowicza z 

Żeromskim ujrzeć dopiero można, ile 
silniejszy był pęd, udzielający się 
pierwszemu z nich ze starych pokła­
dów kultury ludowej, od tej energji 
twórczej, jaką dać z siebie mogła Że­
romskiemu dobrze już zmęczona, a 
flosc powierzchownie uprawiona sfera 
szlachecka. Kasprowicz wprost z za­
gonu kujawskiego, na którym pasł gę­
si i krowy, przebił się przez mroki 
wego stanu proletariackiego, rozsa-
,ił _ niby skorupę lodową — pokry- - dobre rządy w Muzeum Rapperswil- 
J n‘®męzyzny szkolnej, przezwycię- j skiem w tej ideologii mechanizowania 
świMaeg ,ć.’ dziel5c® od górnego j kultury miała swoje źródło.
wprsvif>rip tL* ,'iteratu7- tam w un’.- i Socjalizm ze swoją aktywnością na "fsytecie zwalczył pokusy ideologji —
niaterjahstyczno-socjalistycznej i jeden
haeinrwsz,ych dobył z siebie z pieśnią 
hm i ,oc*r°dz6nia narodowego przez 
-ycznego samoistneo° programu poli-

^er°mski, mający z natury poetyc- 
dn rLZ poc.hodzenia sielskiego wiele 
życia ,pr°.w.lcza podobieństwa, a drogę 
i zń\ ,,dziej’ niż tamten, ułatwioną, 

m , ?kcą mu duchem, niebar- 
sob5e P°radzić i s wirów ideo- 

' S Potem s>e wydobyć. . Mz..e«u
• k ^est w tem porównaniu ważne, szło do dziejów literatury jako bogaty 

r.r,„aSprowicz wyniósł z łona ludu
caH ®pro.wadził konsekwentnie przez 
'¿rv'A--V0J9, twórczość — metafizyczne 
wielki“ Wartotci ~ ’ ‘o Ko robiło 
sknm- ™ P°®t3~ Żeromski swoich tę- 
ma) „.^i^yoznych (każdy poeta je 
je Podnieca n,gdy św'adomością. aby 
czei i * ,d° ran=i myś» kierowni-
ieao i! hyl s,aby punkt w twierdzy r --’v ---------
laukn c • 7?dy dostała się do niej i ziemi swojej rodzimej l"b tradycyj, z 
“ialht,,s°C*alłstyczna ze swoim matę- j rodu mu przekazanych. To był najważ- 
łamnH iZiłym. na świat poglądem i po- . niejszy czynnik w jego kulturze du- 

d llnlQ Jego twórczości. -u—-«
*Obajte ?arnACI pisarze mieli od początku 

'udu i nr^a?se- stan'a się piewcami 
Warstw unne-ia^]atu‘ Stosrinek ich do 
ich wrażlF«-8-edzonych tłumaczył się 
beszta na wszelką, niedolę,
Ukazały s;n1FT- c.zasu Wkrótce jednak 

e różnice. Gdy Kasprowicz

i styczne ze swej treści; jest to zaspoka 
? jany głód pustki społecznej, znanej mu 

z młodości. Są to przecież puste nazwy 
1 instytucyj, wziętych ze starego świata, 
i instytucyj, obliczonych zwykle na źró­
dła filantropji bogatych ludzi, bez żad­
nej nawet wskazówki, co te instytucje 
mają dać człowiekowi. Myśl Żerom­
skiego, napół socjalistyczna, napoły 
patrjotyczna, obraca się nieporadnie 
w zaczarowanym kręgu starych form 
kulturalnych, krążąc dokoła pomysłów 
akadcmij, szkół, bibijotek, spółdzielni. 
I nietylko w powieści. Jego walka o

polu społecznem znalazł dlatego grunt 
w nim podatny, oddalał go od zagad­
nień moralnych, porywając w stronę 
socjalizacji, której wynikiem byłoby 
zawładnięcie przez proletarjat instytu­
cją państwa.

Konflikt ideowy, nad którym nie 
mógł zapanować własną oryginalno­
ścią myśli, był dramatem Żeromskie­
go. Ginął jako poeta w pętach doktry- 
ny- jS!

Dzieło literackie Żeromskiego prze-

materjał do badań kultury duchowej 
pisarza i prądów współczesnych. Kry­
tyka dokonywa w jego dziejach roz­
graniczeń między tem, co jest warto­
ścią istotnie poetycką, a tem, co było 
tylko „literaturą“ tego niepospolitego 
mistrza słowa. A umiał być wielkim 
poetą, kiedy, zbywszy się doktryn, pod- 

w twierdzy dawał się całkowicie natchnieniom

chow ej.
Tam, na swej ziemi, pod Łysicą, 

czuł się jako w centrum świata pol­
skiego Stojąc na swej górze, czuł we 
włosach powiew dziejów. Nauczony 
ducha ziemi i języka, w którym prze­
mawia przyroda, nauczony mowy ludu 
okolicznego — poszedł stąd w świat ni­
zinny z widokiem Łysicy w oczach,

ŻYCIE KULTURALNE
LEKARZE POZNAŃSCY OBRADUJĄ

Istniejąca już od lat ’ziesięciu insty­
tucja „Poznańskich Wieczorów Lekar­
skich“ poświęci sobotnie swe posiedzenie 
— 23 listopada r. b. — . uczczeniu pamię­
ci dr. Ludwika Gąsiorowskiego. lekarza, 
nauczyciela Szkoły Położnych w Poznań 
niu i historyka medycyny w setną rocz­
nicę pierwszej jego pracy naukowej. Uro­
czystość zagai dr. Celestyn Rydleweki, od­
czyt p. t. „Dr. med. L, Gąsiorowski, jako 
człowiek, lekarz i historyk medycyny“ wy­
głosi dr. Kazimierz Bross: program kon­
certowy wvkona chór „Echo" pod dyrek­
cją prof. W. Raczkowskiego. Wieczór od­
będzie się w sali b. Hotelu Rzymskiego 
(Al. Marcinkowskiego 22, I. p.); początek 
o godz. 20, m. 15.

Koło Ftyzjologów odbędzie posiedzenie 
w piątek, 22 listopada r. b., o godz. 20, m. 
15 w sali wykładowej II Kliniki Chorób 
Wewnętrznych U. P. (Szpital Miejski, ul. 
Szkolna 14). Na porządku obrad: komuni­
katy zarządu, pokazv i referaty doc. dr. 
Z. Zeylanda i dr. E. Piaseckiei-Zeyiando- 
wej p. t. „Wyniki daiszych badań serolo­
gicznych w gruźlicy: odczyn strącania 
(Meinicke) i odczyn wiązania komplemen­
tu (Calmethe - Massold)“ oraz „Wpływ 
wieku na wytwarzanie przeciwciał i na 
odczyn tkankowy w gruźlicy".

Wydział lekarski Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie w nie­
dzielę, dn 24 listopada r. b., o godz. ił-tej 
w sali Wydziału Lekarskiego uroczyste 
posiedzenie, na które przybywa % Krako­
wa znakomity uczony prof. dr. Emil Go­
dlewski. Na porządku dziennym — zaga­
jenie prezesa prof. dr. W. Kapuścińskiego,

MUZYKA
Symfonika na Śląsko. Z Kałowie do­

noszą nam ad): Odbvł się wieczorny kon­
cert symfoniczny Tow. Muzycznego. So­
listami byli pp.: Adamska i Tawroszewicz. 
którzy wykonali podwójny koncert na 
skrzypce i wiolonczelę. Program obejmo­
wał: Bacha „Uwertur«“ l)-dur Wagnera 
„Idyllę Zydfryda“, Brahmsa „Warjacje na 
temat Haydna“. Dyrygował prof. Zbig­
niew- Dymmek.

„Fidelio'* w Pradze został wystawiony 
w Narodnim Divadle pod batutą Eryka 
Kleibera. Reżyserię prowadził również 
Kleiber. a dekoracje zostały wykonane 
pod jego okiem.

CZY SZOPEN MIAŁ GRUŹLICĘ?
Najnowsza „Muzyka“ (zeszyt 8—9) przy­

nosi na czole bardzu interesujący szkic pa­
ni Keith Barry, Australijki. Autorka zebra­
ła i zanalizowała materjał faktyczny, jaki 
posiadamy o chorobie Szopena i dochodzi 
do wniosku, że Szopen prawdopodobnie nie 
miał griźlicy. jeżeli zaś ją miał, to w na­
stępstwie źle wyleczonego zapalenia płuc. 
Zdaniem p. Keith Barry, Szopen cierpiał 
w ostatniem stadium choroby na laryngi- 
tis, tj. miewał wprawdzie krwotoki, na lat 
dziesięć przed śmiercią, ale wydaje się 
pewnem, że zostały one w swej przyczynie 
zupełnie zaleczone i mógłby żyć długie la­
ta, gdyby się szanował i prowadził inny nie 
tak nerwowy i siedzący tryb życia. W każ­
dym razie lekarze do ostatka twierdzili, ie 
gruźlicy nie miał.

Wywody p. Barry powinnyby zwrócić 
uwagę naszych klinicystów. Na ostatniem 
zjeździe historyków w Wilnie, przedsta­
wił dr. Witold Ziembicki bardzo interesu­
jący wyw-ód o chorobie Barbary Radziwił­
łówny, chociaż nauka rozporządza dzisiaj
w tej sprawie bardzo szczupłym materja-

, łem. Życie i choroba Szopena są przecież 
i chronologicznie o wiele bliższe, materiał 
| zaś jest w każdym razie nieporównanie 

obfitszy.

W następnym Dziale; 
GRAFICY WARSZAWSCY

W POZNANIU
przez

prof. Jana MrorfAsklego

rezerwując dla swych tęsknot uciecz­
kę do niej w chwilach słabości. Jak

| dziecko sukni matki się trzyma, jak 
człowiek nieśmiały od pieca taniec za­
czyna. tak on poczynał wszelkie swoje 
dzieło od westchnienia do puszczy 
jodłowej. Rzeczywistą wartością jego 
natchnień było to, co w smugę tych 
tęsknot wpadało. Tu był jedynie grunt 
pewny jego twórczości.

Kultowi przyrody i tęsknotom hi­
storycznym narodu zawdzięcza podsta­
wy swojej kultury artystycznej.

Zygmunt Wasilewski 
Warszawa

Książki nadesłane
Stanisław Nogaj: „BosogarJa“. Opowia­

danie historyczne dla młodzieży. Katowice 
1935. Druk „Polonia“.

wybór prezydjum zebrania i wykład prof. 
dr. Emila Godlewskiego z Krakowa p. L 
„Twórczość żywej przyrody a twórczość 
człowieka“.

Koło noznańsklo Polskiego Towa­
rzystwa Filologicznego odbędzie zebranie 
dziś, w czwartek. 21 listopada, o godz. 18 
w sali Seminarium Filologji Klasycznej 
U. P. w Zamku (parter, pok. 5). Na po­
rządku odczyt prof. W. Klingera p. t. „Her- 
mesianaz i jego zbiór eiegij“. Wstęp wol­
ny. Goście mile widziani.

Zbiory Gołuchowskio. Historię powsta­
nia słynnych zbiorów ks. ks. Czartoryskich 
w Goluchowie, ze szczególnem uwzględ­
nieniem kolekcji dzieł sztuki, zgromadzo­
nych przez hr. Janową z ks. Czartoryskich 
Działyńską. omówi w sobotnim odczycie 
dr. Nikodem Pajzderski, dyrektor Muzeum 
Wielkopolskiego. Odczyt ten będzie dru­
gim w cyklu organizowanym przez Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze. Wykład 
będzie ilustrowany ciekawemł przeźrocza­
mi; odbędzie się w sali Śniadeckich. Coli. 
Medicum (Fredry 10) w sobotę, 23. b. m., 
o godz. 20-tej.

Oddział poznański Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego odbędzie posiedzenie 
dnia 22 listopada 1935 r. o godz. 19 w sali 
wykładowej Zakładu Chemji Farmaceu­
tycznej w gmachu Chemji przy ul. Grun­
waldzkiej nr. 14. Na porządku dziennym 
referaty: Mg. A. Żocbowski: „Asocjacja 
niektórych wyższych kwasów tłuszczo­
wych na-podsfawie polaryzacji dielektrycz­
nej. Prof K. Hrvnakowski: „W sprawi« 
teorii krystalizacji“ oraz komunikaty za­
rządu.

LITERATURA
Romans o VlUonle napisał Francis Car- 

co pod tytułem „Le roman de Franco’« 
Villon“. O słynnym poecie - włóczędze 
niewiele mówią t. zn źródła biograficzne. 
Za to jego ballady i poematy są obfitem 
źródłem szczegółów życiorysowych, opisy­
wał w nich bowiem Villon swoje przeży­
cia z makabryczną nieraz szczerością. 
Francis C.arco użył poezyj Villona za two­
rzywo. A że ma bogatą wyobraźnię, więe 
powstała książka pełna barwy 1 zdolna 
przykuć czytelnika. (Ir)

NAUKA
Ku czci Sp. preł. Sobieskiego odbyło się 

uroczysto posiedzenie krakowskiego od­
działu Polskiego Tow. Historycznego. Sło­
wo wstępne wygłosił prof. dr. Stanisław 
Kutrzeba, odczyt pt. „Twórczość naukowa 
prof. Wacława Sobieskiego“ wygłosił prof. 
dr. Oskar Hałecki.

Z Polskiej Akademii Umiejętności. Wyj
dział filologiczny odbył posiedzenie. Prof. 
U. P. Witold Klinger przedstawił referat 
„Hermenosianaks z Koloronu i jego zbiór 
eiegij miłosnych". Prof. dr. Wędkiewics 
przedstawił pracę dr. S. Łukasika pt „Ze 
eudjów nad rumuńskiemi elementami w 
słowniku i toponomastyce Karpat wschod­
nich“.

SZKOLNICTWO
Matematyko dla samouków. Nakładem 

księgarni T. Mikulskiego w Katowicach 
ukazała się praca inż. J. Sitowskiego p. t. 
„Samouczek rachunków i geometrii“. 
Brak było dotąd w literaturze dla samo­
uków podręcznika, udostępniającego ten 
dział wiedzy. Nowa książka odznacza się 
jasnym i przystępnym wykładem, popar­
tym przez liczne przykłady i rozw’azane 
zadania. Uwzględnia początki nauki ra­
chunków od czterech działań, a dalej u 
łamki zwyczajne i dziesiętne, wreszcie 
proporcje i łączące się z niemi rachunki 
kupieckie. Samouczek wydany jest sta­
rannie zaopatrzony w liczne wykresy, ta­
bele i rysunki, (sz)

KRAJOZNAWSTWO
„łódź I wojew. łódzkie w świetle foto- 

gral]ł". Z Łodzi donoszą nam (w-p): Klub 
Miłośników Fotografii w Łodzi zorganizo­
wał w Miejskiem Muzeum Historji i Sztu­
ki im. Bartoszewiczów wystawę. v której 
wzięło udział 30 fotografów - amatorów 
z Łodzi i województwa. Wystawiono oko­
ło 590 prac przedstawiających: świątynie, 
gmachy, wnętrza, widoki z lotu ptaka, ty­
py ludzkie i to zarówno z Łodzi, jak i in­
nych miast: Brzezin. Piotrkowa, Łasku, 
Łęczycy. Sieradza. Warty. Kalisza. Boga­
ty też jest dział krajobrazów, świątków 
i krzyży orzvdrożnych. których wielką 
ilość zgromadził geograf i prehistoryk po­
znański dr. Dylik.

Pisma nadesłane
„Przyroda 1 Technika". Zesz. 8. Treść: 

B. Dzikowski „Fotoperjodyzm" — K Sem- 
brat: „O słodkowodnej meduzie Craspeda- 
custa". — M. Książkiewicz: „Budowa sko­
rupy ziemskiej“. — J Szmid: „O glinie i 
termitach". — Sprawy bieżące. — Postępy 
i zdobycze wiedzy — Poradnik nauczycie­
la. — Rzeczy ciekawe. — Co się dzieje w 
Polsce? - Książki nadesłane — Słowni­
czek wyrazów obcych i term’nów nauko­
wych. — Adr. Red. Warszawa, ę
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Z WIELKOPOLSKI
—* Bydgoszcz. W Środę wlecz, w salce po­

siedzeń zakładu ks. ks. Misjonarzy odbyło się 
uroczyste zebranie- Stów-. Mężów Katol. dla 
uczczenia pamięci zmarłego przed tygodniem 
prezesa tej organizacji, śp. prof. dr. Kazimierza 
Panka. Zagaił zebranie wiceprezes dr. Nowa­
kowski, podnosząc zasługi Zmarłego dla nauk 
polskiej. Następnie zabrał głos zastępca nie 
obecnego w Bydgoszczy proboszcze parafji św 
Wincentego a Paulo, ks. Kołodziej, który w ser­
decznych słowach żegnał ś. p. prof. Panka, jakr 
wytrwałego, ofiarnego a pełnego_ skromność: 
działacza społecznego, narodowego I religijnego 
Zebrani uczcili pamięć Zmarłego, przez powsta 
nie z miejsc i minutę ciszy,

— Termin uroczystości jubileuszowych z oka 
zji 50-lecia bydgoskiego Stow. Restauratorów 
ustalono na dzień 21 stycznia r. p. Odbyć sir 
ma w tym dniu zjazd delegatów Stow. Restau 
ratorów z całej Polski i uroczysta akademjs 
a dekoracja zaslużęnyeh żetonami pamiątkowe- 
mi. Przygotowany j-est też druk książki pamiąt­
kowej.

— Zarząd Rady Okr. Tow. ..Caritas“ pros1 
nas o zaznaczenie, że na walnem zebraniu, wy- 
znaczor.em na dzień 3 grudnia, poza sprawozda 
niami z działalności w roku ub. przedstawiony 
bedzie Scis'y program pracy na rok 1936. Zebra­
nie odbędzie się o godz. 5 po poi, w wielkiej sal: 
Domu Katol. przy Farze, ul. Grodzka._

— Kwartalne zebranie Kota Rodzicielskiego 
przy gimnazjum miejskiem Im. Kopernika odbę­
dzie się w gmachu gimnazjum w niedzielę, 24. 
bm. o godz. 5 po poi.

— Pierw’szy wieczór dyskusyjny dla zarządów 
Zw. Robotników Katol. odbył się w sali Domu 
Katol przy Farze w obecności 80 delegatów za 
rządów bydgoskich. Zagaił dyskusje związkowy 
referent oświatowy z Poznania, p. Chmara, któ­
ry omówi! kwestię przebudowy ustroju społecz­
nego w myśl w=kazań t. zw. Rady Społecznej 
przy Prymasie Polski. Temat obudzii żywe za­
interesowanie czego dowodem była obszerna 
i rzeczowa naogól dyskusja. Drugi wieczór dy­
skusyjny wyznaczono na sobotę, 23. bm. o 7 wie 
czorem również w sali Domu Katol.

— W podwórza domu nr. 32 przy ul. Kordec­
kiego zmarł na skutek zamachu zamobójezegc 
bezdomny włóczęga Wiktor Borowak. Wypi!. 
on pół butelk: denaturatu i zatruł się tak silnie 
że lekarz pogotowia po przybyciu na miejsce 
mógł już tylko stwierdzić śmierć.

—* Dolsk. W sobotę. 23. bm. o godz. 7.30 
wiecz. w sali p. Leciejewskiej w Dolsku odbę­
dzie sie uroczysta dekoracja ks. dz:ekana Za­
krzewskiego Zdzisława złotym medalem I. klasy, 
nadanym przez Kapitułę Rady Naczelnej Zjedn 
Zw. Kót Śpiew. Wręczenia odznaczenia dokona 
prezes okr. X. Kół śpiew, p. Stanisław Kocho- 
wicz z Gostynia. Uroczystość tę uświetni kon­
cert ..Lutni“ z tow. orkiestry pod dyrekcją 
p. Józefa . Stańczyka, organisty z Dolska. (m

—* Gniezno. Z wozu stojącego w szopie Jana 
Osiki w Winiarach skradziono jeden kożuch 
przeznaczony dla stróża podczas pełnienia warty 
nocnej. — Z Spichlerza Jana Szmydla w Wierz- 
biczanach skradziono sieć rybacką długości 50 
mtr.. około 200 mtr, powrozów i 1 kg. przędzy, 
ogólnej wartości 220 zl. — W areszcie osadzono 
Mieczysława Mare’niaka z pow. kolskiego i Bro­
nisława Hopkę z Marjanki. pow. świecie. po­
dejrzanych o dokonanie różnych kradz:eży na 
terenie miasta Gniezna — W Owieczkach na 
szkodę Gustawa Kurzhalza skradziono jeden 
rower pozostawiony bez dozoru. —- Na szkodę 
rolnika Brtin'nga w Baranowie skradziono 3 świ­
nie wartości 210 zł. — W Karczewku skradziono 
z chlewu Bernarda Schmidta świnię wartości 
90 zł, którą na miejscu sprawcy ubili, — Na szo­
sie w Łubowie. zatrzyma! Józef Taczała wałę­
sającego się tam źrebca-klaczkę. 1.55 wysoka 
którą przechowano u rolnika Michała Budniaka 
w Łubowie.

— Wieczornica T. C. L. odbędzie się1 w nie­
dzielę. 24. bm. o 20 w auli gimnazjum męskiego 
będzie ona poświęcona morzu i wybrzeżu pol­
skiemu.

— W niedzielę 21. bm. urządza chór męski 
..Dzwon" w sali Prymasowskiej swój doroczny 
koncert wokalno-instrumentalny pod batutą dyr. 
Ter fila Barczyńskiego. (brł

— K. S. M. parafji św. Wawrzyńca obcho­
dziło bardzo uroczyście swój ..dzień młodzieży". 
Młodzież przystąpiła gremjalnie do komunji św 
Mszę św odprawił ks. dyr. Górski, wygłaszając 
również kazanie. Po poi. o godz. 5 w salce pa­
rafialnej odbyło sie uroczyste zebranie, które 
zagaił prezes K. S. M. ..Prąd“, p. Krawczyński, 
witając księży asystentów prezesa Akcji Katol- 
i gości. Przemówienie wygłosił prezes Akcji Ka­
tolickiej p. Bernaciak. Zebranie uświetniły śpie­
wy oraz deklamacje. Drugi referat wyg'osi! 
wiceprezes Akcji Katol. p. Weichbrodt. Uro­
czystość zakończono wspólnem odśpiewaniem 
„My chcemy Boga". (br)

—* Kępno. Staraniem ks. Z'mmera z Tur­
ków. pow. Kępno, odbyły się w niedzielę, 17. bm 
uroczyste akademje na pograniczu naszego po­
wiatu. Charakter tych akademii jako manife­
stacji przeciw panoszącym się w tych miejsco­
wościach organizacjom niemieckim, spełnił swój 
cel. Ludność tłumnie przybyła na akademie, od­
byte w Turkowach o godz. 15.30 i w Miechowie 
o godz. 19-tej. Współudział w tych akademiach 
brali chór męski ..Echo“ z Kępna i orkiestra 
60 p. p. z Ostrowa. Program wypełnPy polskie 
pieśni ludowe i utwory . muzyczne. Akademje 
zakończono odśpiewaniem „Boże, coś Polskę".

(wk)
— W ostatnim tygodniu mamy do zanotowa­

nia 2 nowopowstałe koła T. C. L. w Rychtalu 
i w Bralinie, pow kępińskiego. Jeśli zważymy 
że Obie miejscowości są położone w pasie nad­
granicznym, to tembardziej przyjmie cale spo­
łeczeństwo z zadowoleniem tę wiadomość, że 
T. C. L. na ten odcinek zwróciło uwagę. W wie­
cach ośwatowych w Rychtalu i w Bralinie 
wzięła miejscowa ludność tłumny udział. Prze 
mawia! ks. dr. Milik, dyrektor T. C L„ n t 
„Potrzeba oświaty w dniu dzisiejszym" Prze­
wodniczyli wiecom p. Parzonka prezes komi­
tetu okr. z Kępna i ks. prób. Wojciechowski 
z Bralina. (n)

—* Leszno. JS'rzad Skarbowy w Lesznie po- 
daje do wiadomości rolnikom, że dla ułatwienia 
uiszczenia II paty podatku gruntowego i daniny 
majątkowej, wydeleguje w niżej podanych ter­
minach urzędników skarbowych, którzy w po­
szczególnych miejscowościach pobierać będą na­
leżności od płatników, a mianowicie: w Brennie 
dnia 28. i 29. bm. we Włoszakowicach 26. i 27. 
bm.. w Bukówcu Górnym 28. i 27. bm., w Laso- 
cicach 26. i 27. bm., w Lipnie 26. i 27. bm.. 
w Osiecznie 28. i 29. bm.. w Ziemnicach 28. i 29 
bm.. w Krzemieniewie 28. i 29. bm. oraz w Ry­
dzynie 28. i 29 bm. Urzędnicy będą inkasować 
podatek bez żadnych dodatkowych opłat od godz 
9 do 15 w zarządach gmin względnie w sołec­
twach, kwitując na przepisowych blankietach 
z pieczęcią Uizeiu Skarbowego.
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— Za"“:ly piłkarskie między G. „Sokół" 
Leszno a niemieckim klubem kolejowym ze 
Wschowy odbędą się na zaproszenie Niemców 
w Wschowie, w pierwsze święto Bożego Naro­
dzenia t. j. 25 grudnia br.

— Zebranie Tow. Przem.-Rzem. odbyło się 
w salce Hotelu Polskiego przy licznym udziale 
członków. Referat o Komun. Kasach Oszczędn.. 
wygłoszony przez p. Chmarę, wywoial żywą 
dyskusję. flh>

— Wybór burmistrza miasta Leszna przez ra­
ję miejską odbędzie się zgodnie z zarządzeniem 
starosty pow. w dniu 21 listopada br. o godz 
18.30 w sali posiedzeń rady miejskiej. -- Publicz­
ne posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 2V 
bm. o godz. 19.30 w sali posiedzeń.

— Otwarcie „Ośrodka Harcerstwa na miasto 
Leszno“ odbyło się w uzyskanych na ten cel lo­
kalach gmachu Pow. Kom. P. U., przy ul. Żwir­
ki i Wigury. W ośrodku tym znajdą pomieszcze­
nie obie komendy harcerstwa i harcerzy, Kole 
starszego harcerstwa, drużyna żeńska pozaszkal- 
na, drużyna męska pozaszkolna, harcerki P. U 
oraz świetlica i czytelnia.

— Sensacyjna rozprawa o deprawowanie ma- 
oletnich odbyła się w środę, 20. bm. przed izba 
karną sądu okr: przy pełnym komplecie sędziów; 
orzew. s. o. Kamieński i jako wotanci sędzio­
wie: Szreybrowski i Simiński. Rozprawa toczy 
się przy drzwiach zamkniętych. Na lawie oskar­
żonych. za dopuszczenie się czynów lubieżnych 

deprawowanie małoletnich w Rydzynie, zasie- 
ili: Alojzy Stelmaszyk, jako główny oskarżony 
małoletnie Poprawska. Szymaniak i Mochalska 
za świadomą deprawację, oraz Falkiewicz, Sta­
rzyński i Kowalski za dopuszczanie się czynów 
lubieżnych z małoletnimi. Wyrok podamy po
ogłoszeniu.

— Lustracja Kat. Zw. Abstynentów przez 
specjalną delegatkę z Poznania odbyła się w 
ubiegłą niedzielę. Lustratorka p. Nowakowska 
wyg'csila treściwe referaty. (!h)

—* Mogilno. W związku z tajemniczem po­
strzeleniem ekspedientki w Mogilnie, podajemy 
następujące szczegóły: w nocy dnia 16 bm. o go­
dzinie 24 w sklepie spożywczym p. Nawrotkowej 
została postrzelona ekspedientka p. Jadwigą Ci- 
szewiczówna, licząca ponad 30 lat. Jak wyka­
zało śledztwo, ekspedientkę postrzeli! mąż p. Na­
wrotkowej Władysław Nawrotek. który twier­
dzi, iż krytycznej nocy byl mocno podchmielony. 
: w czasie, kiedy manipulował bronią, padt strzał 
i zrani! ekspedientkę. Dziwić się należy, dla­
czego p. Nawrotkćwa nie powiadomią natych­
miast o wypadku policji. Nadmienić wypada, 
że p. Nawrotek jest szoferem starosty pow. 
Stan postrzelonej ekspedientki jest groźny.

—- W nocy 18. bm. zameldował w posterunku 
P. P. w Trzemesznie rolnik Anton1 Mrówka 
z Zielenią wielką kradzież garderoby, bielizny, 
biżuterii i t. d.. jakiej miano u niego dokonać. 
Wstępne dochodzenia policyjne wykazały, że 
Mrówka upozorował tę wielką kradzież, wywo­
żąc wymienione przedmioty, przed zgłoszeniem 
kradzieży w policji, do Poznania.

— Tut. K. S. M. męsk. obchodziło uroczyście 
swój „dzień młodzieży“, na program którego 
złożyło się uroczyste zebranie, urozmaicone refe­
ratem, śpiewami i deklamacją. (mm)

N‘iswz PAMIĘTNIKA DETEKTYWA
W cz Jowych. rolach:

Fenomenalny: WARNER OLAND Pociagaiąca: MARY BRIEN
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—* Oborniki. Z powodu ukończenia robót 
okoio budowy drogi Oborniki — Obrzycko, na 
odcinku Slonawy — Bąblin. wspomniany odci­
nek drogi został otwarty dla ruchu kołowego, (n)

— W zagrodzie Stanisława Ratajczaka w 
Nowymloskońcu wybuchł w nocy z przyczyn do­
tychczas nieustalonych pożar, przyczem spali! 
się dach domu mieszkalnego. Przy pomocy stra­
ży pożarnej miejscowej i z Bąblina pożar zlo­
kalizowano.

— Marjanowi Fulikowi z Obornik skradziono 
pozostawiony . przed domem mieszkalnym rower 
męski i narzędzia fryzjerskie. (ko)

—* Ostrów. Obchód ku czci wielkiego pa­
trona spółek wielkopolskich ś. p. ks. Piotra 
Wawrzyniaka odbędzie się tu w niedzielę. 8 
grudnia. Komitet miejscowi' projektuje nabo­
żeństwo i akademję.

— Na zebraniu parafj. Akcji Katol. prezes 
adw. Jankowski poświęci! gorące wspomnienie 
pamięci zmarłego Sp. ks. prób. Jarosza. Celem 
uczczenia Jego pamięci postanowiono wydać bro­
szurowane wspomnienie Po omówieniu bieżą­
cych spraw wygłosił ks. Rywolt pogadankę 
o chrześcijańskiem wychowaniu młodzieży.

— Wystawę prac ręcznych, zorganizowaną 
przez K. S. M. m. w nowym ..Domu Katolickiej 
Młodzieży zwiedzać można do niedzieli codzien­
nie od godz. 15 do 21. Zachęcamy gorąco do 
zwiedzania tej wystawy i poparcia materjalnego 
usiłowań młodzieży.

— Tydzień miłosierdzia od 1 do 8 grudnia 
przewiduje kwestę ogólną po ulicach, koncert 
chóru kościelnego, propagandowy pochód przez 
miasto krucjaty dzieci i in. (os)

—* Pniewy. Tegoroczny „dzień młodzieży" 
rozpoczęto urcczystem nabożeństwem w kościele 
parafialnym. Po nieszporach odbyła sie uroczy­
sta akademja. Na program akademji złożyły się 
przemówienia okolicznościowe, oraz udatne po­
pisy artystyczne młodzieży. Społeczeństwo na­
szego miasta okazało duże zainteresowanie kato­
lickim ruchem młodzieży, biorąc gremjalny udział 
y; akademji.

I — Kradzieży 4 ctr. tucznika dokonali niewy 
śledzeni sprawcy na szkodę gośp. Kerny w Za- 
jączkowie. Gospodarz, usłyszawszy podejrzane 
szmery, wyszedł poza obejście, gdzie dostrzeg- 
złodziei zajętych zabijaniem tucznika. Złodz!eje 
zbiegli niepoznani, pozostawiając lup na miejscu

(wp)
— W dniu 19 listopada pp. Melchjorostwo 

Judkowie obchodzili 50 lecie godów małżeńskich 
w licznem gronie rodziny i znajomych. Jubila­
tom — Szczęść Boże!

—* Pobiedziska. Na skutek uchwały Komi­
tetu Towarzystw przeszkodzono obchodowi „dnia 
młodzieży", gdyż w dniu tym urządzony został 
pochód oraz druga akademja wieczorna. Rezul­
tat tej uchwały okazał się bardzo ujemny, gdyż 
tak pochód, jak i akademja. bardzo lichym cie­
szyła się udziałem, przyczem sala, poza zaję­
ciem krzeseł, świeciła pustkami. (pm)

—* Rogoźno. W „dzień młodzieży“ na uro- 
czystem nabożeństwie przystąpiła młodzież do 
wspólnej komunji św. Wieczorem w Hotelu 
Centralnym urządzono akademję. która zagai! 
prezes K. S. M. męsk. p. Haupa. Chór kościel­
ny pod bat. dyr. Barciszewskiego odśpiewał 
„Gaudę łlater“ i „Witaj, Kostko Stanisławie“.

Wygłoszono kilka deklamacyj, a piękny referat 
o św. Stanisławie Kostce wygłosił członek stów, 
p, Dachtera z Garbatki. Następnie prezes ode­
brał publiczne przyrzeczenie od członków. Uro­
czystość zakończono odśpiewaniem ..My chcemy
Boga“. , i j— Stronnictwo Narodowe urząd»«- w dniu 
8 grudnia przedstawienie 5-aktowęj sztuki p, t. 
„Pod błogosławieństwem matki“.

— Stów. Pań Mil. św. Winc. a Paulo urządzą 
1 grudnia z okazji „dnia ubogich" akademje.

— Gimn. Kolo Krajozn. urządziło ub. nie­
dzieli w auli tut. sem. naucz. „Reportaż powa­
kacyjny". Następnie wyświetlano obrazy z let­
nisk i obozów harcerskich.

— Przed kilku dniami przejechał pewien ro­
werzysta, jadać chodnikiem, a więc miejscem 
zakazanem, starszą niewiastę, którą dość poważ­
nie pokaleczył. Władze bezpieczeństwa powin­
ny zwrócić baczną uwagę na wybryki rowe­
rzystów.

— Wojciech Cofta, handlarz z Rogoźna, udał 
się do kupca p. Rudolfa Petricha przy Nowym 
Rynku, prosząc go o wypożyczenie 20 zl. Kwotę 
te otrzymał, a jako zastaw dał p. Petrichow: 
pierścionek. Następnego dnia przybył C. po­
nownie do p. P. z prośbą o pokazanie mu pier­
ścionka, celem zanotowania sobie numeru. P. nie 
przeczuwając nic złego, pokazał mu pierścionek- 
a Cofta wyrwawszy go z ręki Petricha, zbiegi. 
Sprawą tą zajmie się policja.

— Rower skradziono Józefowi Sztubie, cieśli 
z Rogoźna, którego syn pozostawi! go przed skła­
dem p. Tofina. Również skradziono rowery Bo­
lesławowi Stróżewskiemu oraz Ignacemu Pilar­
skiemu ze Studzińca, którzy pozostawili je bez 
opieki w ub. niedzielę przed Kościołem w Bu- 
iziszewku. (rm)

—* Szamotuły. Na specjalnem zebraniu rady 
miejskiej wybrano do zarządu miejskiego, w 
miejsce p. Antoniego Graszewicza, który miasto 
nasze opuścił, p. Józefa Olejnika, b. dyrektora 
kasy chorych. P. Olejnik wchodzi do zarządu 
miejsk z ramienia klubu narodowego,

—- Za odgrażanie się zabiciem swych sąsia­
dów i znieważenie Państwa Polskiego, skaza! 
sad okręgowy na sesji wyjazd. Niemców Emmę 
i Ottona Olbrychów, zamieszkałych w Popowie 
pow. szamotulskiego, na 6 i 8 miesięcy bez­
względnego wiezienia.

— Mecz pitki nożnej o mistrz, kl. B. pom. 
„Szamotulskim K. Ś.“ i „Unją“ z Poznania za­
kończy! sie zdecydowanem zwycięstwem gospo­
darzy W’ stosunku 6:1. Tern samem zajął „Sza­
motulski K. 8.“ pierwsze miejsce w swojej gru­
pie, kwalifikując sie do półfinałowych rozgrywek.

— K. S M. m. obchodziło dzień swego patro­
na św. Stanisława Kostki bardzo uroczyście. Po 
trzydniowych rekolekcjach, podczas których wy­
głasza! piekne nauki ks. Tomaszewski, odbyło 
się w niedziele uroczyste nabożeństwo. W cza­
sie mszy św., odprawionej przez ks._ Staszaka, 
przystąpiła młodzież gremjalnie do Stołu Pań­
skiego. a podniosłe kazanie wygłosił ks. Toma­
szewski. Wieczorem w sali p. Sundmannowej 
odbyła się wieczornica, urozmaicona deklama­
cjami, śpiewem, referatem ks. Tomaszewskiego 
oraz sztuczką „Królewicz umiera“. Odśpiewa­
niem „My chcemy Boga“ zakończono uroczy­

stość. Jak się dowiadujemy, sztuczka „Króle­
wicz umiera" odegrana zostanie powtórnie w 
pierwszą niedzielę adwentową. (sc)

—* éroda. „Sokół“ średzki urządzi! ostatnio 
zebranie, uroczyste ku czci Ign, Paderewskiego. 
Słowo wstępne wygłosił działacz na niwie so­
kolej i prezes p. Grablas, poezem odśpewano 
pieśń sokolską. P. Kaliszewski przedstawi! ży­
cie : czyny Paderewskiego. Uroczystość uroz­
maiciły popisy muzyczne p. Florjana Rylla i de­
klamacje.

— W środzie bawią artyści-malarze: W. 
Ziembiewicz i A. Wagner, którzy zbierają wi­
dok: naszego miasta, by wydać tekę widoków 
średzkich. (ak)

—* Września. Banki pow. wrzesińskiego za 
inicjowały w roku ub. rozpisanie z okazji „dnia 
oszczędności“ konkursy dla młodzieży szkolnej 
z całego powiatu. Zachęcone zeszlorocznem po­
wodzeniem. urządziły banki i w tym roku kon­
kurs, rozpisując prace n. L „Dlaczego oszczę­
dzam". Wynik konkursu byl bardzo dobry. Na­
grody, w liczbie 30 książeczek oszczędnościowych 
z poszczególnych banków’, wystawione na sumy
5 i 10 zl. rozdane zostały na uroczystych zebra­
niach szkól we Wrześni. Miłosławiu i Strzaiko- 
wie oraz gimn. państw. wre Wrześni.

— Akcja Katol. urządza . wieczór religijny 
w dniu 15 grudnia o godz. 17 w sali „Pod Bia­
łym Orłem“.

— Do więzienia wrzesińskiego przetranspor­
towano z Mogilna, mających do odsiedzenia 
dłuższe kary, włamywacza Alfonsa Przepier- 
skiego. niej. Pawela, odsiadującego karę za za­
bójstwo. złodzieja Podlaszewskiego z Pakość: 
oraz złodziei węglowych Leona Kaczmarka 
i Matheya. (rw)

Z POMORZA
—* Grudziądz. Na zjeździe prezesów i dele­

gatów Kółek Roln. uchwalono na wniosek dele­
gata Kluezkowskiego dotychczasowemu zarzą 
dowi P. T. R. wotum nieufności, zarzucając mu 
bezradność i brak skutecznej opieki I odnośnie 
członków kółek. Wniosek powyższy uchwalony 
został .większością głosów po burzliwej Hyskusji, 
W następstwie tej uchwa’y odroczony ¿ostał re­
ferat zarządu wojewôdzk'ego P. T. R. a prze­
wodniczący rolnik Rozwadowski zamknął zjazd.

— Znany w Polsce łazik pilot czeski Otokar 
Fartak, rzekomo bliski przyjaciel gen. Gajdy, 
który zbiegi z Czechosłowacji, pojawił się swegc 
czasu w Grudziądzu. W młodym i przystojnym 
chłopaku w munduitee pilota czeskiego, zakocha­
ła się córka pewnego zamożnego obywatela gru­
dziądzkiego. Miodzi mieli zawrzeć ze sobą ślu­
by małżeńskie, a gdy czyniono już przygotowa­
nia weselne, Fartak zbiegi, okradając rodziców 
swej narzeczonej z gotówki 500 zl oraz 300 mk 
niemieckich w zlocie. „Pepiczek", którego uję­
to, skazany został za dokonaną kradzież na
6 mieś więzienia. (gn)

- * Nowe n. W. W Pienlążkowie wybuch! 
pożar w zagrodzie p. Maks. Znanieck:ego„ spalił 
się dom mieszkalny. Szkody wynoszą około 
5 000 zł.

— W Nowem zapaliło się w warsztacie sto­
larskim pa Bronisława Dunajskiego, iecz dzięki 
rychłemu zauważeniu zdołano pożar umiejsco­
wić.

25-lecIe Tow. Kunców 
w Ostrzeszowie

Ostrzeszów (zo). W ub. tygodniu 
odbyły się w Ostrzeszowie, acz w skrom- 
nych, do obecnie trudnych warunków go. 
spodarczych dostosowane rautach, uroczy, 
stości 25-ej rocznicy założenia Tow. Kup. 
ców w Ostrzeszowie.

Na intencję towarzystwa i za duszą 
zmarłych członków odprawił ks. dr. Ma­
słowski w kaplicy zakładu księży Salezja. 
nów mszę św. Wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa p. Władysławą 
Garstki uroczyste zebranie.

Podczas zebrania uczczono zasługi ży. 
iacych członków-założycieli, w osobach pp, 
Jana Dirski, Aleksandra Prądzyńskiego t 
Floriana Kasperskiego, wręczając im Jy„ 
nlomy uznania, za ich długo’c‘r>;a owoo 
ną i wytrwałą pracę. Interesujące sprawo, 
zdanie „ 25-letniej działalności towarzy. 
stwa złożył sekretarz p. Sylwester Snelą, 
którego treść wywołała wśród słuchaczów 
wizję minionych dni, z wszystkie ni bią, 
skami i cieniami, które przeżyć musiało 
oolskie iupiectwo ostrzeszo-wskie w nie- 
woli i w własnem państwie. Następnie wy. 
głosił treściwy referat p. Witold Prueią. 
kiewicz, który omówił historię kupieciwa 
wielkopolskiego, jego społeczne znaczeni» 
i działanie dla sprawy narodowej, aby z 
tych doświadczeń historycznych wysnuć 
wnioski na przyszłość i z obecnego kryzy, 
su gospodarczego i moralnego wyjść zwy­
cięsko.

Po zebraniu zgromadzili się uczestnicy 
przy biesiadnym stole, gdzie wśród licz­
nych toastów dawano wyraz serdecznych 
i koleżeńskich więzów, jakie łączą brać 
kupiecką.

— 19. bm. obchodził swe złote gody kupiec 
p. Emil Kleinwachter wraz z swa małżonką, 
mieszkali w Nowem.

— Miejsc, oddz. Kat. Stów. Młodz. męsk, 
godnie obchodził swój „dzień młodzieży“. Poza 
przedpoł. częścią uroczystości w kościele, na sali 
p. Borkowskiego urządzona została po pot. aka­
demia.

— W pobl. wsi Pieniaźkowie zabrali się pa­
raf janie do renowacji swej’ świątyni, przyczem 
nie skąpią grosza na ten cel, a minionej nie- 
dzieli, 17. bm., zorganizowali „bazar“ na tak 
wzniosły cel. (tts)

—* Toruń. Pożar powstał w magazynach' 
31 pułku artylerii lekkiej przy ul. Tartacznej 
w Podgórzu. Pożar zdołano zlokalizować tak. ża 
pastwa płomieni padla tylko stodoła z słom* 
i sianem i część domu, zamieszkałego przez do­
zorcę magazynów. Wyrządzona szkoda około 
10 000 zl

— Policja toruńska przytrzymała niejakiego 
Leona Szaafera. poszukiwanego od dłuższego 
czasu listami gończemi przez sąd okr. w So­
snowcu za handel narkotykami. ,

— Gen. Norwid-Neugebauer opuścił Toruń, 
żegnany na dworcu przez kompanję honorową 
63 p. p. z pocztem sztandarowym i orkiestrą, 
oraz dowódców wszystkich formacyj wojsko-, 
wych garnizonu toruńskiego.

Z GDYNI I WYDRZE»
—• Gdynia. Policja zatrzymała w Gdyni He­

lenę Makowska, pochodzącą ze Zbąszynia, któ­
ra poszukiwano za dokonanie rafinowanego 
oszustwa w kilku wypadkach. Aresztowana » 
eleganckim ubiorze odwiedzała sklepy w Gdym, 
a wyszukane u kupców towary kazała wr»» 
z rachunkiem przynosić sobie do domu. Posłań; 
ey kupieccy, przychodzący z towarami. „dobrą 
klientkęzastawali jednak na schodach jej domu. 
Łatwowierni chłopcy pozwalali sobie towary za- 
bierać, biegnąc w szybkiem tempie raz jeszczi 
do składu, aby przynieść jeszcze jakiś przed­
miot, którego owa pani w sklepie zażądać za­
pomniała, po który się ponownie wybierała do 
miasta i byta już nawet na schodach, kiedy po- 
stanieć zamówione towary przynosił Oczywi- 
Scie, że kiedy chłopak po zabraniu od swego 
szefa przedmiotu, którego ..ta pani zamówić za­
pomniała“, poszedł ponownie pod wskazany 
adres, ani nikogo na schodach nie było, ani trt 
w tym domu nikt o nazwisku tej pani nie mie­
szka!. Rafinowana . klientkę"-oszustkę odstawio­
no do dyspozycji sądu.

— Kronika policyjna w Gdyni nie przestaje 
notować bójek i napadów z nożami w re# • 
Aresztowano Tomczaka Stanisława, Orhka no-Ada-leslawa, Śmigla Stanis’awa, Daniszewicza
ma. Pietrykowskiego Józefa, Lejkę Czesia 
Wolowucza Włodzimierza i Mularczyka Izydor , 
wszystkich pod zarzutem brania udział’1 
krwawej bójce, w porcie na nadbrzeżu ang''. 
skiem. W bójce tej raniony został ciężko, pr 
ugodzenie noże-pi w plecy, Jurkiewicz Paweł.

— Do mieszkania Gruzińskiego M eczyslawt 
w Gdyni wpadło dwu osobników, którzy na < 
porachunków osobistych wszczęli z nim awa 
turę, pobili go i zabrali mu 10 zł, które B 
przy sobie. Osobisty porachunek, którego spr 
cami byl' przytrzymani Gmyrek 
i Marczak Józef, będzie bardzo drogi. 8Pra 
będą odpowiadań za napad rabunkowy. Gdy■ Wszyscy konsuiowie państw obcych w— wszyscy Kunsuiuwie iuhisiw _
n! utworzyli korpus konsularny. Dziekanem 
pąsu został, najstarszy stanowiskiem konsu 
neralny królestwa Szwecji, inż. Napoleon 
rzon.

_— Zbliżający się do Gdyni statek P> sP(<rzy 
wiezie na pokładzie także pasażerów, “ _ 
z Ameryki przyjeżdżają do Rosji, Finlandii, 
choslowacji, Rumunji i Palestyny.

— Do Gdyni przybył dyrektor Ba ty 
Konferencji Żeglugowej w Kopenhadze p- 
Steuch. Z tej okazji odbyła się w urzędzie m 
skim dłuższa konferencja.

Statek „Helene Rusa" ego
beikiewicza Mieczysława z Radomia,w/i i- -a.»'«.«’-*----- Ja«,'ił

Jana z Nowego ¡ Warzechę ci’..pa-
stałego miejsca zamieszkania. wsz-" z port® 
sażerowie" niemieckiego statku zan ,0(jni8- 
powedrowali za kraty. Przed kirowie n4 
mi wyjechali oni jako „ślepi Hamburg4-
jednym za stataów handlowych do stąte* 
Podobny „ładunek" przywiózł W' z pot. 
, Puck“, który przywiózł deportowan. ,,naCi,yń- 
terdamu Rajfa Pinkasa z Ka!P?',T:ego. B4' 
skiego Maksymiliana z pow. .^".¡^bjego K9' 
raniaka Władysława z Keona i Jas _ ^¡e to- 
zimierza z Parlina pod Mogilnem. asażeró'® 
warzystwo również w charskter w W
„na gapą“ wyjechało s Gdyni do a



Numer 537 Kurjer Poznański, piątek, 22 listopada 1935 — Strona 9

DZIAŁ GOSPODARCZY
Zasięg i skutki obniżki komornego
2 kół właścicieli nieruchomości o- 

trzyniujemy poniższe uwagi:
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 24 

ub. m prpmjer, p. M. Zyndram-Ko- 
ściałkowski zapowiedział „obniżenie 
komornego za mniejsze lokale mie­
szkalne“. Zapowiedź ta wywołała bu­
rzę wśród właścicieli domów o małych 
mieszkaniach, którzy za protestowali 
przeciwko projektowi obniżki komor­
nego od mniejszych mieszkań, zwraca­
jąc uwagę, że i tak już od 4 łat dźwi­
gają na swych barkach ciężar bezdom­
ności bezrobotnych (nałożony na nich 
ustawą i —oratorjum mieszkaniowem 
dla bezrobotnych). Widocznie protesty 
te „odbiły się o niebiosy“ i zostały wy­
słuchane przez miarodajne czynniki, 
skoro, dekret, ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw nr. 82, odbiegł daleko od zapo­
wiedzi p. premjera z dnia 24 ub. m. 
Widocznie czynniki rządowe powie­
działy sobie: „słusznie! dlaczego tylko 
właściciele domów o małych mieszka­
niach mają ponosić — pośrednio — o- 
fiary na rzecz uzdrowienia skarbu 
państwa, a właściciele domów o więk­
szych mieszkaniach mają być wolni 
od tych ofiar?“ No i rozciągnięto ob­
niżkę komornego na wszystkie 
mieszkania i lokale mniejszych przed­
siębiorstw przemysłowych i handlo­
wych... Własność nieruchoma miej­
ska takiej zmiany projektu nie spo­
dziewała się z pewnością!

Chociaż właściciele nieruchomości 
powinni właściwie już dawno byli za­
tracić zdolność dziwienia się i zdumie­
wania. Koleje ich losu w ostatnich 
16 latach tyle im zgotowały niespo­
dzianek, że jedna niespodzianka mniej 
czy więcej nie powinna ich już wypro­
wadzać z równowagi. Bo i zważmy:

W okresie wojny i pierwszych lat 
niepodległości, mniejwięcej do r. 1920 
komornego płacono tyle, ile kto chciał. 
Ten sam stan panował w okresie od 
1920 do 1924 r„ kiedy to skutkiem de­
waluacji marki — komorne za kilku­
pokojowe mieszkanie wynosiło — po 
zwaloryzowaniu marek na złote — za­
ledwie grosze. W r. 1924 weszła w ży-1 
cie ustawa o ochronie lokatorów, któ­
ra wprowadziła politykę niskiego ko­
mornego. W końcu r, 1925 nastąpiło 
załamanie się złotego, co wstrzymało 
proces wzrostu stawek komornianych 
aż do drugiej połowy 1928 r., ustalając 
dopiero w r. 1930 pełną skalę 100 proc, 
komornego, która po przeliczeniu na 
złote w złocie wynosi 58 proc, norm 
przedwojennego komornego. Dopiero 
w tym okresie można było zacząć mó-

Krótki© informacje gospodarcze
.. ~ Dan:’a ponownie podwyższyła opłaty im- 

w®. °,d i przetworów zbożowych. Z po-
°a artykułów, interesujących Polskę, podwyż- 

k ’»stały stawki: dla żyta — z 3.45 do 3,90 
, Si- jU1Sn'ch' dla maki żytniej pytlowej — 
7 sęn j mski żytniej nie pytlowej —
r i>7n j t dla odpadków młynarskich — ’ ‘.W do 3 koron.
..." ®rupa , kapitalistów szwedzkich nabyła 
Wio-n n?rweskie kopalnie srebra kolo Narvild. 
8iadaun'a- prbbne wykazały, że kopalnie te po- 
cynknietylko srebro, ale także ołów, miedź, uot i arsen.
sierbain, 5nodbyło się w Paryżu po- 
wej z udJatdy Międzynarodowej Izby Handlo-

i udziałem delegatów polskich.
Port"dYwPierwszych 10 miesięcy r. b. im-
«Mdl w ¿tT* Wyni6st 17 275 fr" czyli 
r. uh n Mrównamu z analogicznym okresem 
czasu fr' W ty® saraym okresie

12 767 mi’Jn- fr” ciyli
wlązaiw.'813Slii kartel cementowy zoetal roz-

Posiedzeni,,0^118.1^ ’"fornu?tc. że na ostatniem 
srjnvrh ,a, . yr?ktorów wielkich banków emi- 
«•ystenowń™ się W Bazylei 10, i 11. bm.
Pin sanb-,.j° ■¡conomySlnie przeciwko stosowa-

__ . 53 gospodarczych wobec Włoch,
lony przvwrJUj naJbli4szych dni będzie dozwo- 
1000 i iiinr 80 V ocb z zagranicy banknotów 
broniony alv°?iycłl' których wywóz został za-

™ "y ^kretem z dnia 15 grudn!a 1934 r. 
zokowan'a'*¿Zy Wlochami i Brazylią toczą się 
Rio Grande spraW!e zakapna węgla z basenu

^ybudow-M3,przeP>yslowców kroackich zamierza 
Sibenik narl Aa • . aluminium w pobliżu portu 
krywać nietv^n at,T^le™' Fabryka ta ma po- 
sosławji. całkowite zapotrzebowanie Ju-
śc> aluminium ™ bbdz.le eksportować pewne ilo- 

“«jum zagranicę.
się do rządu

ap8ie!skieyn t—i 2 ¿ e?t 0 rozszerzenie polsko- 
Pada 1923*p at5 handlowego z dnia 6 listo- 
J'obec zgody Państwa malajskie i Savarak. 
jfltyiski wszedł8!? .fółekiego, traktat polsko- 

tych terytoriów^ Zyeie r6wpież w stosunku

Sowieckiej Thl? ,angiplskich wierzycieli Rosji 
itor8 Of Rnssia“ rs ?°?ation of British Credi- 
¿n,u dlugote-mj ‘świadczyła się przeciw udzip- 

o którą poż?czki angielskiej dla
b^ayslowe i handlowe zY.Tr organizapi®

wić o rentowności (zresztą minimalnej!) 
domów miejskich, które począwszy od 
r. 1914 do mniejwięcej r. 1928, a więc 
przez 14 lat, były deficytowe. Aliści, 
już od r. 1931, zaczął się sypać na wła­
sność nieruchomą miejską grad no­
wych ciężarów: a) w grudniu 1931 — 
3 proc, kryzysowy dodatek do państw, 
podatku dochodowego podniósł ten po­
datek o 42 proc., b) ustawa o morato- 
rjum mieszkaniowem dla bezrobot­
nych przesunęła na kamiecznika tro­
skę o dach nad głową dla bezrobot­
nych, c) w r, 1933 nadzwyczajna dani­
na majątkowa, d) w r. 1933 opłaty na 
Fundusz Pracy, e) w r. 1934 podniesie­
nie z 10 na 15 proc, dodatku do państw, 
podatku dochodowego. Ponadto wy­
datnie podwyższono świadczenia na 
rzecz samorządu. No i teraz obniża 
się komorne o 10 wzgl. 15 proc....

Obniżenie komornego da się szcze­
gólnie we znaki nieruchomości miej­
skiej w zachodnich województwach, 
gdzie komorne było przed wojną 
znacznie niższe, niż w innych dzielni­
cach.

Ciekawi jesteśmy, jak p. wicepre­
mier Kwiatkowski myśli o sprzeczno­
ści, jaka zachodzi między obniżką ko-

Przed wielkim zjazdem kupiectwa polskiego
Jak już donosiliśmy, dnia 24 listopada 

odbędzie się w Krakowie ogólnopolski 
zjazd kupiectwa polskiego, który ma dać 
wyraz zasadniczym postulatom handlu pol­
skiego w dobie obecnej oraz ma zademon­
strować konieczność dalszego jednoczenia 
się społeczeństwa kupieckiego w ramach 
organizaeyj zawodowych.

Ostatnio ustalony został szczegółowy 
program referatów, które wygłoszone zo­
staną na plenarnych obradach zjazdu. O- 
bejmują one następujące tematy: „Kupiec­
two polskie, a chwila obecna“ — wygłosi 
p. H. Brun, wiceprezes naczelnej rady Zrze­
szeń Kupiectwa Polskiego; „Drogi podnie­
sienia poziomu zawodu kupieckiego“ — 
nos. B. Sikorski, dyr. Związku Towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu; „Kupiectwo pol­
skie wobec polityki handlu zagranicznego“
— p.„Śt. Barcikowski, wiceprezes Stowa­
rzyszenia ...Kupców Polskich w Warszawie; 
„O właściwe formy handlu wewnętrznego“
— dr. P. Chorąży., dyr. Polskiego Związku 
Stowarzyszeń Kupieckich woj. śląskiego;

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Kateegorja świadectwa biura rewi- 
zyjno-buchalteryjnego. Sąd Najwyższy wy­
rokiem z dn. 18. II. 135 r. 3K 1375/34 wy­
jaśnił, że cechą zewnętrzną biura rewi- 
zyjno-buchalteryjnego, jako przedsiębior­
stwa, decydującą o jego rozmiarach i kate- 
gorji, jest ilość zatrudnionych pracowni­
ków. Ucznia, zatrudnionego w takim biu­
rze, nie można uważać za pracownika. (K)

(p) Wynagrodzenie zastępców członków 
zarządu. N. T. A. wyrokiem z dn. 26. III. 
1935 r. 1. rej. 214/32 wyjaśnił, że dla kwa­
lifikacji wynagrodzeń zastępców człon­
ków zarządu ze stanowiska ustawy o po­
datku dochodowym istotne jest, czy ci za­
stępcy spełniali w danym okresie opera­
cyjnym faktyczne czynności członków za­
rządu w granicach statutowych i wewnę- 
trzno-organizacyjnych ram działalności 
zarządu spółki. (K)

Z KRAJU
(k) Słaba tendencia dla franka franc. 

i lira, mocna dla pozostałych walut. Na
wczorajszych giełdach walutowych w 
związku z trwającym niepokojem na ryn­
ku w Paryżu — ujawniło się, związane z 
wzmożoną podażą franków fr. i ucieczką 
kapitałów z Francji, wzmocnienie dewiz 
na Nowy Jork, Londyn, Amsterdam i Bru­
kselę. Dewiza na Nowy Jork wykazała tyl­
ko nieznaczną różnicę kursu, zważywszy 
na fakt, że od pewnego czasu pozostaje w 
okolicach górnego punktu złota. Dewiza 
na Londyn zwyżkowała. Dewiza, na Belgję 
osiągnęła w Paryżu górny punkt złota i 
odpowiednio zwyżkowała na pozostałych 
giełdach. Dewiza na Amsterdam w Pary­
żu, gdzie już od pewnego czasu notowana 
jest, na wysokim poziomie, zwyżkowała 
stosunkowo nieznacznie. Dewiza na Me­
diolan ma w dalszym ciągu tendencję
słabszą. , . ,(k) Zaświadczenia przy obrocie towaro­
wym z Niemcami, W związku z wejściem 
w życie w dniu 20 listopada br. traktatu 
handlowego z Niemcami, Izba przemysło­
wo - handlowa w Poznaniu komunikuje, że 
poznańska delegatura Polskiego Towarzy­
stwa Handlu Kompensacyjnego w Warsza­
wie mieści się w jej gmachu ul. Mickiewi­
cza 31 i załatwia sprawy związane z wyda­
waniem zaświadczeń na wywóz i przywóz.

mornego z jednej strony a podstawo­
wą tezą jego polityki gospodarczej, 
wyrażoną na posiedzeniu Sejmu w 
dniu 24 ub. m., że „państwo musi 
współpracować w przywróceniu ren­
towności działalności gospodarczej“? 
Rentowność własności nieruchomej 
miejskiej? Jest to pojęcie, które wyszło 
z użytku!

Jakie skutki pociągnie za sobą ob­
niżka komornego? Najogólniej rzeczy 
biorąc: a) pozbawi środków na celowy 
remont nieruchomości, a w związku 
z tem obniży stan techniczny domów, 
uderzy silnie w rzemiosła (dekarzy, 
malarzy, cieśli, zdunów, stolarzy, bla­
charzy, instalatorów, szklarzy itd) i 
powiększy bezrobocie; b) obniży o kil­
kadziesiąt miljonów wpływy skarbu 
państwa i samorządu; c) podważy 
kredyt długoterminowy udzielany na 
domy miejskie; d) wpłynie ujemnie 
na ruch budowlany.

Wprawdzie ograniczy nieco wydat­
ki lokatorów, ale ich Siły nabywczej 
nie poprawi w takim stopniu, aby ży­
cie gospodarcze mogło to odczuć do­
datnio. Obniżka komornego jest ma­
łym plasterkiem na wielkiej ranie, 
plasterkiem tylko pozornie działają­
cym gojąco, zaś w rzeczywistości — 
drażniącym „wielką ranę“ naszego 
organizmu gospodarczego.

„Problem świadczeń publicznych w han­
dlu“ — dr. A. Dobrowolski, gen. sekretarz 
Krakowskiej Kong.egacji Kupieckiej; „O 
odbudowę kredytu dla handlu polskiego“ 
— p A. Czarnecki, dyr. naczelnej rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego; „Zagadnie­
nia ustawodawstwa handlowego“ — adw. 
L. Grabowski, radca prawny Stowarzysze­
nia Kupców Polskich w Warszawie; 
„Wzmocnienie więzów organizacyjnych ku­
piectwa polskiego“ — p. W. Mierzejewski, 
wiceprezes Centralnego Związku Detalicz­
nego Kupiectwa Chrześcijańskiego; ,Na 
progu nowego etapu prac“ — dyr. E. Wen­
cel, członek zarządu Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich w Warszawie.

W uroczystościach zjazdowych wezmą 
udział przedstawiciele władz państwowych 
i samorządu gospodarczego.

Min. komunikacji- przyznało uczęstni- 
kom zjazdu indywidualne ulgi kolejowe w 
wysokości 50 proc, przy przejazdach w o- 
bie strony.

Bez tych zaświadczeń urzędy celne, po­
cząwszy od dnia 20 listopada 1935 r. towa­
rów do Niemiec i z Niemiec nie odprawiają.

(k) Pogłowie trzody chlewnej w Polsce 
w latach 1329—1935. Wahania pogłowia 
trzody chlewnej wykazują w okresie kry­
zysu od 1929 r. do 1935 r. następujący prze­
bieg: z 4,8 milj. sztuk w połowie 1929 r. po­
głowie wzrasta do 6,0 milj. sztuk w poło­
wie 1930 r. i do 7,3 milj. sztuk w połowie
1931 r., poczerń spada do 5,8 mil j. sztuk w
1932 r. i do 5,7 milj. sztuk w 1933 r., by w 
1934 r. skoczyć do 7,1 milj. sztuk, a w O- 
statnim okresie — od połowy 1934 r. do po­
łowy 1935 r, — obniżyć się znowu do 6,7 
milj. sztuk, a więc o 5,5 proc.

(k) Po rozłamie w Związku izb i organi- 
Zacyj rolniczych. Centralne towarzystwo 
organizaeyj i kółek rolniczych zwołuje -ia 
15 grudnia br. do Warszawy nadzwyczajne 
walne zgromadzenie delegatów. Zjazd ten 
ma rnieć podobno charakter demonstracji 
przeciwko Związkowi izb i organizaeyj rol­
niczych po rozłamie, jakiego dokonała gru­
pa przedstawicieli drobnego rolnictwa z 
sen. P, Olewińskim na czele,

(k) Sprawa polsko-francuskiego porozu­
mienia rolniczego. Jak już donosiliśmy, 
przedstawiciele polskich sfer rolniczych 
oraz francuskich kół rolnictwa podpisali 
niedawno porozumienie o wymianie- nie­
których artykułów rolych. Porozumienie 
to wzbudziło dość żywe zainteresowanie 
zagranicznej prasy zawodowej, która pod­
kreśla, że jakkolwiek doprowadzenie do 
szerszego porozumienia gospodarczego pol­
sko-francuskiego okazało się w danej 
chwili niemożliwe, to jednak pewne nie­
wątpliwe korzyści dla obu krajów przy­
niesie częściowe porozumienie rolnicze. W 
wyniku tego porozumienia utworzona zo 
siata w Paryżu francusko-polska izba rol­
nicza, której zadaniem będzie przeprowa­
dzenie prac, zmierzających do rozwoju wy­
miany produktów rolnych obu krajów.

(k) Lubelskie zakłady lotnicze „Plagę 
i Laśkiewicz“ wniosły prośbę o nadzór są­
dowy. Właściciele fabryki samolotów w 
Lublinia pp. Arkuszewski i Laśkiewicz 
wnieśli podanie do sądu okręgowego o 
nadzór sądowy. Sąd ogłosi decyzję w tej 
sprawie w najbliższych dniach. Zadłuże­
nie fabryki „Plagę i Laśkiewicz“ wynosi 
ponad. 9 milj. zł, przyczem zaległości pra­
cowników umysłowych i robotników się­
gają sumy 100 tys. zł.

do patrzenia w dal i z bliska przez to 
samo szkło i szklą „Ultrasin" absorbujące 

promienie ultrafioletowe poleca
Specjalny Zakład Optyczny

„BOBE“
Aleje Ularcinkawskiego 7.

Pg 6617-47,38

T. zw. wolna strefa w Gdyni
Gdy przed rokiem dowiedzieliśmy 

się, że w Gdyni powstaje w porcie 
wolna strefa, byliśmy przekonani, że 
będzie ona wzorowana na analogicz­
nych instytucjach we wszystkich por­
tach świata, t. zn., że będzie to pod. 
względem celnym jakgdyby zagranica 
na małym odcinku polskiego teryto- 
rjum państwowego. Innemi słowy, że 
wszystko, co się dziać będzie w wolnej 
strefie, nic a nic nie będzie obchodzić 
celników. We wszystkich bowiem wol­
nych strefach świata, czyli portach 
wolnocłowych, można z towarem spro­
wadzonym robić, co się człowiekowi 
żywnie podoba. Można towar przepa­
kować, zniszczyć, przetworzyć, wrzu­
cić do morza — co się komu podoba. 
Cały sens stref wolnych zasadza się w 
tej właśnie swobodzie obchodzenia się 
z towarem.

Stało się coś zgoła innego. W gdyń­
skiej strefie wolnocłowej celnik ma 
prawie tyle do powiedzenia, co i w re­
szcie portu. Zabronione są wszelkie 
manipulacje z towarem, mogące zmie­
nić jego charakter .Ilość towaru przy­
wożonego do strefy wolnej jest do­
kładnie kontrolowana i przy wywozie 
żaden brak w towarze nie jest dopu­
szczalny. Zaszedł tak. groteskowy wy­
padek, że zażądano cła od skrzynki 
sardynek, która wpadła do morza, 
przyczem żądanie uzasadnione słowa­
mi: „przecież nurek może skonsumo­
wać owe sardynki“...

Ten stan rzeczy nie ma najmniej­
szego sensu i kompromituje nas w o- 
cżaeh zagranicy. Takiej wolnej strefy, 
jaka jest w Gdyni, niema na całym 
świacie!

(k) Skutki centralizacji dostaw drukar­
skich. Ulzielanie zamówień urzędowych 
prawie wyłącznie drukarniom warszaw­
skim przvczvnia się do wzrostu bezrobocia 
w drukarniach ośrodków prowincjonal­
nych. Tem się tłumaczy m. in., że ćvyierć- 
miljonowy Poznań posiada około 200 bez­
robotnych drukarzy, oodczae gdy Warsza­
wa liczy ich około 120 i to nawet częścio­
wo zatrudnionych. (AZ).

Z ZAGRANICY
(z) Monopol zakupu złota we Włoszech.

W „Gazetta Ufficiale“ z dnia 19 b. m. uka­
zał .się dekret, ustanawiający monopol 
państwowy na zakup zagranicą złota w 
stanie surowym. Ęonadto import złota 
obrobionego lub półohrobionego uzależnio­
ny został od zezwoleń władz (nadinten- 
dentury dla handlu walutami). Monopol 
wykonywany będzie na rachunek skarbu 
państwa przez Narodowy Instytut dla o- 
brotu walutami. Osoby, handlujące złotem 
w stanie obrobionym łub surowym we­
wnątrz kraju, zobowiązane zostają do pro­
wadzenia specjalnych rejestrów kontrol­
nych. Narodowy Instytut dla ohrotu walu­
tami upoważniony został ponadto: 1) do 
zakupywania we Włoszech za pośrednic­
twem fili; Banku Włoch złota surowego 
i obrobionego po cenie, która co tydzień 
ustalana będzie przez Instytut na podsta­
wie średnich cen rynków międzynarodo­
wych oraz na podstawie przeciętnych noto­
wań dewiz na giełdzie mediolańskiej; 
wszystkich kupców obowiązywać będzie 
zakaz nabywania we Włoszech złota suro­
wego i złotych przedmiotów używanych 
po cenie wyższej, r.iż ustalona przez Insty­
tut.; _ 2) Instytut upoważniony zostaje do 
przyjmowała w depozyt złota surowego 
lub obrobionego; Instytut zwróci po roku 
depozyty w tej samej ilości złota. Instytu­
towi przekazane zostaną przedmioty, skon­
fiskowane przez władze sądowe i admini­
stracyjne lub ziąsekwestrowane na mocy 
ustaw karnych. Władze administracyjne 
nie będą mogły dokonywać sprzedaży 
przedmiotów złotych tytułem licytacji i t 
p. zanim oferta kupna nie zostanie przed­
stawiono' Instytutowi. Nowy dekret ma na 
celu mobilizację zapasów złota w celu 
znalezienia nowych środków w związku z 
szybkim _ spadkiem zapasu złota w insty­
tucji emisyjnej. Złoto na rynku wewnętrz­
nym będzie zakupywane po kursie oficjal­
nym. który, jak wiadomo. Jest niższy od 
faktycznego kursu, wynikającego z de­
precjacji liTŁ.



Ładne zdjęcie batalistyczne
Atak kawalerji australijskiej podczas obecnych manewrów.

Tajemnice „Wielkiego nasypu”
Sensacyjne wyniki prac archeologów na Tepe Gawra

Około dwudziestu kilometrów na 
północ od ruin starożytnej stolicy assy- 
ryjskiej Ninive, nad wschodnim brze­
giem rzeki Tigrys w Mezopotamji, 
wznosi się podłużny wał ziemny, na­
zwany przez tubylczą ludność kurdyj­
ską „Tepe Gawra“ tj. „wielki nasyp“. 
Zwolna, lecz nieustannie, nasyp ten się 
zmniejsza, bowiem już od ośmiu lat 
archeologowie rozkopują owo pagór­
kowate miejsce, celem dokonania sy­
stematycznego zbadania jego wnętrza. 
Odnośne prace dały już bogate wyni­
ki, gdyż ujawnione tam znaleziska 
zdają się być tak starodawnego pocho­
dzenia, iż według wszelkiego prawdo­
podobieństwa, ma się tutaj do czynie­
nia ¡z najistarszemi grodzkiemi osiedla­
mi mieszkańców naszej planety.

Archeolodzy, badający pierwsi, w 
końcu ubiegłego wieku, obszary dórze- 
cza Eufrat-Tigryisu, interesowali się 
przedewszystkiem sławnemi stolicami 
historji starożytnej, jak: Babilon, Ni­
nive, Assur, Nippur i chaldejski Ur. 
W miejscowościach tych, z biegiem lat 
odkryte zostały szczątki świątyń i pa­
łaców, pomniki oraz tablice z napisami 
klinowemi, narzędzia i różny sprzęt 
domowy, a jednocześnie wydobyto na 
światło .dzienne szczątki wyrobów 
garncarskich z widniejącemi na nich, 
zdumiewającemi deseniami w kształ­
cie figur geometrycznych, nakreślo­
nych w czerwonym kolorze. Nauka 
nie zdołała dotąd stwierdzić pochodze­
nia wykonawców owych barwnych 
nacżyń, lecz przypuszcza się, że nale­
żeli oni do narodów, które przed około 
sześciu tysiącami łat przed nar. Chr. 
władały większą częścią Indji, Persji
1 Mezopotamji.

Dopiero w r. 1927 archeolog amery­
kański Dr. E. A. Speiser wpadł na po­
mysł przeszukania pagórków „Tepe 
Gawra“, spodziewając się znaleźć tam 
dalsze ślady tej zaginionej kultury. 
Z inicjatywy wspomnianego uczonego 
uniwersytet w Pensylwanji oraz inne 
instytucje naukowe, wyposażyły 
wspólnie ekspedycję, celem wydarcia 
tajemnicy, kryjącej się w nasypach 
Tepe Gawra. Podjęty trud nie był da­
remny, gdyż łopaty kopaczów odkryły 
nie mniej, niż dwanaście warstw ru­
mowisk, odpowiadających dwunastu 
różnym, następującym po sobie w 
kolejności'historycznej, grodom. Przy- 
tem ujawnił się zdumiewający fakt, że 
znaleziska głębszych, a więc starszych 
warstw, dawały świadectwo o wyż­
szej kulturze, aniżeli znaleziska gór­
nych pokładów. W warstwie szóstej, 
badacze natknęli się na świątynie z 
wspaniałym sprzętem obrzędowym; w 
dziewiątej znaleziono grobowej, kryją- 
ce klejnoty sporządzone z szczerego 
złota oraz z znanego pod nazwą 
„Elektrum“, śrebrno-złotego stopu.

Jednem z najważniejszych znale­
zisk szóstej warstwy była pewna ilosc 

’ przedmiotów miedzianych. Odkrycie 
to umożliwiło uczonym oznaczenie 
epoki zaczątku tej warstwy, którą, 
zwłaszcza na podstawie znalezionych 
miedzianych pieczęci, określono na
2 600—3 000 lat przed n. Chr., tj. odpo­
wiadającą czasokresowi panowania 
pierwszej dynastji państwa Ur. Nato­
miast dawność warstwy dwunastej 
szacowana jest przez archeologów

przynajmniej na 4 000 lat przed erą 
Chrystusową. Architektura tego gro­
dziska świadczy o daleko posuniętej 
cywilizacji ówczesnych „murowa­
nych osiedli“, przyczem rnury są tam 
grubsze i budowle wogóle masywniej- 
sze, niż w warstwach późniejszych 
epok.

Szczególne znaczenie odkryć na Te­
pe Gawra polega na tem, że znalezione 
tam warstwy następujących po sobie 
kolejno prastarych epok, twarzą po­
glądowy przekrój nieznanych dotąd, 
prehistorycznych dziejów, obejmują­
cych tysiącletnie czasokresy. Nazwa­
nie wspomnianych osiedli „grodami", 
nie jest w danym wypadku zupełnie 
ścisłe; w każdym razie, nie były one 
ani w przybliżeniu tak wielkie, jak np. 
Babilon lub Ninive. I tak, jak archeo­
lodzy przypuszczają „gród“ warstwy 
dwunastej, liczył prawdopodobnie nie 
więcej jak pięćset mieszkańców. To 
jednak nie zmienia faktu, że wal ziem­
ny Tepe Gawra, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pokrywa miejsce, 
gdzie myśl zorganizowanej grodzkiej 
wspólnoty, po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości przybrała kształty realne.

Kr.

‘...wite duły
Czasy są ciężkie. Walka o byt pochłania 

czas, zdrowie i -nerwy. W tych warunkach 
wszystkie poczynania i wysiłki w celu pod­
trzymania tempa życia gospodarczego nie 
powinnyby się spotykać z utrudnieniami i 
przeszkodami. A zwłaszcza z takiemi,. które 
są niety.łko zbędne, ale wręcz szkodliwe. A 
do takich właśnie należy zaliczyć wszyst­
kie — i jakże liczne — trudności, wynika­
jące z fantastycznej formalistyki biurokra­
tycznej, która przytłacza swoim ciężarem 
załatwienie najprostszej, najgłupszej spra­
wy. Ile czasu traci się -nieprodukcyjnie na 
załatwianie bezsensownych formalności, 
na wyjednywanie „papierków“, licho wie 
komu potrzebnych, o tem by nie spisał na 
skórze niedźwiedziej. W jakim stopniu o 1- 
dzialywa to na postępy martwoty życio­
wej, jak to odstrasza wielu od przedsię­
brania pożytecznych inicjatyw — wiadomo 
aż nadto dobrze.

W każdej dziedzinie, w każdej sprawie 
natknąć się można -na przepisy, które urą­
gają logice i zdrowemu sensowi.

Jako przykład weźmy ordynację poczto­
wą, której paragraf 241 mówi: „Dowód toż­
samości, wydany z określonym terminem 
ważności (np. paszport zagraniczny) traci

Najsławniejszym torreadorem. hiszpań­
skim i najpopularniejszym człowiekiem w 
swojej ojczyźnie jest Pedro de Basauri. Ba­
sauri pochodzi ze starej rodziny szlachec­
kiej, z kraju Basków hiszpańskich. Rodzi­
na Pedro posiada od lat słynną fabrykę 
broni palnej i białej. Młody Pedro od o- 
sieronastu lat występuje już na arenie w 
corridach. Zdobył sławę i wawrzyny nie­
ustraszonego matadora, zgarnia oklaski i 
złoto. W wielkich miastach jak w Barce­
lonie, Madrycie, w Buenos Aires, w innych 
miastach południowej Ameryki otrzymuje 
de Besauri po 35.000 pesetów za jedno spot­
kanie z bykiem. Poza tem d-on Pedro wystę­
puje jako śpiewak operowy i zyskał uzna­
nie krytyków. Do nomine jest też dyrekto­
rem fabryki rodzinnej, choć de facto, brak 
mu czasu na pełnienie funkcji fabrykanta.

f

Tradycyjny zwyczaj rybaków bułgarskich
Corocznie'W dniu rozpoczęcia połowów jesiennych na morzu Cz-arnem wyruszają za­
łogi rybackie „ławą“ z kapitanami ną maszcie, którzy ustalają następnie kierunek

ciągu ryb.

wartość, jako dowód tożsamości osoby, po 
upływie okresu czasu, na jaki został wy­
stawiony“. ,Gdy się już, po pokonaniu ogrommycn 
trudności, uzyska wreszcie drogocenny 
paszport zagraniczny, przeważnie z 3-mie- 
sięcznym terminem ważności, trzeba być 
przygotowanym na to, że po tym okresie 
czasu dokument urzędowy stanie się bez­
wartościowym świstkiem papieru. Irzy 
miesiące temu dowód ten stwierdzał urzę­
dowo, że jego właściciel jest obywate.em 
państwa polskiego, oraz mógł służyć jako 
legitymacja osobista, respektowana przez 
władze i urzędy. Trzy miesiące temu! A po 
trzech miesiącach — już nie!

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że ta­
ki przeterminowany paszport zagraniczny 
nie daje prawa powtórnego wyjazdu za­
granicę, ale trudno jest zrozumieć, dlacze­
go nie może służyć jako zwyczajny dowód 
osobisty. Nic się przecież nie zmieniło. 
Właściciel paszportu, jak był, tak jest oby­
watelem państwa polskiego.

Cała ta sprawa byłaby zupełnie dla o- 
gółu obojętna, gdyby można było przyjść 
do kompetentnego urzędu i w każdej chwi­
li uzyskać zwyczajny dowód osobisty. Nie­
stety! Trzeba przecież znowu pokonać cały 
szereg przeszkód, naznosić kilkanaście po­
świadczonych „papierków“, no i stracić kil­
kanaście dni na bieganie od urzędu do u- 
rzędu.

Przykład ten jest jednym tylko z wielu, 
aż zbyt wielu, o którym dobrze wiadomo 
każdemu.

Dobrzeby było, gdyby chociaż z tej dro­
gi uprzątnięto wilcze doły biurokratyzmu, 
ooby się w dużym stopniu przyczyniło do 
ułatwienia życia. Ol-
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Prezyd. Roosevelt autorem 
powieści detektywne

Prezydent Roosevelt żywił oddawna za­
miar napisania powieści detektywnej. Do­
myślił nawet w ogólnych zarysach plan i 
konstrukcję powieści. Ale... brak czasu sta­
nął na zawadzie, iż nie stało się zadość 
prezydenta swadzie. Trudno pogodzie obo­
wiązki głowy państwa z zajęciami literac- 
kiemi, trudno iść w ślady Wallace a, gdy 
się jest lokatorem Białego Domu. Nie wi­
dząc innego sposobu zrealizowania m^go 
zamiaru, zaprosił Roosevelt do siebie kilku 
ppwieciopisarzy, opowiedział. treść projek­
towanej p-owieści i pozostawił im zupełną 
swobodę w wyzyskaniu i opracowaniu te­
matu. Powieść jest już gotowa. Pisało ją 
do spółki sześciu literatów, a ukazania eię 
książki oczekują teraz z napięciem zarów­
no czytelnicy jak i krytycy. -

Historyjka celna
w stylu antarchji

„Echo de Paris“ podaje autentyczną 
historyjkę bardzo współczesną. Do pani 
B., zamieszkałej w Baiłleul pod t aryżeai, 
zgłaszają się dwaj urzędnicy celni. „Niech 
-nam pani pokaże swoje zęby! oświad­
czają bez długich wstępów. Pani B. nie 
pozostało nic innego, jak... pokazać zęby, 
t j. wyjąć sztuczną szczękę! Zdumienie 
delikwentki wzro-sło jeszcze bardziej, gdy 
celnicy poinformowali ją, że będzie mia- 
ła sprawę w sądzie. „Jalsto, dlaczego?" — 
oburza się pani B. — „czy nie mam pra­
wa?“... „Owszem, proszę bardzo, ale da­
ła pani sobie zrobić aparat w Brukseli 
i jest pani podejrzana o... szmugiel“. — 
Tableau! Podobno, jak twierdzi dziennik 
paryski, -sprawa pani B, nie jest wyjąt­
kiem; tego rodzaju spraw znajduje się 
więcej na wokandzie. Jak autarchja, to 
autarchja.

Wyścig
najstarszych automobilów

W Anglji, między Londynem, a 
Brighton, odbędzie się oryginalny wyścig 
automobilowy, w którym wezmą udział 
wyłącznie najstarsze okazy wozów. Tyl­
ko auta, liczące conajmniej 31 lat „życia', 
staną do startu. Można -sobie łatwo wy­
obrazić, jak śmiesznie będą wyglądały 
przestarzałe landary, które ongi uchodzi­
ły za ostatni wyraz postępu techniki. Wy­
ścigi tego rodzaju odbywają się w Anglji 
corok, od ośmiu lat. A cieszą się one nie­
słychaną popularnością, tak, iż przy star­
cie i u mety gromadzi się zgórą pół mi- 
Ijona ludzi.

Dzieci — dzieciom
W niedzielę 17 bm. uczciły św. Stanisław 

wa Kostkę dzieci szkoły przygotowawczej 
SS. Urszulanek pod kierownictwem Mat­
ki Alf ansy, urządzając wzruszającą uroczy­
stość dla 55 dzieci najuboższych rodzin, za­
mieszkałych przy Drodze Urbanowskiej I, 
pozostających pod opieką Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paul-o na Sołaczu. Parnie 
przyprowadziły ubogą dziatwę, zaopatrzo­
ną w ko,szyki, do zakładu, gdzie je oczeki­
wały ofiarne uczenice z przygotowamemi 
darami. Nasamprzód miłosierne Siostry z 
Matką Przełożoną na czele nakarmiły ubo­
gie dzieci sutym podwieczorkiem przy tro­
skliwej obsłudze uczenie. Po serdecznem 
przemówieniu Matki Przełożonej. obdaro­
wano dzieci żywnością, łakociami, zeszyta­
mi, zabawkami, jak też odzieżą, bielizną i 
obuwiem. Co -tam było radości i wesela! 
Każde dziecko dostało też piękny obrazek 
św. Patrona, podobny do tego,.który jasmal 
nad zastawianemi stołami, wśród palących 
eię świec. W to święto miłości Bożej sw. 
Stanisław był wśród dzieci ofiarnych i ich 
zacnych wychowawczyń, poruszając serca 
wszystkich, tak obdarowujących, jak i ob­
darowanych. Wiele łask Bożych ściągnęła 
sobie młodzież ofiarna, czcząc w ten eposoh 
sw-go Patrona.

„Uprowadzenie z Seraju“
Cykl Mozartowski w Operze poznańskiej

I Dyrekcja Opery poznańskiej yi^nawia w 
obecnym sezonie szereg arcydzieł. 
wych w zupełnie nowej inscenizacji i n i 
szacie dekoracyjnej. Na pierwszy

i szedł nieśmiertelny „Faust“ Gounoda, 
reg-o nowe oblicze — inscenizacyjne 
.Tarnowskiej i piękne dekoracje Zyg

i Szpingiera — wywołało ogólny poklask w 
sięcy widzów, zapełniających stałe w 
nię Teatru Wielkiego na tej zdawałoby się 
ogranej u >nas operze.

Zachęcona tem niez-wykłem P9^°0oe. 
niem „Fausta", postanowiła dyr®k.cja L. 
ry poznańskiej wznowić i inne uzi 
rowe, nadając im całkowicie now 
artystyczne według wzorów wieuucn 
zagranicznych. Przedstawienia te . _ 
kolwiek są Właściwie wzmowieauam 
mają charakter premjer, bowiem 
cowanie muzyczne jak i ńisceiuza~,yjg ’n|;U 
koracyjne, i choreograficzne. są . b 
nowe, a obsada śpiewacza równi 
wicie nowa. . w

Dziś w czwartek ujrzymy w^c 5e. B?' 
bieżącym sezonie nową insceniza to 
dzie nią słynna opera komiczna ' • tą 
zarta „Uprowadzenie z Seraju . ,^,j0,zaj-- 
zainauguiruje scena poznańska cy* 
towski, w skład którego wejdą nowo 
cowane przedstawienia „Don Jua > 
sele Figara" i potężnego „Reąui

„Uprowadzenie z Seraju", które,,0 ^yg. 
rownictwo muzyczne objął dyr. • nad 
munt La.t-oszewski, czuwając row ' ¿a. 
inscenizacją dzieła, będąc swia oca. 
pijalnych widowisk tej opery na rencji, 
nym festiwalu muzycznym we n,ną,
otrzyma u nas obsadę n^e,z'Ył'kl„1.(0\\-skic'1- 
dostosowaną do wymagań Moz ,woTzy 
Główną rolę żeńską Konstancji . KaUpe, 
p. Halina Dudicz, Blandę — Ma- J curnic- 
Belmonta - tenor liryczny Michai _ 
ki, Pedrilla — Radzisław Peter, us RoinaO 
Roman Wraga, a Baszę Selima , tej 
Cirin. Jeżeli dodamy, że nad. o ■ garol 
nowej inscenizacji czuwa rezy /„o-niurt 
Urbanowicz, a dekoracje stworzy jj. 
Szpingier, to jesteśmy przeko-n , . po-
prowadzenie" spotka się z uznanie» 
wodzeniem naszej publiczności.
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Rzut oka wstecz na rozgrywki ligowe
Sezon licowy należy uważać za za­

kończony. mimo, że do rozegrania pozo­
stały jeszcze trzy spotkania.

„Polon ja“, należaca do założy­
cieli -ifft żegna sie z ekstraklasa po raz 
drugi, albowiem los ten spotkał ją już 
W roku 1932 i Przez rok 1933 grała w 
•klasie A, wchodząc do ligi w roku 1934. 
W dotychczasowych rozgrywkach ligo­
wych zajmowała ona 8, 10, 7, 4, 8, 12, 9 
i obecnie 11 miejsce.

„Cracovia1 wstąpiła do ligi w 
drugim roku jej istnienia, w r 1928. i 
zajęła kolejno następujące miejsca: 4, 
6,1, 9 1 4. 2, 10.

„Ruch“ zajmował w dotychczaso­
wej tabeli ligowej następujące miejsca: 
12,12 10. 8, 5, 7, 1, 1, 1.

„Pogoń“ — 4, 6. 9, 7, 4, 2, 2 6 2
„Warta“ — 3, 2, 1, 5, 7. 3 9, 7, 3.
„ W i s ł a “ — 1, 1. 3, 2, 2, 6, 3, 3. — 

ma jeszcze do rozegrania dwa spotka­
nia

„L, K 5." — 7, 11, 5, 10. 6, 4. 5, 8 — 
ma jeszcze do rozegrania jeden mecz i 
może_zajać 4—8 miejsca.

„Śląsk“ — wstąpił do ljgi w r. 
1928 i, za’mujac 14 miejsce spad} tego 
samego roku do klasv A W obeenvm 
sezonie walczy po raz drugi, ma jeszcze 
do rozegrania jeden mecz i szanse na za- 

. jęcie 4 do 8 miejsca.
” 9-ÍÍJ b 3 !■ n i a “ wstąpiła do ligi 

w r. 1929, zajmując 2, 6, 1, 10, 11, 4, a

obecnie mając do rozegrania jeszcze je­
den mecz, może zająć 4 do s miejsca
41 VnS 2 a.w > a n k a “ — 13, 7. 8, 11, 
li, s, 7, io — jeden mecz do rozegrania 
i możliwość zajęcia 4 do 8 miejsca

„ L e g j a “ — 5. 3. 4, 3, 3, 5. 6, 5, 9. 
Ogółem uczestniczyły w dotychcza-

sowvcb rozgrywkach ligowych 22 klu­
by. W roku 1927 grało 1”. klubów. 1928 
— 15, 1929 - 13, 1930 - 3i po 12,
In Fi 41, a w roku przyszłym ma grać 
10 k.ubów. Z klubów założycieli tylko 
7 utrzymało się do tei chwili w lidze: 
-i\ucb“. -Pogoń“ ..Warta“. „Wisła“, 
„ŁKS“. „Warszawianka“ j „Legja“.

„IFC“ - Katowice, za'mujac 2, 5 I 13 
miejsce, gpadł w roku 1929. 
r i9?0U r y ś c 1 * ~ 0> 9> 12 ~ spadli w

„Toruński K. S.‘‘ — 10 i 15 —
spad’ w r 1928

„H a s m o n e a“ — 11 i 13 — spadła 
w r 1928.

„Jutrzenka“ zajęła 14 miejsce w 
roku <927 eliminując się z ligi.

„ŁTSG“ wszedł do ligi w 1930 p ł, 
zajmując 12 miejsce, opuścił ją po roku

„ L e c h j a “ w roku 1931 zajęła 12 
mie’scc i spadła.

„22 p. p.“ wszedł do ligi w r. 1932, 
zajmując 9, 8 j 12 miejsce — spadł

„ Po d g ó r z e “ wchodzi do ligi w 
r. 1933 zajmuje 10 i 11 miejsce i spada.

„Dąb“ wszedł tego roku do ligi,

S, p Kazimierz Owczarzak
W Kościanie zmarł nagle na udar 

serca w dniu 18 b. m. znany i ceniony 
obywatel ś. p. Kazimierz Owczarzak, 
przeżywszy lat 45.

Ś. p, Zmarły poświęcał wszystkie 
wolne chwile pracy społecznej. Naj­
lepszym tego dowodem przynależność 
do szeregu instytucyj, zrzeszeń i towa­
rzystw. ś. p. Owczarczak był długo­
letnim prezesem rady nadzorczej Ban­
ku Ludowego, członkiem rady nadzor­
czej Drukarni Spółkowej, członkiem 
rady miejskiej, Stronnictwa Narodo­
wego, sekretarzem Tow. Kupców, 
skarbnikiem T. C- L, długoletnim pre­
zesem okręgu XI związku kół śpiewa­
czych, członkiem rady szkolnej, zarzą­
du Bractwa Kurkowego. Tow, śpiewu 
„Lutnia“, Polskiego Związku Zach. 
Poza tern należał jeszcze do szeregu 
towarzystw, jak „Sokół“, Przemysłow­
cy, P C. K. i t. d.

Zgon zasłużonego obywatela wywo­
łał powszechny żal. Niech odpoczywa 
w pokoju!

Hippika
s 4j-CI?oro^e odznaki dla zasłużonych 
Jeźdźców. Zarząd Polskiego Związku Jeż- 
^‘eckiJgo przyznał za wybitne zasługi 
na no,u czynnego uprawiania sportu jeź- 
a^cldego - honorowe odznaki 5 jeźdź­
com, którzy przed powstaniem odrodzonej 
Polski reprezentowali jeździectwo polskie 
na torach kratowych i zagranicznych. 
Dachów *narj3< Zandbangowa. Tadeusz
weł Pnnu \B^n-is,law Pere,ifitkowicz, Pa 

o’ Popiel i Zdzisław Rzmuk.

Łyżwiarstwo
ïei’&bledzI° 60 °slB- Pa,ski z»ia- 
«wÎ m 0(tr^-aiał już środki finan- 
lens»#wn Przegotowania olimpijskie naj- Uczvkn ^wierzą szybkiego, Kai-
sie Zwązku z tem Kalbarczyk uda
i Sztnkhśi»nfir * aa.Parę startów do Oslo stani ^vJ’azd Kaïbarczvka na-

PrXiftn rWSZyck dniach grudnia.
rtngsiÎ O8«« ¿w rÓ7ni-eŻ '^iazd Ne”’ 
nieżbędria Łv2wiarski otrzyma
NehringowiP ^«ąosową — wówczas
starty razem 7Kam3 3by. • Da treni°8 1 

Wart« Z .Kalbarczykiem.
kramie ig^yg vie"i,fmże..w,p.rawdzie w PTO- 
Jziane sa «,(«„, olB°,P,Jsk’eh nieprzewi- 
Fdnak pro»™m w icźd^« szybkiej, 
te przewiduje W oawti‘®<>stw Europy starty

Piłka nożna
dział r iufcarał oiźei wtm’ 5®znaósMego okr<?pq 

*aI<« CzesIawa^M^ch graczy: No- 
”4 dyskw. ». ł.,,. , *-• San — 2 miesięcz- 
K Idziego mi «?re 1 sl3Wn0 obra-
„ Dopieraiek?™3 dach w dniu 20. 10.
K- s. - naffaDąS»aI?łnr.aceg0 ~ Kościański 
Dagodach w dniu MÓo aZ<J RędZll,S°

K S- tegjakażdego » tygdn K'i S’ L*^a’ p°znaó — 
dekowanie t>d”' dy Łw,” za niesportowe 

,StachowiaSbl pâ ^wodach w dn. 10. 11,
? 1 "ies: dysk™EdlV8rda ~ K. S. Posnania 
ty zzi, y kw- za podw. podpisanie kar- 

1- K. S. H C P. -

^r;>da _ o !aka Adama — K. fi I »»1« 
karencjj_ ' ys°dn. dyskw. za grę w czasie’

K^cii hon/na oKîT"-3 jakiejkolwiek 
czvn' B!a'k P Jaśmli1 r°Ciny cz}o"k3wi 
to ?ne ^ieważenuk0W? Fe!tk«owi, „a 

Za^dach w SmuZ^°donika K. S. San,

«'vchIUi ^^ramąenmiP^karski opuWik<’- 
Wm Swo'>j renro?°tkań międzynarodo- 

V’„< xiemcv w n„J k,m: 15 ™area -
» ÎSSES ’ ~'ï -

'V¡oéh"Au'trja“w W'Mn1-3'’20'6' poza tem 
chy 'V Budnpes;cildniu* °raz W^ry~

Pięśeiarsfw'0
ÍSU I 1 Ba zXI’?j8Ze™ zebt‘ania

Bolej teraz ^’„usunięty z włidz 
kgQ tedcfik u— -.« a "artę. której za- eo ’'"Khowlwcę-1 *ysi’ć

ę ndodŁieży jako aje-

równika zespołu w ubiegłą niedzielę do
Białegostoku.

Protest Cuiavii przeciw mistrzostwom 
drużynowym okręgu został przez zarząd 
P. O, Z. B. odrzucony.

Trener P. Z. B BHly Smith, przyiedzie 
do Warszawy na miasiąco grudzień i sty­
czeń dla poprowadzenia treningów a pię­
ściarzami stolicy.

Łódź pertraktuje za pośrednictwem Pol.
Komitetu Imprez Sportowych w Berlinie 
o sprowadzenie do Lodzi silnego niemiec­
kiego zespołu na mecz z reprezentacją 
Łodzi.

Do skutku ma dojść przyjazd silnej 
kombinowanej drużyny berlińskiej, w 
skład której wejść mają bóksorzv tej mia­
ry, co Campe, Mietschke, Hornemann, Ky- 
fug i t- d.

Na miefsęe Gwiazdy, która w wyniku 
tegorocznych mistrzostw bokserskich sto­
licy spadła do klasy B, wejdzie do war­
szawskiej ki. A drużyna bokserska P. Z. L.

Pływanie
Szósty rekord świata Kiefera. Na zawo­

dach pływackich w Magdeburgu z udzia­
łom zawodników amerykańskich, fenome­
nalny Kiefer. specjalista w stylu grzbie­
towym, ustanowił szósty zkolei wła«nv re­
kord światowy w czasie odbywanego o- 
becnie tournée po Europie.

Tym razem Kiefer ustanowił nowy re­
kord światowy na dystansie 200 mtr. wy- 
nikłem 2:26.6 self.

Na tych samvch zawodach padły na­
stępujące inne ciekawsze wyniki:

100 m. grzbietowym — Kiefer 1:07.5 sek.
100 m. klasycznym — Brydenthal i 

Bahlke (Niemcy) — 1:125 s- Wynik ten 
. est nowym rekordem Niemiec.
«»J10 m’ ckwolnym: D Fischer (Niemcy) 
25,9 s„ 2) Highland (Am.) 20,1 sek.

3X100 m. zmiennym -* 1) Amerykanie 
3:18,6 g., 2) Niemcy 3:23.1 s. Oba wyniki 
lepsze są od rekordu światowego.

Różne
Turniej w tennisie stołowym o mistrzo­

stwo okr, ośrodka w f. w Poznaniu rozpo­
czyna się 25 bm w salach ośrodka, w 5 
strunach: dla nań. zawodników zrzeszonych 
w Związku Tennisa Stołowego, młodzieży 
niestowarzyszonej do lat 16 oraz powyżej 
lat 16. dla wojskowych. Rakietki własne 
piłki dostarcza Ośrodek W. F,

Zgłoszenia wraz z wpisowern 50 gr. od 
osoby przyjmuje kanceiarja okr. ośrodka 
w. f, ul. Bukowska 25, telefon 245 przez 
contr, wojskową 44-11.

Zbiórka informacyjna w poniedziałek 
25 bm. o godz. 19 w sa ii wykładowej ukr 
ośrodka a!. Bukowska 25. (kom)

nłnw>nv
Tow Polsko - Anielskiego

Czarnecki, Porchćwna,- Foraska, 
Sozańska

W ub środę odbył się w Resursie 
Kupieckiej, urządzony staraniem ruch­
liwego i ambitnego Towarzystwa Pol­
sko - Angielskiego, „wieczór muzyki, 
nieśni i słowa“

Należy pogratulować organizatorom 
tego naprawdę interesującego wieczoru, 
którego program i wykonanie utrzyma­
ne bvk> na wysokim poziomie, sukcesu, 
taki odniósł wśród licznych słuchaczów.

Juz sam dobór wykonawców był bar­
dzo szczęśliwy. Znakomity tenor p. K. 
Czarnecki, którego ogromny glos i 
prawdziwie włoska ekspresję podziwia­
liśmy tylokrotnie na scenie Teatru 
Wielkiego, odśpiewa! szereg pieśni Pa­
derewskiego. Niewiadomskiego. Różyc­
kiego i Lipskiego oraz w naddatkach 
arie włoskie. Miłym 1 dźwięcznym gło­
sem obdarzona p G. Poschówna czaro­
wała audytórjum subtelnem wykona­
niem kiiku nieśni polskich i angielskich 
(Nowowiejskiego, Rolfe‘a, Jareckiego
1 ind. Pani Joanna Poraska. speakerka 
Rad a Poznańskiego, wystąpiła również
2 żuakomtcie opracowanym programem 
melorefeytacyj polskich 1 angielskich, ży- 
sku!ac gorący aplauz słuchaczy.

P A. Sozańska wykonała z powodze­
niem nokturn cis-moll i etjude c-moll 
Chopina oraz Różyckiego Legendę i 
Wjelkorskiego Jmpronwtu.

Osobne słowa uznania należą się p. 
prof. Marek - Onyszkiewiczowei za zna­
komity akompaniament

Confórencierem na wesoło był p. mg. 
Bielecki.

Większość słuchaczów stanowili 
członkowie Towarzystwa Polsko - An­
gielskiego. którzy wraz z gośćmi spędzi­
li jeszcze w milej atmosferze kilka go­
dzin na pogawędce, tańcach i rozryw­
kach towarzyskich,

W sumie był to nader miły i kultu­
ralny wieczór. M. Ch.

Przy ARTRETYŹMIE
reumatyźmie i bólach ischiasu stosuje cię 
zioła magistra Wolskiego ze znakiem 
ochronnym „Reumosa“. zawierające rzad­

ka roślinę chińska Scbin-Śchen, 
iłg 17 674

Swiątwią hra^lńska 
w > onrtvnle

Londyn posiada kilka meczetów mu- 
iy*!ïîPi^sk cb>. których zbierają sie na 
hrvfv/Yï wierni. W stolicy imperium 
Brytyjskiego mieszka wiele tysięcy przed­
stawicieli wszystkich ludów i ras z kra- 
Jów podległych koronie angielskie!. Mu 
zy’roanie majn od lat wjc!u w Londv. 
nie metylko swote świątynie, ale i hotele, 
^i^"7^e mH1i?dusi’ obrzńdku bramiń- 

buddyjskiego, nie posiadali dotąd 
s-WQJei św’ątynt Obecnie z

Tinnern^’5'™ i”® koszt maharadży 
ripperah wybudowana będzie w Londv. 
legow6yTątynia hinduska oraz dom noc-

34 Loteria Państwowa
Nieurzędowa J bez gwarancji). 

(Dokończenie tabeli z dnia wczorajszego), 
i, CIĄGNIENIE DRUGIE

nJJŹ023 159 <19 115289 117013 229 590 
HiS5c£>!l2 119181 97 587 694 120416 1 21141 
ML-s? 1?1112 127047 128150 71 129704 130787 
13220» 901 133495 134706 135106 887 136173

5?/ 905 141082 142640 1 43009 273 
393 144020 145657 701 116215 53 715 lmp? 5S2 148506 714 150290 912 15Ï135 674.

i-^^-e1^,908 154241 451 Sæ 156906 
l-ZSî? 1/9 225 943 lâS370 91 461 64 665 873

161238 162266 163002 754 164205 20 
165123£L632 663 739 59 166559 740 S59 167075

^Jl2103 173591 949 93174 202
999 17al08 486 176294 327 536 178010 005 179466 180694 181150 61 182485 S S 
943 02 184067 419 186092 401 509 393 1380^5 
164 331 44OT89219 552 919 191575 192424 850

Po 50 zl na n-ry:
2098 319 75 96 4293 5684 8G9 6452 502 

1 7725 34 8777 9175 486 593 10722 11439 14'26 
1803 15742 Í04Q7? 961 17297 19045 108 20388 
1486 21445 370 992 22083 150 741 23529 72 
24214.375 810 27732 29510 9S5 30062 33770 

I 34443 35383 799 30492665 37QÍ7 138.
38054 145 568/900 39085 263 552 40599 631 

42115 010 43387 482 881 45510' 45 40237 407 
47106 48298 332 442 49649 736 50322 757 51287 
556 87 52704 54489 883 56039 260 524 57572 
58434 59015 170 60164 90 229 5'77 61047 325 
640 62035 625 729 63429 64731 05802 979 66319 
503 680 67002 747 68104 09006 881 940 70054 
843 76 71146 72413 782 885 733S5 74106 849 
75010 72 471 558 612.

76111 447 627- 77262 78423 S9S 79699 778 
938.82022 211 543.83457 .736 903 84474 ’42 
945 85163 430 87593 944 88361 89608 90159 
94900 35 959S7 96470 796 97255 492 534 98248 
941 100037 376 370 97 101053 102103 104226 
105062 779 1CC5S5 915 41 107787 108179 351 
650 67 110334 841 53 111157 306 783 112065 872 

1 940 113054 353.
114023 459 419 115289 117013 229 59o'li%52 

782 119181 97 587 694 120416 121141 441 696 
124142 127047 128450 74 129704 130787 132252 
901 133495 134706 135406 887 136173 14fw04 
400 537 908 141082 142840 143009 273 393 
144020 145657 701 146245 53 715 147302 582 
148506 714 150290 912 151135 674.

152535 153396 968 154241 451 885 156906 
157056 179 225 943 15S370 04 461 64 665 «73 
159824 161238 162266 163002 754 164205 20 
165123 53 53? 663 739 59 166559 746 *59 187075 
458 170235 745 172103 173591 949 93 17426? 999 
175108 486 176294 327 536 17S010 295 179466 
180894 181150 61 182485 183266 843 943 62 
184097 419 186092 401 509 693 18S0S5 164 361 
440 189219 552 919 191575 192424 850 193110 
520 194563 729.

CI4GNIENIS TRZECIE
Stala wygrana dzienna 25.600 zl na nr. 

161914
10.000 zl na nr. 2281.

, pa 2>M° & na nr. nr.: 119631 146926 150751 
loo299.

Po 1X00 zl na nr. nr.: 3821 73295 79725 
1 105339 129202 139028 176025.

Po 5G0 zl na nr. nr: 38893 55917 102668 
140395 142866 165299 133937 182057 185753.

| Po 4C0 zi na nr. nr.: 19586 22356 41274 
66520 79940 95734 110871 115469 165419 168937 

! 177843 189247.
\-,F° 250 zl na nr- nr” 66161 71678 72390 
7o423 78349 109320 154238 190088.

Po 280 zl na nr. nr : 10138 10714 43069 
3ol1l 38894 43064 43235 46832 52707 57304 
66048 67821 68910 71664 77011 77527 «0.600 
87509 102462 114494 118491 136917 146565
147028 159067 100545 161703 173001 183 063 
185860 191502 191641.

Po 150 zl na numery;
; 1183 845 -322 94 -2414 4324 5168 972 6558 
7143 62 8072 342 -98 932 9653 711 10032 548 
12857 14172 15874 16241 643 SCI 1.7134 30« 
18o2J 73 9S3 19780 20040 611 21036 23415 24225 
í?330 829 26215 27133 29S43 31460 931 33924 
344-,4 ?675, 37777.

38215 39491 605 40265 388 41735 42400 lish)
45,00 47326 49379 631 772 51495 52471 5^110 
54240 085 56044 57286 5S224 5S7 924 59696 -¡72 

62134 814 547 65023 66,55 303 32 650 
67291 348 99 815 947 6S109 75 955 69718 70278 
72505 73595 75564.

77990 78204 81295 82405 23 S15 84145 921
62 85264 8091989713 92066 93912 94495 9««74 
928 100845 101325 448 836 104334 105296 Í0H48 
326 767 107219 78 429 108002 109214 110377 
111189 303 113996.

H4470 115639 117688 846 118951 120166 206
o2n,137 123294 125661 131445 132107 133060

426 894 34709 37 52 136607 779 139419 8? 1
I41369 142292 324 703 145126 202 I«055

1504-6 808 ‘.1176.
„ 153273 5,7 154025 226 155051 156111 754 
15/2^9 158134 160559 161879 162849 1.53583 
Í24’5' 165325 1666S1 16S169 352 764 17O7S8 

173652 174023 232 531 175510 177230
183621 732 887 186302 604

187940 158813 190136.
o.- --P° 50 zl na numery¡

r.-,c5nAo4-^3? 1304 2188 867 3503 6,8 005 1350 
íA8a?,9,8 A5037 309 412 765 906 7565 08 8610 22 
59 902 3 63 11659 12G48 746 9S4 14362 707 
l?319 16534 17247 70 780 18009 221 19355 57 
6o4 20/61 21237 22038 360 978 23149 69 435 
244a6 2o221 26182 607 28009 103 51 29265 31165 
527 32368 34108 231 382 35022 719 36288 841 
¡)7b8a,

°^4 39052 148 40187 44 683 948 42148
roo 464 44178 905 948 47563 49283

50373 509 659 808 61 5,090 53095 
rm?o S£L56573 782 57505 58325 782 59936 
iSP^^rL.61030 743 62,65 63531 64805 66002 

¿2fo806 967 67229 308 68014 409 70407 822
71 Lili20 72141 250 74134 7528o 689 751 948 
OOO^nol I8182 876 92 79060 80220 593 96

ol27L9-2°o8n080 871 84078 526 687 924 86003 
orl^í2^2 859 89567 90081 840 91048 94036

434 36 72 9o27l 473 °S1 811 96778 95 97370 '24 
758 100264 101491 102655 842 103281

104227 99 659 105504 106129 107209 358 108168
l«110 898 110244 315 50 439 964 112213

312 411 725 113052 269.
14402 H5S04 116023 645 117379 1181’4 82

119409 122075 471 123193 743 124497 64“’ 743 
65 125350 845 120323 830 918 127345 12'147 
1-9714 13Q542 871 1310J6 182 336 752 553 133237 478 134038 115 98 135452’«¿gq! 

137002 77 133278 493 582 1404o.8,59-> 14168« íó? 142319 14.3204 756 145544 46151 401 697 íf- 4?

ín^^SM1?108^639?6 164246

1S1603 182417 92ê“is34B 184mî 7£5°i8Wó 
89 752 186138 647 187209 720 53 767 344
ffia09191438 632 192142 638 193125 89 216
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Dziś w czwartek, 21 bm.
całkowite wmówienie opery komicznej Mozarta

„Uprowadzenie z Seraju“
Dyrekcja Teatru Wielkiego przystąpiła 

do wznowienia cyklu oper Mozarta dając 
dziś „Uprowadzenie z Seraju“. Będzie 
i.o drugie z rzędu całkowite wznowienie w 
zupełnie nowej obsadzie śpiewaczej, w in­
scenizacji wzorowanej na festivalowych 
przedstawieniach we Florencji i w Salz­
burgu orgg w efektownych nowych dekora­
cjach projektu art.- malarza Zygmunta 

ng

„Stratosfera“ rediviva!
Z inicjatywy prezesa Bratniej Pomo­

cy S. S. S U. P. p. Staniny wznowiona 
została po dwóch latach przerwy legen­
darna dziś nieomal już „Stratosfera". 
Miarą popularności tego literacko - ar­
tystycznego klubu był fakt olbrzymiej 
frekwencji na wczorajszym występie 
„stratosferycznym". Wielką salę Nowe­
go Domu Akademickiego wypełniła 
szczelnie doborowa publiczność. Kró­
lem wieczoru był, rzecz jasna, Hernes, 
o którym swego czasu z racji pierwsze­
go roku istnienia „Stratosfery“ tak pisał 
„Glos“:

„Hernes! Tadziolik Hernes! Zyje a 
już jest postacią legendarną! Mit — i 
dynamit „Stratosfery“! Bohater tylu 
procesów... twórczych, sławnych od Bo- 
rzykowa do Zambrowa, czekający już 
od wielu lat na amnestję za... liczne nie­
zapłacone mandaty karne, serdeczny 
przyjaciel z stronnictwa (pochodzi od 
stronić) uniwerku... Niezwykle orygi­
nalny, samorodny i jedyny w swoim 
rodzaju jest jego humor. Poprostu fe­
nomen — „kompleks Hernesa“.

Jego złoty, beztroski humor pozwolił 
wszystkim przebywać przez cały wie­
czór w atmosferze pełnej wesołości. Je­
śli chodzi o sam program wieczoru, to 
na wstępie przemawiał prezes Bratniej 
Pomocy P- Słanina, nawiązując do 
chlubnej tradycji „Stratosfery“ Następ­
nie „inauguracyjne“ przemówienie wy­
głosił Hernes, dyrektor Hernes, który w 
dalszym ciągu w czasie całego wieczoru 
pełni! niezrównanie rolę konferansjera.

Program wstępu był obfity i intere

Szpingiera. Kierownictwo muzyczne objął 
«»r. Dr. Zygmunt Latoszewskl, reżyserję 
p. Karol Urbanowicz. W poszczególnych 
partjach czołowe siły zespołu pp.: Halina 
Dudicz (Konstancja), Maria Kaupe (Bion- 
da), Michał Sumicki (Melmonte). Radzisław 
Peter (Pedrillo), Roman Cirin (Basza) W 
roli komicznego Osmina wyborny bas 
p. Roman Wraga.
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sujący. Składały się nań utwory Jana 
Błońskiego, z których szczególnie podo­
bały się audytorjum wiersze „Do pew­
nej pani“, „Konkurs na posady“ w mi- 
strzowskiem wykonaniu p. Laurentow- 
skiego, dalej Dzięgielewskiego i Karda- 
sia kompozycje na dwa fortepiany (wę­
drówka po kinach). Bardzo sympatycz­
ne były występy p. Maryli Tadeuszów- 
ny, która śpiewała „Voila“ Dzięgielew­
skiego, „Kocha nie kocha“ Mascagnie- 
go, „Sen“ Dzięgielewskiego i „Laleczki 
moje“ z operetki „Liii“ Różyckiego.

Więc „Stratosfera“ rediviva i to w 
formie dojrzalszej i wartościowszej. 
Dwa lata ugoru zrobiły swoje. Nie po­
szły w las Bujne życie akademickie 
znów znalazło swoją dziedzinę ekspre­

E
:z Zl \ s

i i 
K

sji. Witamy Neo-„Stratosferę“, wita­
my „króla humoru“ Tadeusza Hernesal

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatm Wielkiego

W czwartek, dnia 21 bm. wznowienie 
słynnej opery komicznej Mozarta „Upro­
wadzenie z Seraju“. Opera ta otrzymuje 
na scenie naszej pierwszorzędną obsadę. 
Rolę Konstancji śpiewać będzie p. Halina 
Dudicz, Blandę — Marja Kaupe, Bel- 
monta — tenor liryczny Michał Sumicki. 
Pedrilla — Radzisław Peter, Osmina — 
Roman Wraga, a Baszę — Roman Cirin. 
Kierownictwo muzyczne dyr. dr. Zygmunt 
Latoszewski. inscenizacja Karola Urbano­
wicza, nowe dekoracje Zygmunta Szptn-

W piątek, dnia 22 bm. „Róża Stam­
bułu“ Falla.W sobotę, dnia 23 bm. przyjęta na 
pierwszem przedstawieniu z wielkim en­
tuzjazmem opera Mascagni'ego „Cavalle- 
ria rusticana“ i Leoncavalla „Pajace .

Z Teatro Polskiego
Dziś po raz drugi głośna nowość „Lu­

dzie w bieli“. Na wczorajszej premierze 
tej arcyciekawej sztuki teatr był przepeł­
niony, a publiczność entuzjastycznie 
przyjmowała sztukę 1 wykonawców; 
szczególnie serdecznie przyjmowano daw­
nego swego ulubieńca p. Janusza Warnec- 
kie^jo.W nadchodzącą niedzielę po południu 
o godz. 16 po cenach do połowy zniżonych 
ostatnia nowość: „Domino“.

Z Teatro Nowego
Dzisiaj w czwartek i w dalsze dni ty­

godnia. na przedstawieniach wieczornych, 
powtórzenie doskonalej współczesnej ko­
medii „Powrót mamy“, z gościnnym wy­
stępem artysty i reżysera scen warszaw­
skich Zbigniewa Ziembińskiego, wyko­
nawcy popisowej roli syna.

W najbliższą niedzielę, na popołudnio- 
wem przedstawieniu, po cenach najniż­
szych, powtórzenie cieszącej się rekordu-, 
wem powodzeniem komedji „Trafika pani 
generałowej“.W przysrotowaniu nowa premjera sezo­
nu, którą będzie komedja Szekspira „Po 
skromienie złośnicy".

Czynny udział
króla szwedzkiego w filmach

Szwedzkiemu Towarzystwu Przemysłu 
Filmowego udało się uzyskać cenny współ­
udział króla Gustawa w dwóch filmach, 
które będą wyświetlane w najbliższej

Max Reinhardt o swoim filmie
„SEN NOCY LETNIEJ“

W londyńskim „Timesie“ ukaza­
ły się przed paroma dniami uwagi 
Maxa Reinhardta o „Śnie Nocy 
Letniej“. Wobec zbliżającej się pre­
miery „Snu“ w „Słońcu“ uwagi te 
nabierają i u nas specjalnej akm- 
alności.

Zrealizowałem „Sen Nocy Letniej“ <ua 
filmu i nareszcie dopiąłem celu, który był 
ambicją mego całego życia Rezultat? 
Przeszedł on moje oczekiwania.

Dzięki magii i czarom kamery filmo­
wej, uzyskaliśmy możność pokazania naj­
większej z fantazyj Szekspira niezliczony® 
milionom wielbicieli tego arcydzieła Mo. 
jem nieziszczonem dotąd marzeniem było 
zawsze rozprzestrzenienie tej 6ztuki po ca­
łym szerokim świecie o tyle, o ile na to 
pozwalały ciasne i z natury rzeczy ogra­
niczone ramy sceny.

Film dźwiękowy „Sen Nocy Letniej“ 
jest wcieleniem w życie moich snów i ma­
rzeń.

W nieśmiertelnej komedji Szekspira 
zawsze widziałem ponad wszystko urocze 
twierdzenie, że życie samo to jeden wielki 
sen, który przeżywamy w naszej co­
dzienności. „Sen Nocy Letniej“ to zapro- 
szenie do ucieczki od rzeczywistości W 
„Śnie“ pokazuje nam Szekspir potęgę mi­
łości, bogactwo i ubóstwo pod skrzydłami 
Puka, ducha pomyłek i nieodpowiedzial­
nych pogmatwam

Dla tego, kto obejrzy ten film, nie bę­
dzie istnieć żadna inna myśl, jak tylko to, 
że przeżył coś, co się przeżywa tylko raz 
w życiu.

Max Reinhardt 
ng 17220

przyszłości. Akcja rozgrywa się w Tuli- 
garn i Sołliden — letnich rezydencjach 
królewskich. Poza tem dokonano zdjęć z 
polowań na łosie w lasach dóbr królew­
skich.

Filmowanie codziennego życia króla bę­
dzie się odbywało w dalszym ciągu w 
Sztokholmie w pałacu królewskim. Upo­
dobanie ao sztuki filmowej przeszło z ojca 
na syna. Książę Wilhelm, jeden z svnów 
króla Gustawa, jest dobrze znany miłośni­
kom kina jako aktor w wielu krótkich fil­
mach.

I Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 

1 Leśniewicza w Poznaniu.

Wszystkim tym, którzy spowodu zgonu, ś. p.

Emilji z Grekbów Ziółkowskiej
raczyli wziąć udział w obrzędach pogrzebowych 
i wyrazić nam słowa serdecznego współczucia, 
składa niniejszem z głębi serca płynące

podziękowanie
dg 4900 w imieniu rodziny

Franciszek Ksawery Ziółkowski.

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

oczy-to skarb i szanuj JE! i
Nowoczesne

OKULARY i BINOKLE.
Fachowa

i rzetelna obsługa.

K. GREGER 27 Gn,dnia 18 i
Dostawca Ubezoieezalni Społecznej ¿

'oooœoœooooooœoooooooooooooooooooooooc
Pg 6 501-46.9

Cegłę — Klinkery — Suf itówkę
(Gutschego) całą i połówki

Pustaki-Dachówkę (karpiówkę)- Gąsiory
n od 11/2 cala do 6 cali pierwszorzędnej jakości
UfCIiy w zapasie przeszło 3 000000 sztuk

na: /polecają: 4S99

Parowe Cegielnie „AGRAD“
Sp. Akc.

Augustowo — Gradowice
poczta i atac'a koleiowa Ruchoclce 
pow KoJcian. Telefon - Rakoniewice Nr. 5.

Ttala“

Gościnne występy — znanych z Polskiego Rad ja

Revellersów „Vox"
dg 4900

Chór śpiewa o godz 6,20, 8-mej i 10-ej wieczorem.

okienne ogrodowe, or n a m e n t o w e,
dachowe, kit szklarski i t p.

szyby wystawowe i lustra 
obrazy i listwy na ramy 

PolskieBiu ro Sorzedaiy Szkła S. A. 
Poznań, Woźna 15, teł. 2863
Pg 6 228

JL A g 1 JE K Y 
POROSTY

Fabryki Jf. PoreJk, hoanto, oo cenach tairycznych tylko
Wodna. 13, tel. 53-26, dawniej IP. Garbary 39 
Pokost czysto lniany zi 1.65 za Ikg Pokost zwykły lniany « 7. za 146 ky

zg 12 232

Sprzedam
kilka parcel’ pod budowę.’hm» 

_ oraz nowy dom. Lasek Sooiwlo. 
h co 101. Wąsik. zd687JS

FARBY

SREBRA
serwis do kawy, za­
stawa do owocu, duża 
taca poleca okazyjnie
W. Kruk, jubiler
Poznań, nł. 27 Grudnia 6de 4907

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGRE NO­

NĘ RVO5IN"R.M.S.W n;i599
ZNAM FABR. B (¿A <1

X KOGUTKIEM
$Ą SA0DKICM

KOJĄCYM BÓLE «^¡7
! ZA$TOlOWANi£ i

BOLE GŁOWY
MIGRENA, NgWRALGJA
BÓLE ZĘBÓW

nuzyna 6-clo osobowa, 60 konna, 4 drzwi, czołowy włoski 
brykat. beznaganny stan, motor i zegary nienaruszone, 
szcze fabrycznie oryginalnie plombowane, P°za sobą 
000 km., na sprzedaż lub zamiana na parcelę lub inny

równowartościowy objekt 
JEJ?2MfVJVJD RYCHTER, Poznań,

t 18 077 Teleiony: 2C Ś7, 54 15, 21 71, 54 33.

GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BOUE! A RTOFTYCZNE, 
5 T A W O WE ■ ki OST NE I T.P.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH WORKÓW

ZE ZN RABO KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

as 16 130

ZWYKŁY« 
MIAŁEM WĘGLOWYM

opalać można skutecznie wszystko-
spalający

kocioł do centralnego ogrze­
wania pat „Hontscba“

Zmniejsza się przeto nutu i kosiły atfijmiiii

Hontsch i S ba
Sp < «, O.

Odlewnia kotłów ogrzewalny«» 
Poznań Rataie VI. »» W«

Ciepłe trykoty damskie, męske, dziecięce!
Ciepłe pończochy, ciepłe skarpety, cieple rękawiczki. =
Wszelkie towary, nawet najtańsze, są w pierwszym (I) _iLtanychwypadku nie prowadzą drugich (II) gatunWów lub towarów wybra _

STEFAN KAŁ.

j i Organizacja

Polskich Składów Zjednoczonych
Poznań, Stary Rynek 87'88

oświadcza na tej drodze wobec niemożliwości szybkiej Me^'v"eŁ0<l'J^rai8 
na liczne zgłoszenia, że poszczególne składy w gmachu P. °. i. oi kupcy 'samodzielnie z własnym kapiialem i świadectwem przemysłowe

Jest to rzadka okazia dla stworzenia samodzi 
nei placówki w najruchliwszem centrum Pozna 
nawet przy mn ejszym kapitale zakładowym 
względu na bardzo niskie koszty handlowe. .

Na poszczególne branie dotąd niezająte przy imu c 
v dalszym ciągu zgłoszenia. P? 6619
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
tTcnie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

 1 -łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i L d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10. w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Oferty wy da je my tylko
za przedłożeniem dowodu

Zdarzają się liczne wypadki, że inserenci 
zgłaszają się do administracji naszej po odbiór 
ofert bez dowodu, otrzymanego przy nadaniu 
ogłoszenia. Oświadczamy wobec tego, że w inte­
resie samych inserentów oraz zgodnie z zasadą 
szyfrowanych ogłoszeń wydajamy oferty oraz 
udzielamy o ofertach informacyj tylko za 
przedłożeniem odnośnego dowodu.

Przestrzegamy przed zagubieniem tego 
dowodu, gdyiż reklamacyj nie uwzględniamy.

Administracja

Bezkonkurencyjny
punkt centrum. Owocarnia, cze­
kolady, sezon korzystnie. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 68 871

Parowy garnitur
młócarniany komplet, w dobrym 
sf?n.le,.!S nowym pasem, angiel­skiej firmy, lokomobila 8 K. M. 
młóci na godzinę 20—25 ctr. Cena 
3 500 złotych. Obejrzeć można 
przy pracy. K, Urbański, Świę­
ciechowa, powiat Leszno.

____ zdg 68 890
Kolonj alkę

dobrze zaprowadzona z mieszka- 
niem. maglem sprzedam zaraz. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 68 999

Jadalnia
dębowa tanio. Marcina 58 — 5. 
_____ zdg 68 993

W Gdyni
sprzedam wzgledn.e zamienię na 
nieruchomość Poznań (powodu 
choroby) świetnie prosperujący. 
Magazyn Konfekcji artyku.ów 
męskich bławatów również dwie 
parcele centrum, wartość 90 000 
Krzesińsk , Piekary 8.

zdg 68 862

11. KUPNA

Srebro, złoto, brylanty obrazy — 
starożytności kupuje

„Lamus“
Strzelecka 1. Pg 6 491-56,498

Piec
żelazny, szamotowy kupie. Ofer­
ty, numer cena do Kurjera Pozn. 

zdg 68 818

kupie.
Choinki
•ty iv ui 
zdg 68 i

Stół
i 2 krzesła — kto odda biednemu 
inteligentowi. Telefon 53 68 lub 
oferty Kurjer Pozn. zdg 68 796

Kasę National
guzikowa na bony, dobrym stanie 
kupie Paweł Witkowski, Grun­
waldzka 20 b. zdg 68 849

Nieruchomość
na rozbiórkę. Krönt, Chociszew­
skiego 47. zdg 68 861

i. domy-parcele

Bom
itrowy z przedsiębiorstwem 
dobrze prosperujący- 
cym od lat 30 sprzed! 
p. żuraw, Grodzisk.

m istnieją am zaraz. — 
zdg 68 260

Kupię
kamienice 8bP!W.- wpłaty 
Gruszczyński. Pocztowa 34).

zdg 68 593

Nowości sezonu
stale świeży napływ u

Magazynie Obuwia 
Fr. Rogoziński, 

Poznań, Stary Rynek 84 
Kalosze 

Śniegowce
Deszczówki

w wielkim wyborze.
Pa 5ia7.8-49.41 (2

Parcele
rzy Marsz. Kocha (Łazarz)

Żądajcie
Gaja

Kapelusze 
Pulowery —

dams.iló meskie, no­
wości zimowe

Pończochy — Bielizna
Trykoty — Krawaty

Rękawiczki
poleca najkotzystn-ej

Svenda — Drnek
Poznań. Stara Ryn»k 65.

dg 4699-4 700

2 pokoje
ulica Skarbowa Ii piętro, dom 
tylny do wynrjecła, wprost od go­
spodarza. Oferty Kurjer oPzn.

zdg 68 904 '
Sześciopokojowe tanio

komfortowe, słoneczne, piece — 
pierwsze piętro. Park Wilsona, 
Wyspiańskiego 15 _ ’2 gospodarz, 

zdg 68 957
Ubikacje

na cele przemysłowe ca 300 m! 
wynajme. Administracja, Strze­
lecka 14. zdg 68 958

Pokój
i kuchnia, laz.enka, oraz 1 pokój 
do wynajęcia. Kawiarnia. Sw. 
Marcin 31 zdg 68 951

kuchnia 
ki 20

a. Ks. Skornn 
zdg 68 925

Pocztowa
20—3 dwuosi-r owy^yednoosobowy¿

Kwiatowa
3—3 wygodami. zdg 68 703

Pokój
Wojciecha 2 — 7. zdg 68 797

Próżnego
średniego śródmieściu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 831

Zacisze
2 m. 4 (narożnik Jasnej) pokój 
elecr. umebl. cćntr. ogrzewaniem 
łazienka.__________ zdg 68 841

Dwuosobowy
30,— Spokoina 27—3.

zdg 68 859

Psa
średniego, ostrego, podwórzowe­
go, dobre ręc<-, niedrogo poszu­
kuje. Cena wiek. Kurjer Pozn. 

zda 68 782,3

Dwupokojowe
z kuchnia i łazienka wolne od po­
datku, czynsz 50 zt, kaucja zt 800 
do wydzierżawienia. Dozorca 
Kraszewski, Szamarzewskiego 56 
m 1, zdg 68 914

Pokój
utrzymanie — bez — telefon — 
Matejki 61 — 6. zdg 68 82»

1 — 2
centralne, łazienka. Słowackiego 
42 — 3. zdg 68 888

Kupię
młynek do mielenia farby. Oferty 
Orędownik Poznań zd 68 872

3 pokoje
z łazienka zaraz za dzierżawę 
zgóry okolica ul. Wielkiej wynaj- 
mie gospodarz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 912

Słoneczny
natychmiast piać Nowomiejski S 
m. 30, trzecie wejście ogrodowe, 

zdg 68 887

Administrację
domu orzyjmie uczciwy, doświad­
czony administrator, emerytowa­
ny urzędnik meldunkowy. Ofer­
ty Kurier Pozn. zda 68 356

Nieruchomość
mieście powia owem. dobrze po- 
łożona, składem 85,600,— sprze­
dam zaraz. 0’erty Kurjer Pozn.

Ida GS 812
55 mórg

i dom w Sierakowie sprzedam lub 
zamienić • na dom — wille w Po 
n,an,u dopłatą. Zgłoszenia Górna Wilda 80, m. 4. lub of 
Kurjer Poznański zdg 68 807

Parcela
’’"¡rta budowa, Czarnieckiego 
oOOO, Szwajcarska 14 — 4.

_____  zdg 68 786
Willę

tiSS'esz’!an‘?w6 komfortowa 
Ed n' wpl»ty 25 660. Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 838

Parcelę
^„„“ićczona budowa przy Sło-
ESÄ'»**“

Wilię
^!nSkan‘3 Poznaniu, — 

straća M «przeria Admini- 
a hwmflw, Wrocławska 22.__ zdg 69 019

Ä’am'1Cakorzystnie 
^6«J?rjer PoCT-

*5 U tram-
fn“ kom-Przeill-?^ sprzedam 

__ ¿dg 68 895

F^/r^Ostroróg^Sn1 okolica 
srednicv ró~ óo 30 tys. Po- ^«nWzdÄ °ferty K-

pJOCOzł

Mai, lokata

*"*--- Zdoftftooj*

&"Äanlu. wfe

S*Ä fotograf**- informacje. 
¿Suri» ,w 'iprasrF5'- za zwro-^-era pSS2paodSI|gp47oI'ae 

~~~
wykon''-5' rarbo- 

«dg 68 954

ng 17 022
O1' r.'"*" ożenki”..“W

Zdecydowaną
panią, blondynkę do lat 83, która- 
by dopomogła do powiększenia 
interesu poślubi kupiec, kawaler, 
posiadający 10.000 gotówki i do­
brze .zaopatrzony skład na pro­
wincji. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 860
Kawaler

kupiec, żel., lat 33. przystojny, 
solidny, posiada około 20 000 po­
zna sytuowaną panią w celu ma­
trymonialnym. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 986

Kawaler
lat 2S, brunet, obejmujący skład 
towarów krótkich, szuka ta wy­
jątkowa droga towarzyszki ży­
cia. Gotówka dla wspólnego do­
bra "pożadana. Dyskrecja zapew­
niona. Korespondencja Kurjer 
Poznański zdg 68 893

K 7. SPPńEDAŻE m
Samochód

„Delahaye“ sześcioosobowy do­
brze utrzymany tanio sprzedam. 
Zgłoszenia Ogrodowa 17.

zdg 68 618
Przedsiębiorstwo

dobrze prosperujące znowodn sta­
rości tanio sprzedam. Zieike, 
Górna Wilda 54. zdg 68 752

Maszynę
parową, leżącą 45 K. M. bez 
kotła Firmy Cegielski okazyjnie 
sprzedam. P. Żuraw, Grodzisk, 

zdg 68 26i
Maszyny do pisania

matę i duże nowe i używane naj­
większy wybór, najniższe ceny, 
gwarancja Skóra i S-ka Ałei“ 
Marcinkowskiego 23. ng 16165

f""55-’) Najtańsze
¿WBBiSN Kapelusze Czap-

ki — Pulowery —
ĄS J Szale
/ Pietrzykowski

® 4 Wielka 8. Asygna­
ty Kredyt.

Pg 6 480-45.5
Radioodbiorniki

najkorzystniej' Fonoradjo. Al.
Piłsudskiego 7. d 4 882

, , . Skład
kolonjalny. _ dei'katesowy. wina, 
wódki, magiel 3 pokoje wraz to­
warem korzystnie. Piotrowski, 
wysoka 12, przy kościele Mare:n- 
skim. zdg 68 803

Powóz
kryty kabrjolet, szafa żelazna 
jak nowa z powodu zwinięcia go­
spodarstwa bardzo tanio na 
«orzedaż. Informacje Krantz 
I rzeslaw p. Pamiątkowo.

zdg 68 795
Platforma

20 ctr w dobrym stanie Grudzie- 
niec 6o, obejrzeć od 10—12, 3—4. 

zdg 68 781
Maszynę

do pisania sprzedam. — Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 68 823
,,, Psa

rasowego ostrego Boksa 
Wierzbięcice 43 — 1. zdg 6« 843

Maszyna
nRJ^yc(5 Pończoch, jak nowa, 
i,‘ntiIeck’iJ mał:'j>’ csoSet Stalowe, tanio Oferty Ń nrmr Poznański 

zdg 68 858

Espresso
na ¿2 litr6w korzystnie sprzedani. Masztalanska 2. re­

stauracja. zdg 68 935

Meble
najtaniej poi,-ca

Baranowski
Poznań, Podgórna 13. 

 Pg 6224/5
Nowo otwarty 
Magazyn kon­
fekcji damskiej 

i futer
Wybór olbrzymi, ce­
ny najniższe. — A. 
Dzikowski Póznań. 
Stary Rynek 49. 
Leszno — Rynek 6. 
Asygnaty Kredytu, 
dg 4 849

Kolonjalkę
mieszkaniem sprzedam. Wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 68 889

Gospodarstwo
wiejskie (dom mieszk. o 3 poko­
jach, stodoła, chlew i kurnik) 16 
mórg gruntu pod Poznaniem na­
tychmiast sprzedam korzystnie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 68 884

Skład
dobrze zaprowadzony. Adres Xu- 
rjer Pozn. zdg 68 880

Futra
damskie, lisy, skóry najtaniej. 
Masztalarska 7 — 4. zdg 68 981

Sypialnia, fntro
(męskie) dobrze utrzymane, 
fon 34—75, po południu.

zdg 68 979
tele­

Bufet
orzechowy, szafy, lustro, kuchnię 
sprzedam. Poznań, Wierzbięcice 
19. m. 7. zdg 68 961

Zamienię
Browningówkę kal. 16 ną dubel­
tówkę kał 12 wzgł. sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. dg 4902

Kupisz tanio
najnowsze kapelusze damskie. 
Reimann, Póiwieiskn 3S.

zdgr 69 026
Kolonj alkę

sprzedam. Za Groblą 2, m. 4. 
zdg 69 015

270.-
Pianino

Dominikańska 1 - 
zdg 69 011

Gabinet
męski, Dominikańska 1 — 1. 

zdg 69 010
Kraty

2-częściowę. suwane. Fonoradjo 
Al. Marsz. Piłsudskiego 7.

zdg 69 009
Sypialnia

jak nowa korzystnie. Wskaże 
Kurjer Pozn zdg 69 007_____

Kolonj alka
mieszkaniem. Adres K 
znański zdg 68 907

Kurjer Po-

Bilardy
automatyczne od 250.— Poznań 
Łazarz, Onufrego Kopczyńskiego 
28. zdg 68 896

Drukarska
maszyr.a plaska 70X100 bardzo 
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański ńą 18 076

Radioaparat
4 lampkowy stały okazyjnie. 
Poznań. Mas’zalarska 7. m. 8.

zdg 68 944
Cegły

tanio z rozbiórki domu. Ulica 
Wodna 16 zdg 68 943

Kuchnię
nowoczesne najtaniej. Stolarnia, 
Wielkie Garfcśry 39, zdg 68 938

Biurko
sosnowe proste kupie. PI. Nowo­
miejski 5 m. 26.___ zdg 68 881

Jadalkę stylową
stoUczek i fotele kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 906

Suterenowa
ubikacja przemysłowa do wy­
dzierżawienia. Lodowa 1 właści- 
ciei. ________ zdg 69 002

Mieszkanie
ezteropokojowe II bez podatku. 
Focha 123 dozorca. zdg 69 001

Przyjezdnym
Nowy Rynek 5 — 3. zdg «89S3

Ratajczaka
2, m. 15 pckói dwom panom, elek­
tryczność zdg 68 977

Słowackiego
39 — 9. zdg 68 974

Rower
męski w dobrym stanie kupię. — 
Piątek. Rtża. a U3. zdg 68 905

Mieszkanie
trzypokojowe bezdzietnym. —- 
Czynsz roczny. Oferty Kurjer 
Pozn. zd 69 000

Kraszewskiego
19 — 10 zdg 68 968

Aparat
stereoskopowy kupię. Dr. Iwa­
now. św.'Marcin 56. zdg 68 901

Mieszkanie
4 pokojowe komfort. ITT p. przy 
Al. Marcinkowskiego 25. Infor­
macje m. 1. zdg 69 024

5 - 9.
Kręta

zdg 69 068

Kwity | Pieciopokojowe
lombardowe kupię, dobrze zapta-' centrum 100,— 
cę. Józefa 9 -2. zdg 68 909 Dwupokojowe

Dwuosobowy
frontowy, czysty, ciepły, utrzy­
maniem bez tanio. Skarbowa 4 
— 14. zd 69 027

Wentylator
prąd zmienny kupie okazyjnie. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 006

'i^o^wSajęcia'

„Informator“
poleca mieszkania. Skarbowa 1, 
1 podwórze parter). zdg 66 443

Trzypokojowe
łazienka Pawlęty, Luboń, fabr 
ka drożdży'. zdg 68 &

Wydzierżawię
5 pokojowo rr-iszkanie komforto­
we, Romana Szymańskiego 10. 
____  Zt.g PS 761

Trzypokojowe
przynależnościami I. czynsz bie­
żący. Wiadomości: Palacza 7Ö.ra. 5._________________zdg 67 245

Fięciopokojowe
komfortowe centralne. Wielka 8 
gospodarz.____________ zdg 67 891

Sześciopokojowe
komfortowe centralne. Wielka 8 
gospodarz. zdg 67 892

3 pokojei,P'etrze do wynajęcia. Polna 
19. Busko. Piekary 22. zdg 68 784

Pokój
duży, kuchnia balkonem, słonecz­
ne 4o,— miesięcznie Łazarz, Jaro- 
chowskiego o-° piętro.

. zdf? 68 874

Trzypokojowe
willi wolne. Wiśniowa 102 (De- 
h'rt1)- zdg 68 854

Cztery
pokoje, holi, balkon, komfortem I 
piętro, I stycznia bez podatku. 
Solacz. śląska 1.1. Pg 6 620-57.96

3 pokoje
i jeden mniejszy komfort parkie­
ty, nowy dom. Górna Wilda 48 
m- 5- zdg 68 873

Marcina 74 I. 18 front, zdg 69 021
#W«M. I

13. SZUKA MIESZK.

2 — 3
pokoi, kuchrt a. łazienka, gaz, 
elektryczność centr ogrzewanie, 
szuka wprost od gospodarza — 
stały płatnik, pewny, emeryt bez­
dzietny Oferty z ceną Kurjer 
Poznański zde 65 780

„Informator“
mieszkań poszukuje. Skarbowa 1, 
(podwórze parter). zdg 66 440

5—6 pokoi
blisko centrum, komfort, słonecz­
ne. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 757
Dwnpokojowego

z kuchnią, centrum, rok zgóry 
wprost od gospodarza szuka u- 
raedniczka. Znoszenia Kurjer 
Poznański zdg 68 898

Pokoju
kuchnią, pól roku zgóry. Oferty 
Kurjer - Pozn. zdg 68 913

15. POKOJE UMEBL.a
„Informator“

poleca pokoje. Skarbowa 1 (po- 
dwórze parter). zdg 66 444

Pokoik
solidnemu zaraz lub 1, 12. Fr. 
Ratajczaka lla gi. 69. zdg 68 161

Komfortowy
Słowackiego. Telefon 66-35.
_______ zdg 68 538

Pokój
umeblowany solidnemu panu do 
wynajęcia od 1 grudnia. Aleje 
Marcinkowskiego la. 8 (dom na- 
rożnikowy). zdg 68 780

Klatka
centralne. Masztalarska 7» ~ M, 

zdg 69 025
Dwuosobowy

mniejszy, solidnym panom, świę­
tokrzyski 3 m. 12. zdg 68 90S

Panu
Górna Wilda 100-5. zdg 68 950

Pokój
2 panom. Chwaliszpwo 7/8, m. & 

zdg 68 346
Działyńskich

2 — B. zdg 68 941
Niekrępujący

Sapleźyński 8 -- 5. zdg 68 990’

„Informator“
poszukuje pokoi. Skarbowa 1. 
(podwórze parter). zdg 66 442

Pokoju
umeblowanego lub próżnego, 'kom­
fortowego utrzymaniem, centrum 
telefon Oferty cena Kurjer 
Po-znański zd2 68 816

Urzędniczka
czystego centrum, lepszym domtt 
do II. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 790
Słonecznego

dwuosobowego, używaniem kuch­
ni, centrum u samotnej. Oferty, 
Kurjer Poznański zdg 68 824

Młode małżeństwo
poszukuję skromnego pokoju u. 
meblowanego względnie pokoiku 
z piecem. Oferty z cena Kurjer 
Poznański zdg 68 837

Pokoju
skromnego, wzorowym domu — 
centrum utrzymaniem, uczennica 
gimnazjalna. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański, zdg 68 967

Próżnego
używaniem kuchni śródoe, urzęd­
nik państwowy. Oferty Kurjer

Pokój
(dwuosobowy kuchnia) samotna. 
Poznań. Male’kiego 6 — 11.»do’ QßQ

POZNAN
Piątek, 22 listopada. 

Poznań — »30 aud. por.: 6.50
«W»8«? plyV„ 7,5n Program: 11,57 z Warsz.; 12,4« utwory Grie- 

muzy^a operowa z płyt; 
muayka popularna z płyt; 

la.15 z Warsz.- 15,20 giełda: 15,30 
z Warsz.; 17,20 rec. wiolonczelo­
wy G. Schuiz-Furstenberga: 18,00 

Trąmpczvń- skiejj 18,30 ..Pałac Górków w Po­
znaniu” pog.: 18,43 kwadrans 
s ynnyęh artystów (płyty): 19.60 
skrzynka rolnicza; 19,10 program:
19 25 płyty; 19,35 sport: 19.49 z 
Warsz.: 22,30 koncert życzeń z płyt.

17,00 odczyt: „Czy należy oba­
wiać się nowej epoki lodowej“: 
17,15 fragm. epicki St. Żerom- 
ękiego: 17,20 rec. wiolonczelowy 
G. Sehulz-Fitrstenberga z Po­
znania: 17,50 poradnik sportowy: 
18,00 rec. śpiew. M. Trąmpczyń- 
skiej z Poznania: 18,30 pog. 
aktualna; 18,45 utwory P. Masca- 
niego (otyty): 19.00 skrzynka rol- 
Jjnjia: 19.10 program: 19.35 sport: 
19,50 biuro studjów rozmawia Ze 
słuchaczami P. R.: 20,69 koncert 

R-: 26.45 dziennik: 
¿1.00 balet w radjo: „Szeehereza- 
da . — muzyka Rymskij-Korea- 
kowa (płyty); 22.00 kwartety 
Haydna: kwartet smyczkowy C- 
dur op. 33 nr. 3 w wyk. kwar­
tetu Warszawskiego; 22.30 mu­
zyka taneczna z płyt.

WARSZAWA
Piątek, 22 listopada. 

6.30 aud. por.: 6,50 muzyka z
płyt;'7,20 dziennik: 11,57 sygnał 
czasu: 12,03 dziennik: 12.15 aud. 

, • szkół; „Wycieczka w Lubel­
skie ; 12.40 muzyka z płyt: 13,30 
z rynku pracy: 15.15 o eksporcie 
i giełda: 15,30 kwartet salonowy 
z Krakowa: 16,00 pogadanka dla 
chorych: 16.15 koncert ork. Sere- 
dyńskiego: 16,45 opow. dla dzie­
ci: „Marcełjaiiek wędruje dalej“;

E PROPONUJEMY
LAMPOW1CZOM J

na piątek:
16.00 Klinigswust. Muzyka lek­ka.
17,00 Monachium. Koncert ra- 

djoorkiestry. Muzyka lekka. 
Wrocław. Koncert radjoork. 
Lipsk. Koncert ork. eymf. Ko­
lonia. Koncert ork. 17,45 Konigs- 
wusterhausen. Duety wokalne.

18,15 AngHa (Nat. Progr.).

i Muzyka taneczna. 18,25 Bud 
i peszt. Muzyka taneczna.
„18’66 Kolonja Trio Dworzai 
Monachium. Muzyka taneezr 
iia“,b“rS- . Koncert populara
19.10 Bratlslawa. Koncert zes 
cytrzystów. 19,30 Budapes: 
„Norma“ — opera Bełliniego (I 
z Opery). Wiedeń. Muzyka le ka.

20,00 Wiedeń, Wieczór opt 
Koncert symfoniczn20.10 Kopenhaga. Sonata pat 

tyczna Beethovena. Koionj 
„Zwierciadło radjowe“. Hai 
burg. Muzyka taneczna. Frań 
furt. Koncert Mozartowski.

21,00 Kolonja. „Dla rozrywk 
- koncert radjoork. Frankfui 

Muzyka popularna. 21,10 Ber 
Su,e„ns‘c,,-,.Ork. Marka Weber 
SLw^Bratislawa. Recital wiolo 

n Parisien. Musint^^f^kh&^u^a^p3 
pularna. 22,30 Wrocław. Muzyl 
taneczna: Budapeszt. Muzyka c 
gańska.. Lipsk. Koncert wieczo 
ny. Konigswust. .Nocna m 
zyczka 22,50 Kopenhaga. Muz 
ka taneczna. uz
ni3,Sa ą?“!sari)s.zt Koncert no 
ny. 23,30 Angija (Reg. Progr 
Muzyka taneczna. 23,45 Wiede 
Muzyka taneczna.
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Robótki ręczne,
Fachowa obsługa porada, bezpłatna nauka.

KrawczynI
na elegancka garderobę szuka 
posady w dom. Oferty Kurier 
Poznański zdg 68 332

szuka
dom.

Knśnierka
posady w dom lub poza 
Oferty Kurier Poznański

zdg 68 883

STEFAN KAŁAMAJSKI
Pg 6 481/2-45168/9

17. LOKALE

„Informator“
wskazuje składy, biura ubikacje 
Skarbowa 1 (podwórze parter)«

zdg 66 441 ____

Nowoczesny
Spichlerz zbożowy około 800 ms 
w ruchliwem pow. mieście od za­
raz do oddzierżawienia. Zgłosze­
nia do Kur jera Pozn. zdg 68 793

21. LICYTACJE

Wiejska
slńżaca zauf ma poszukuj« po­
sady lub posiugi eamodzielnem 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po 
znańsk’ zdg 6* 817 ______

Elektromonter
młondy poszukuje posady lub in­
nej. choćby częściowego zajęcia 
(z rowerem). Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 68 864

Osoba
starsza zdroo a, silna, przyjmie 
posadę samodzielna z dobrem 
gotowań em ewtl. probostwo lub 
zakład Ofer’v Kurjer Pozn.

zdg 68 816

Inteligentna
szuka posady do prowadzenia go­
spodarstwa samotnej osoby ewtl. 
wyjazd. Oferty Kurjer Poznan- 
ski zdg 68 876 _____

ELIKS1R-PROSZEK. PASTA. 
DO "ZĘBÓW •

na 16 908

Lokale
dla mniejszej fabryki chemicznej 
około WWł Kwm. najchei mej osob­
ny budynek zadzie rżawimy lub 
kupimy Zgioszenia Kurjer Po­
znańska zdg 6fi 966 _________

Lokal licytacji
Stary Rynek 46/47 eprzedaje 8— 
18 wszelkie urzadzen'a domowo- 
ookojowe. Pg 6 509-47 9

Lokal
na fryzje.rn.it o iszukiwany. Ofer­

22. ZGUBI

ty Kurjer Pozn. zdg 68 965
Dwie

ubikacje na cichy przemys! do 
wynajęcia Dzia'yñékich 3.

zdg 68 940 ____
Lokal

wydzierżawię branży skór, rzeź- 
nictwo, kolonjalne. Chwaliszewo 
56. zdg 68 917

18. DZIERŻAWY

2 klucze
z bezpiecznik em on samochodu
zagubione przy Dąbrowskiego 
Kochanowskiego -- uczciwego od- 
nalazce uprasza się oddanie wyna­
grodzeniom C troen. Dąbrowskie­
go . zdg 68 959

IB
23.

roa«
ROZMAITE

Dziewczyna
samodzielnym gotowaniem szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 814 _____-

Kuchmistrzyni
poszukuje posady od 1. 12. do ho­
telu lub restauracji. Łaskawe o- 
ferty Kurjer Pozn. zdg 68 926

Fraktykantka ... „
biurowa poszukuje bezpłatnej świadectwa.pos
praktyki. Oferty 
ski zdg 68 798

uje bezpiatnej swmui 
Kurjer Poznań- sady.

Przychodnia
dobre gotowanie — długoletnie

Dobrze
zaprowadzony plac węgli z powo­
du choroby do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do^ JCurjera Poznan- ceruje.

Przyjdzl
Znam Twcja jrzyszłość. Piisud- 
skiegc 5 — 8 Wióźka.

zdg 67 9?8

skiego zdg 68 922

Pończochy
podnoszę oczka, staran- 

tanio. Zamkowa 5 — 12. 
zdg 68 799

Płaszcze lekar­
skie. bluzy pie­
karskie, rzeź- 
nickie. ślusar­
skie fartuchy 
kombinezony, 
gotowe i mia­
rowe najkorzy­
stniej bo wprost 

zFABRYKI 
BIELIZNY

Sam Mień
Poznań, Stary Rynek 16

Czsmnj Don napuerw oúwathi

Pg 6 241

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwartek. 

21. 11. „Ludzie w bieli“, 
gościnny występ Janusza 
Warneckiego.
Piątek, 22. 11. „Ludzie 
w bieli", gościnny występ 
Janusza Warneckiego.

TEATR WIELKI (Opera): 
Czwartek, 21. li. „Upro­
wadzenie z Seraju" wzno 
wienie.
Piątek, 22. 11. „Róża
Stambułu".
Sobota, 23. 11. „Cavallerja 
Rusticana" i „Pajace".

TEATR NOWY: Czwartek, 
21. 11. „Powrót mamy". 
Piątek, 22. 11. „Powrót 
mamy".

KINA

Kresowe
obiady Rata, '-zirka 38.

zdg 68 852

Przepisywania
22.

Trwała ondulacja
najtaniej S w ed rzymski. Aleje
Marsz. Piłsudskiego 5.

zda 69 917

Dziewczyna I Potrzebna
skromna, uezc wa do wszystkiego dziewczyna przystojna. uc,„i 
poszukuje pcsady. posługi. Ofer- wysokiego wzrostu lekkich ’• 
ty Kurjer P znańk zdg 68 573 .

Biuralistka
maszyna, książki wość, branży in- 

i formacyjne ha ldlowej z kilku-:. . . . , z-.£epolecenia szuka po- ¡ jetnia praktyka Oferty Kurjer
Oferty Kurier 

zdg 68 920
Poznański Poznański zdg 67163

„ł>rae
świadect w fotogi-äf
Lombardia, Gdynia Portowy1'4ng 18 071

Dziewczyna j Dziewczyna
młoda na wskroś uczciwa do uczciwa z cośkolwiek grtowi- 
wszystkiego poszukuje posady mem szuka Posmiy. Oferty Ru- 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański rjer Pozn. zdg 68 996 _________

zdg 68 789
Ogrodnik * szofer

szuka posady, 
cię. f askawe 
rjera Pozn. zdg 68 787

może złożyć kau
nia do Ku- dy,

Kucharka
zna pieczenie ciast, prasowanie 
oraz . p 

Oh
prace domowe szuka posa- 
ferty Kurier Poznański 

zdg 69 023

Potrzebne
2 dziewczyny do kuchni, które już 
pracował, w kawiarni. Zgłosze­
nia z świao. migdzy godz. 12—13. 
Aleje Marcinkowskiego 25, skład 

zd 68 563

filji
my.

Kierownika
gotówka ,5 000 poszuka

Oferty Kurier Po¿ñS¡ zdg 69 004 U

Służąca
gotowaniem do wszystkiego K,: 
kowski. św. Marcin 19. zjg®g

5-pokojowe mieszkanie
przy ul. Pocztowej 26 na wysokim parterze do wy­
najęcia. Szczegóły w Zakładzie Ubezpieczeń na Zycie, 
Plac Nowomiejski 8.

Apteka
w Seooime Pomorze poszukuje

pomocnika (kę)
z jeżykiem niemieckim na za­
stępstwa od 1 grudnia.

dg 4 886 _____

Wspólniczki "
(wspólnika) czynnego gotów!,, , 
tysiące poszukuje. Oferty Kmi.‘. 
Poznański zdg 68 989 U t

Uwaga!

ng 18 068
Dziewczyna

dobrem gjtowaniem do wszyst­
kiego, dobre polecenia od 1. 12. 
Poznań Skar'K)w-a 3. I piętro.

zdg 68 800

energiczne.inteligentne osoby,, 
nie panowie zarobia 200 zł „Y 
siecznie i więcej zależnie od zAi 
nosci łatwa praca zewnętrzna J' 
wiedzeniem . klienteli prywatnej. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 022

Lat 30
uczciwa, kiedyś dobrze . szyła, 
zmuszona przerwać krawiecczy- 
zne. zna gospodarstwo domowe, 
chce pracować chetnie.

Poszukuję
posady woźnego, stróża lub pla­
cowego, złoże kaucji bankowej 

»luuwc do 500.— lub dobry zastaw. Po- 
zajmie danie pensji. Oferty Kurjer Po- J „u i no nne

Służąca
uczciwa potrzebna zaraz. Sło­
wackiego 31,33 m. 2. zdg 68 829

sie trzygodzinna dzienna praca znański zdg 68 908 _____
domowa reszte pracy szycia mo-

rocía vssa że zabierać do domu, najchętniej' Maszynistka60 018 do bezdzietnych państwa, łub sa- wpracowana w notarjacie.zdg 6.191» motnej pani 1'ferty Kurjer Po- --------’
znański zdg 68 785 _____

Wróżbiarka
świetoslawskn S. mieszkanie 1. 

zdg 69 014

Dziewczyna
szuka posady cośkolwiek gotowa­
niem lub poś'ugi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 825 ______ ___

Pokój
elektrycznością dla pana zaraz. 
Stroma 1 Kloske. zdg 68 830

"źukuj^e0 posady"^ ¿mará® wiirt. fryzjerka, potrzebni. Rynek śró- 
później. najchętniej u notariusza dęcia 9. wtgRSK4ll
wzgl. adwokata.. ¿Oferty Kurjer

„Twardy Łeb“
będzie walczy.' jedynie ze szto® 
wościa miękk eh. mętnych, zakn- 
łych i kombinatorskich łbów. i 
dzie swoim humorem rozbrah 
„czarnookularników1' i nawrsti 
do wiary w lepsze jutro, do rad 
śei życia Śir'ać sie będzipmy i 
b’edów naszych i cudzych, wara, 
górnych jak i iolnych.

Pg 6615 46.137

Poznański zdg 68 892

Znana wróżbiarka 
Adarelii

przepowiada z cyfr kart. reki, 
uumaczy sny. Przyjmuje 10 rana 
do 9 wieczór tylko Poznaniu. — 
Podgórna 13 mm«?'- 10 front.

zdg 68 877

24. NAUKA

Akademik
udziela lekc-j lęzyka niemiec; 
kiego Leli udziela do-kladme i 
staranne, grńmatyćznie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 503

Absolwent
uniw. udzieli lekcyj w zakr. 8 k, 
gimnazjum w Poznaniu za utrzy­
manie lub wynagrodzenie.

zdg 68 492

Studentki
udzielają kote. etycyj wszystkich 
przedmiotów Samopomocowa Or- 
ganizac'« Studentek. Aleje Pił­
sudskiego i. rv»kój 2 zdg 59 091

Szkoła tańców 
Szcznrkówny

Pocztowa 23 parter zdg 68 947
Matematyki

udziela student. Pólwipjska 19 
m. 8. zdg 68 866

n.
w złotej

Chłopak
14 letni poszukuje jakiegokolwiek 

do posyłek. Oferty 
zdg 68 828

zajęcia 
rjer Pozn.

Ku-

Posługi
poszukuje int-ligenina panna z 
gotowaniem lub bez. długoletnie 
świadectwa. Oferty Kurjer Po- 
znańsk- zug 6' 484

Wychowawczyni - ,
dobrze poleconej na prowincje do nlK 
2 dziec1 (2’/s i niemowlę) od 15. 12. 
lub 1. 1 poszukuję. Odpisy świa­
dectw. Zgiosreirn Kurjer Pozn. 

zd g 68 853

zdg 68 84« j Tylko 2 dni
niani Shirley Tempie ..Mały pułki». 

- „.-V“ Kino „Gong“. zdgKffl

Kino Tęcza Łazan
.Szpieg 13“. aig68ili

Uczciwa
iraczka szuka prania. Oferty 
iurjer Poznański zdg 68 842

Dziewczyna
starsza dobrze gotuje, poszukuje 
posady do 1- 2 osób za maięm 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznańsk- zda 68 478

Służąca mPości.
do wszystkiego z gotowaniem po- ciowy. Kino 
trzebna. Kordyle—
W a wrzyniaka 15.

Grzech
Porywający dramat tj. 

Wilsona.

Słnżąca
dobremi poleteniami, uczciwa do 
wszystkiego szuka posady. — 
Oferty Kurje- 1’nznański

zdg 68 821

Prania
posługi poszukuje siina dziewczy­
na — inne; pracy — tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 68 558

Biuralistę
lub biuralistkę z kaucja gotów­
kowa 50« z! przyjmę zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 69 003

Z prowincji
religi-jna. ucz<- ,va. uprzejma, czy­
sta. pracowra. zna gotowanie, 
szuka posady zaraz lub 1 grudnia 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

zde 68 850

Emerytowana
nauczyciela at 35 szusa jakiej­
kolwiek posady. Niskie ft-ynagro- 
dzenia Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68 560

uczciwa
Oferty

Dziewczyna
skromna szuka posady.

Kurjei Pozn.
zdg 68 845 

szkoła 
szuka 

! Kurie,

Panienka
wydzia owa i praktyka 

posady do dzieci. Oferty 
Poznański zdg 68 565

Potrzebny zaraz
rządca

gosp. nie niżej lat 40. samotny, 
doświadczony rolnik, mogący sie 
wykazać pierwszorzednemi świa­
dectwa mi. Z‘r1oszon:a o.’'wyjmuje

Maj. Kamlarki,
poczta Kornatowo. Pomorze, 

dg 4 901

zdg 88 885 Rewelacyjny entuzjazm
Olśniewająca wspaniała kreacji

„Ostatnia serenada1
Czar cudownych melodyj.

Kinoteatr „Sfinks"
zdg GS 995

Bufetowa
rutynowana _do hotelu potrzebna

Kino ..Tęcza" Wilda1
„Antek policmajster". zdg_6S9E

Londyńska
Mnsztalarska poleca swym Si 
walcom sympatyczny pobyt. - 
Koncert artystyczny. zagra;

Bvły kierownik
mniejszej instytucji państwowej, 
dłuższa nraktyka kasowa, kawa; KnrJer Ł Zlł 
ler lat 29. Pomorzanin, uczciwej
rodziny, poszukuje # posady za­
rządcy domów, kasjera, inkasen­
ta. magazyniera etc.. ^ei£^rencj^ 
polecające, gwarancją 5 000,— zł 
i wiecej. Oferty dg 4 894

Inteligentna
młoda dziewczyna poszukuję 
miejsca najchętniej u samotnej 
Osoby od zaraz łub pierwszego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 985

Tłumaczę
rosyjskiego polski odwrotnie — 
dzie'a. akty także konwersacji. 
Grottgera 14 — 4. zdg 68 923

Pianista
Akordeonem rutynowany wolny 
pierwszego. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 68 924

Sierota
uczciwa, szuka posady do pomo- 

w składzie kolonialnym lek­
kich prac domowych , jako przy­
chodnia w śródmieściu. Oferty
Kurjer Poznański zdg 68 980

Bufetowa
przystojna in eligtńtna. uczciwa, 
dzielna, kilki- etn.a praktyka, re­
ferencje szu,i a pcsady. Oferty 
- • ' łg C7 19o

Kucharka
z pierwszorzc in u.i świadectwa 
mi szuka posady do lepszego do­
mu o i 1 " ’
znański zdg 6» 583

od 1. 12. 
Ku rjera 
szyn.

Zgłoszenia Agencja 
Poznańskiego, Krotn- 

ng 18 078

Mistrz selektywności, 
zasiTgn, tenu... 

i niskiej cenyl 
..rp, „ Taka

Kucharka
do restauracji potrzebna, 
browskiego 33. restauracja.

zdg 68 982

loseuy do lepszego <io-Zgios ien a Kurjer Po- :Foc"3 12d-

Gospodyni
samodzielna, dobremi ilugolet- 
nieini świadectwami polecenia­
mi. poszukuje posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 68 454_______

Kelner
trzeźwy, lat 32, kaucja poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 68579

Da-

Fryzjer
zdg 68 964

Dziewczę
do posyłek może się zg.oslć -Ttye 
Św. Marcin 8. zdg 68 948

Panienka
potrzebna do obsługi gości od za-¡ 
raz. W. Garbary 4-3 restauracja.- 

zdg SS 921

opm»
zdobył 
zadowobnyd 
licznych 5»' 
bywców 

odbiornik 
„Ultra - W 

lector“, i'1 
dościmi® 

pod wzilei* 
doskoi’*'t‘: 

przyb®

Poznań, czwartek, 21
ALKAZAR: „Żona

klatce".
APOLLO: Chilijskie morze. 
CORSO: Poßtrach Meksyku. 
GONG: „Mały Pułkownik". 
GWIAZDA:,, Malowana Za­

słona".
METROPOLIS: „Noc wesel­

na".
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Wiosenna Parada"
RENAISSANCE: „Niebie­

skie Ptaki" oraz „Flip
Flan"

SŁONCE: „Anna Karenina 
SFINKS: „Ostatnia Sere­

nada".
ŚWIT: „Z pamiętnika de­

tektywa".
TĘCZA-Łazarz: „Szpieg 13* 
TĘCZA-Wilda: „Antek Po

iicma’ster“.
WILSONA: Grzech miłości.

Praczka
szuka prania 2.50 dze:nn?e. Ofer­
ty Kurjei Peru, zd? 68 978

Posługaczka
poszukuj- posługi Oferty Kurjer 
Poznańsk zdg 68 575 

Młodszą
uczciwa dziewczynę samodziel- 
nem gotowaniem do wszystkiego 
dobrem poleceniem. Aleje Pił­
sudskiego 9 skład. zdg G8 910

100 złotych tańszy!
Demonstia'-ia na za laą.e-

„Radjeion"
Sp. z o. o. .enśw. Marcin 57
Telefon 32 02. Kompletne i 
niki batertine od

38 złotych.
dg 4 903

Co futro

i »głoszenia do 3« s'ów dla poszu­
kujących posady w rej -ub-ycp 
itii.czarny po leduej 'rzeciei cen e 

irobnyca

Francuzka
młoda, wesoi” poszukuje posady 
na wyjazd w charakterze guwer­
nantki dame ’e compagnie. Refe­
rencje Oferty do Kurjera Po 
znaiisk'egc dg 4898

Urzędnik gospodarczy
lat 29. z uk, óczonu szkoła ro.m- 
cza, wydziaiowa, z 10-letnia prak­
tyka gospoda ---za w ostatniej po­
sadzie 5 lat, po-zukuje posady na 
deputat od 1. T. 36 lub później. — 
Łaskaw“ oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 68 2^1

m

Gospodyni
samodzif-lna. św^^ect-
wami, poleceniami szuka posady 
od 1 12 lub ’ stycznia. Ofetty 
Kurjer Poznański, zds 68 976

Mistrz
śius. maszynowy z długoletnia 
praktyka, obeznany z kalkulacja 
bsolweni sz'-ół budowy maszyn 
oszukuje odoowiedniej posady.
askawe ofei y Kurjer Pozn. 

zdg 68 556

Posługaczka
poszukuje pvshigi. Jeżyce. Oferty 
Kurjer Poznański zdsr 68 970

Krawcowa
dłuższą prak'yka szuka 
dziennie 1.50 Zrłoszema 
Poznański zdg 68 899

êfosady
urjer

Gospodyni
kucharka poszukuje posady. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 68 960

Kucharka
restauarcyjn < poszukuje 
od 15 grud; a. Oferty 
Poznański zdg 68 945

ż

oosady
Kurjer

Dziewczyna
uczciwa .i,, wszystkiego z goto­
waniem szuki r>osadv. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 68 942

Dziewczyna
uczciwa z g^* owa niem. własna 
pościel szuka posady od Í. 12. 
Oferty Kurjer Poznański

zdir 68 486

Bufetowa
restauracji kaucja bez posady.
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 7“"'i 773

Uczciwa
dziewczyna szuka posady dzieci 
lub wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 68 758 _______

Praczka
zawodowa, uczciwa dobrze pole­
cona od oańrtwa poszukuje pra­
nia. 2.50 dz ennie Oferty Ku-
rjer Poznański zdg 68 658

Przedstawicielstwa
poszukuje Branża obojętna. 
Oferty Kurjf-r Poznański

zdg 68 653

Dziewczyna
starsza poszukuje oosady lub po­
sługi. Oferty Kurier Pozn.

zdg SS 740

Humor zagraniczny

Nauczycielka: — Więc pan jest ojcem jedne.-, 
dzieciaków?!

— to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — ńo ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostró*

na miesiąc grudzień 1935 roku za oba wydania e»«em w PocmanSu 
w ekspedycji z! 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

rrresiecznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkódIw za Kładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeń.e pisma,
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania-

Przedpłata

a abonenci nie maja

Ogłoszenia
od 1-łamowego milimetra,

na stronie 6-lamowej 25 gr.. na stronię „r <>8. onifgr
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub noiocziieWi ‘„„i.
drugiej !lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami P . c 
ra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z źas,r53f.!in'i „„..lyc

fc°ftc.u /tí’''“

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc. uroczy200l‘9W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal POśw^co^yertp"znań nr 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07. 35-24. 35-25. 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 3-J-24 i 40-72,__________ P* K* ------

fryzje.rn.it
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